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P R A C E  O R Y G I N A L N E

W y k ł a d y

Ciąża a gruźlica.

P o d a ł

G. L E W IN  ( W a r s z a w a ) .

(D o k o ń c z e n i e  —  p a t r z  N r .  5 0 ) .

K u h n e na za sa d z ie  301 p rzyp ad k ów  
uzdrow iska F riedrichsheim  i L ou isen h eim  p rzy­

chodzi do w n io sk u , że  naw et w  gruźlicy  czynnej  
n ieza w sze  w sk a za n e  jest przerw anie c iąży , gd yż  
liczba pogorszeń  z p ow od u  c ią ży  jest n ik ła , liczba  
zaś zdrow ych  n ow orodków  jest d ość  pok aźn a .

R a i s z  o p isu je  p rzyp ad ek  n astępujący: u p a ­
cjentki, c ierp iącej od trzech lat na otw artą gruźlicę  
jam istą za sto so w a n o  p od czas c iąży  od m ę sztuczną; 
prątki w  p lw ocin ie  zn ik ły , ob jaw y fizy k a ln e  gruźli­
cy zm n iejszy ły  się. Chora urodziła  zdrow e d zieck o  
o w ad ze 3 i p ó ł kg , okres p o ło g o w y  p rzeszed ł zu ­
p ełn ie  p om yśln ie . Z  tego  autor w n iosk u je , że d o­
ty ch czasow y  p esy m isty czn y  punkt w id zen ia  o w p ły ­
w ie c iąży  na gruźlicę p od lega  rew izji, i radzi z a ­
stan aw iać s ię  k ażd orazow o nad k w estją  stosow an ia  
odm y sztucznej.

S to so w a n ie  tego  zab iegu , zw ła szcza  w  okresie  
p o łogow ym , za leca ją  rów nież lek arze francuscy  
( S e r g e n t ,  H e r v e  i inni).

O r ł o w s k i ,  op ierając się  na rozw ażan iach  
teoretyczn ych  i d u żem  d o św ia d czen iu , dochodzi do  
w niosku , że  „przerw anie c iąży  u ch orych  na gruź 
licę  płuc, ze w zg lęd u  na m atkę, jest w sk a za n e  
w p ierw szych  trzech m iesiącach  c ią ży  ty lk o  w ten ­
czas, jeśli życiu  m atki grozi w ie lk ie  n ieb ezp ieczeń ­
stw o, które da się  usunąć jed y n ie  przez przerw anie  
ciąż}'. Jeżeli w ięc  w ziąć  za  p od staw ę k la sy fik a cję  
gruźlicy S t e r 1 i n g a, to o przerw aniu  ciąży , i ty l­
ko w  p iew szy ch  trzech jej m iesiącach , m oże b yć  
m ow a w  tuberc. pulm . incip. progrediens  zw ła szcza  
acuta, oraz w  tuberc. pulm . d ec la ra ta  rów nież pro- 
grediens  szczeg ó ln ie  acuta". P ozatem  przerw anie c ią ­
ży w ed łu g  O r ł o w s k i e g o  w sk a za n e  jest w  o s ­
tatnich m iesiącach  c ią ży  „w tych  p rzypadkach , 
w których p o w sta ły  n ag le  groźne d la życ ia  m atki

k l i n i c z n e

p ow ik łan ia  lub obostrzen ia , a p rzed w czesn y  poród  
da m ożn ość uratow ać ży c ie  p łodu. Jest to w ięc  
w sk a za n ie  ze  strony płodu, o którego los n a leży  też  
się  tro szczy ć .”

P od łu  g Ż e b r o w s k i e g o  „ciąża u gruźli­
czych  m oże być p rzeryw ana ty lk o  w przypadkach  
n a d zw y cza jn y ch , k ied y  m atce grozi n ie b e z p ie c z e ń ­
stw o b ezp ośred n ie  i n a jo czy w istsze , jak: w  gruźli­
cy krtani, w  przypadkach  gruźlicy  p łuc czynnej, 
w których ciąża  w yraźn ie  sp ow o d o w a ła  takie ob ja­
w y pogorszen ia , jak: rozpad tkanki p łucnej, krwio- 
plucie, w yso k ą  gorączkę traw iącą, w tak ich  razach  
przerw anie c iąży  m usi być jaknajściś lej u za sa d n io ­
ne, n iem niej śc iś le , n iż inne zabójstw o, upraw nione  
przez P aństw o, t. j. kara śmierci**.

P od łu g  sta tystyk i K l e m p e r e r a  n iep o ­
m yśln y  w p ły w  c ią ży  na przeb ieg  gru źlicy  w ah a  
się  p om ięd zy  16 i 23 proc., za leżn ie  od w ieku, po­
staci choroby i stanu  ogó ln ego . P rzerw anie c iąży  
w sk a za n e  jest, p od ług  n iego , w y łą czn ie  w  w yraź­
nej k lin icznej gru źlicy  p łuc z prątkam i w  p lw oci­
n ie, p rzec iw w sk a za n e  jest w e w szy stk ich  p rzyp ad ­
kach  gruźlicy ukrytej, jak rów nież w  t. zw . „n ie ­
żytach  szczytowych**. K rw ioplucie K l e m p e r e r  
u w aża za objaw  spraw y postępującej, w y m agający  
przerw ania c iąży , a le  w ielu  lek arzy  z tym  p og lą ­
dem  się  n ie zgad za .

S t e r n b e r g  d z ie li sw ój d u ży  m aterjał na  
trzy grupy: do pierw szej grupy n a leżą  przypadki
gruźlicy , które p ozo sta w a ły  pod jego  obserw acją  
d łu go  przed ciążą, p o d cza s c ią ży  i po niej; ła tw o  
zrozum ieć, że tak iego  rodzaju obserw acja  m oże d o ­
prow ad zić  do w n iosk ów  p ew n ie jszy ch , niż przy­
p ad k ow a obserw acja  gru źliczek  w y łą czn ie  p od ­
cza s ciąży . D o grupy 2 ej za licza  S t e r  n b e r g t e  
chore, które p o zo sta w a ły  pod jego  ob serw acją  tylko  
p o d cza s c ią ży  i zaraz po niej, i w reszc ie  do grupy  
3-ej za licza  te chore,) których w y w ia d y  m ogą być  
punktem  oparcia d la ok reślen ia  w p ły w u  c iąży  na 
p rzeb ieg  gruźlicy . N a za sa d zie  d łu go letn iej su m ien ­
nej obserw acji S t e r n b e r g  d o szed ł do przeko­
nania, że w p ły w  c ią ży  na gruźlicę n ie jest za w sze  
jed n ak ow y, i d la tego  rok ow an ie n ie m oże być
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śc is łe , g d y ż  d ość  często  przypadki c iężk ie  p rzeb ie­
gają p om yśln ie  i odw rotn ie. W  początku  sw ojej 
praktyki S t e r n b e r g  zw y k le  czek a ł u c iężarn ych  
gru źliczych  trzy m iesiące , a jeśli za u w a ży ł u n ich  
ob jaw y za k łó cen ia  rów now agi w  p rzeb iegu  gruźlicy , 
to d ec y d o w a ł się  na n atych m iastow e przerw anie  
ciąży , są d z ił b ow iem , że, im daJej c iąża  jest p o su ­
nięta , tern bardziej stan chorej się  p ogarsza i w y ­
w o ła n ie  poronien ia  zw ią za n e  jest z w ięk szem  n ie ­
b ezp ieczeń stw em . A le  na ca łym  szeregu  chorych, 
które n ie  ch c ia ły  się  zgod zić  na przerw anie c iąży  
S t e r n b e r g  m iał sp o so b n o ść  p rzek on an ia  się, że  
stan ich w d a lszych  m iesią ca ch  c ią ży  d ość  często  
n iety lk o  s ię  n ie pogarszał, lecz  naw et się  popraw iał, 
i d la tego  za czą ł p ostęp o w a ć ostrożniej. W pływ  cią­
ży  na p rzeb ieg  gruźlicy  jest, zdan iem  S t e r n *  
b e r g a, w  różnych  okresach  różny. W ciągu  pier­
w szy ch  trzech m iesięcy  ciąży  następuje często  
u chorej na gruźlicę płuc p ogorszen ie  w  postaci 
zm ęczen ia , stanu p od gorączk ow ego , zm n iejszen ia  
się  w agi, podrażn ien ia  op łu cn y, kaszlu , krw ioplu- 
cia i t. p., a le  w  ciągu  n astęp n ych  trzech m ies ięcy  
w szy stk ie  te ob jaw y m ogą zn iknąć. O statn ie  m ie ­
siące  są zw y k le  n ie ty lk o  n a jlep sze  z całej c iąży , 
lecz  chore czują się  naw et lep iej, niż przed ciążą. 
P o m ięd zy  7 a 9 m iesiącem  byw ają n ierzadko n ie ­
duże krw ioplucia, które n ie m ają w ie lk ieg o  zn a­
czen ia . N ajn ieb ezp ieczn ie jszem i m om entam i dla 
ciężarnej są poród i p o łóg , a le na szG zęście p rze­
chodzą on e p rzew ażn ie  p om yśln ie , n ie b acząc na 
n iezn a czn e  pogorszen ie, które prędko m ija.

P rosów k i p od czas c iąży  S t e r n b e r g  n igd y  
nie w id z ia ł, b ezp ośred n io  po porodzie —  ty lko  w  
dw uch przypadkach . W n io sk i S t e r n b e r g a  
są w ięc  zu p e łn ie  zgod n e ze  starem i p ogląd am i A , 
S o k o ł o w s k i e g o  i J. J a w o r s k i e g o ,  
którzy o p isy w a li przypadki, k ied y  k ob iety  z gruź­
licą  czyn n ą  zn o siły  dobrze c iążę, poród, połóg, a na­
w et i karm ienie bez n ajm n iejszego  pogorszen ia  się  
spraw y gruźliczej.

H  i 1 1 podaje sta tystyk ę, która op iera  
się  na liczb ie  349 b ia łych  k ob iet w  m ieśc ie  D e ­
troit, u których n astąp iła  ciąża b ezp ośred n io  przed  
ich zach orow an iem  na gruźlicę płuc, lub pod czas  
istn iejącej już gruźlicy; dla kontroli w zię to  160 k o ­
biet, które n igd y  n ie  rodziły , lub których c iąża  nie  
m iała  nic w sp ó ln eg o  z gruźlicą. T a k ieg o  rodzaju  
sta tystyk a , która opiera s ię  na liczbach  p orów n aw ­
czych , b liższa  jest praw dy, niż taka, k tó ia  opiera  
się  na przeb iegu  gruźlicy w y łą czn ie  u ciężarnych . 
1L tych  liczb autorka w nioskuje, że  pod łu g  w sz e l­
k iego p raw d op od ob ień stw a  ciąża  n ie w yw iera  ża d ­
nego szk o d liw eg o  w p ły w u  na przeb ieg  gruźlicy.

S ta ty sty k ę  porów naw czą p om ięd zy  p rzeb ie­
giem  gruźlicy  u c iężarn ych  i u n iec iężarn ych  op ra­
co w a ł F o r s n e r; zasłu gu je  ona na duże za u fa ­
nie, gd yż op iera się  na b ogatym  m aterjale ze  
w szystk ich  przychodni Sztokholm u, co w y n osi ok o­
ło  30,000 przypadków . W niosk i, które F o r s  n e r  
p rzed staw ił na iV  konferencji m iędzynarodow ej 
przeciw gruźliczej w  L ozan n ie  (1924 r.) są wprost 
zad ziw iające , m ian ow icie , że l) w p ły w  c ią ży  na 
gru źlicę  w okresie  I ( T u r b a n a )  jest naogó ł 
w yraźn ie  p om yślny , w  przypadkach  bow iem , sp o ­
strzeganych  w  ciągu dw uch lat,"popraw a nastąpiła  
u n iec iężarn ych  w  39 proc., u c iężarn ych  zaś aż 
w  79 proc. i 2) w  II im i 111-im okresie gruźlicy

ciąża cza sem  w y w o łu je  p ogorszen ie , a le  w  n ie ­
zn aczn ym  odsetku .

W p raw d zie O r ł o w s k i  zw raca s łu szn ą  u w a ­
gę, że  F o r s n e r  „p rzeoczył n iektóre czyn n ik i bar­
dzo w ażn e d la d ok ład n ośc i jego  w n io sk ó w , m ia ­
n o w ic ie , p rzytrzym yw ał się  w  sw o ich  b ad an iach  
p od zia łu  gru źlicy  w ed łu g  k la sy fik a cji T u r b a n a ,  
która n ie daje m ożn ości w ytw orzen ia  so b ie  sądu  
o stopniu  c iężk ośc i przypadku  gru źlicy , g d y ż  o p ie ­
ra się  ty lko  na ro z leg ło śc i sp raw y gru źliczej, nie  
biorąc pod u w agę ca ło k sz ta łtu  przeb iegu  choroby**. 
A le  sam  O r ł o w s k i  jed n ak  jest zd an ia , że róż 
nica jest n ied u ża  i n ie  m oże ob a lić  w n io sk ó w  z a ­
sa d n iczy ch  F o r s n e r  a.

Jako m łod y  lekarz, b y łem  d ość  sk ło n n y  
do przeryw ania c ią ży  z pow odu gru źlicy  p łuc. S ą ­
d zę, że  jest to cech a  ch arak terystyczn a  w szy stk ich  
m łod ych  lekarzy, gd y  w  m łodości m a s ię  w o g ó le  
sk łon n ość  do radykalizm u. A le  przed 25-iu la ty  pod  
w p ły w em  dw uch p rzyp ad k ów  za czą łem  trak tow ać  
tę spraw ę bardziej krytycznie.

M iałem  w ted y  na sw oim  od d zia le  d w ie  chore, 
z których jed n a  cierp ia ła  na łagod n ą  p ostać  g ru ź ­
licy  w łók n istej, a druga m iew ała c iężk ie  n a p a d y  
astfny oskrzelow ej; ob ie  b y ły  w ciąży.

P o n ie w a ż  u p ierw szej w y stę p o w a ło  od  cza su  
do czasu  krw iop lucie, a u drugiej n a p a d y  d u szn o ­
ści pow tarza ły  się  d ość  często , i po k a żd y m  n a ­
p a d zie  chora b y ła  ogrom nie w yczerp an a  i za c z ę ła  
tracić ła k n ien ie  i sen . to na naradzie z d -rem  N a- 
t a n s o n e m ,  który n ie  jest bardzo sk ło n n y  do  
w y w o ły w a n ia  poronień, p ostan ow iliśm y jed n a k  u obu  
chorych przerw ać c iążę. Chore na ten  z a b ie g  n ie  
•zgodziły s ię  i w y p isa ły  się  z od d zia łu . M ia łem  je 
za stracone i b y łem  bardzo m ile zd z iw io n y , k ied y  
po p ew nym  cza sie  ob ie  pacjentki p rzy b y ły  do m nie  
z ład n em i zdrow em i n iem ow lętam i na rękach. S tan  
zdrow ia obu m atek  b y ł zadaw alający . O d  teg o  
czasu  o b serw ow ałem  ok oło  150-ciu k ob iet g ru ź li­
czych , które d o sk o n a le  zn osiły  c iążę  i połóg; sp ra ­
w a gruźlicza n ie  p ogorszy ła  się  u nich, p rzec iw n ie , 
— u n iektórych  n aw et popraw iła  się . W ie le  z n ich  
obserw uję od 1— 25 lat. Jedna pacjentka, która c ier­
pi na gruźlicę jam istą , rodziła  w  ciągu  12-stu lat 
3 razy i dobrze się  m iew a w y łą czn ie  p od czas c ią ­
ży. Ż e b r o w s k i  m iał w id oczn ie  s łu szn ość , tw ier­
d ząc, że „m im ow oli nasuw a sie  p ytan ie , czy  c iąża  
ze  sw em  życiem  w zm ożon em  nie kryje w  so b ie  
jak ieg o ś b od źca , który pobudza s iły  ochronne ustro­
ju do zu p e łn eg o  w ygojen ia  ogn isk  gruźliczych" .

W p raw d zie p ostacie  gruźlicy , które o b serw o­
w ałem  u c iężarn ych , n a leża ły  p rzew ażn ie  do ła ­
god n ych , ale b y w a ły  i formy c ięż sze . N ie p osiad am  
d an ych  sta tystyczn ych , ale od n io słem  w rażen ie , że  
kob iety  z dużem i zm ianam i gru źliczem i w  p łu cach  
zach od zą  w o g ó le  w  c ią żę  n ad zw yczaj rzadko, gd y ż  
po w ięk szej częśc i przestają  m iesią czk o w a ć , a je ­
że li zach od zą , to d ość często  w ystęp u je  u n ich  p o­
ronienie sam oistne.

P ozw o lę  sob ie  je szcze  przytoczyć w  streszcze ­
niu 4 przypadki c ią ży  u gru źliczych  z ostatn ich  
kilku m iesięcy; n ie ob serw o w a łem  ich w p raw d zie  
p od czas ciąży , a le  z w y w ia d ó w  m ożna w n io sk o ­
w ać, że  naw et c iąża  k ilkakrotna n ie  w p ły n ę ła  
u nich ż le  na p rzeb ieg  gruźlicy .

10-go m aja  r. b. zw róciła  się tło m nie  E lka  H ., lat 43, 
z pow odu k rw io p lu c ia ; z w yw iadów  dow iedziałem  się, że przed
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2 0 - s tu  la ty ,  gd y  b y ła  jeszcze  p a n n ą ,  zacz ę ła  c h o r o w a ć  n a  p łu c a ,  
i o d  czasu  d o  czasu  'w y s tę p u je  u n ie j  s t a n  p o d g o i rą c z k o w y  i k rw io -  
p lu c ie ,  co  t r w a  d o ty c h c z a s .

P rz e z  c a ły  cz a s  c h o r o b y  rodz i ła  d z i e w i ę ć  razy  
i p o d c z a s  c iąży ,  zawisze cz u ła  się do b rze .  P lw o c in a  n ig d y  n ie  b y ­
ła  b a d a n a .  Wszystfkie dz iec i  są  zd ro w e .  S tw ie rd z i łe m  u  niej  
o b j a w y  g ru ź l icy  w łó k n is te j  w  p r a w e m  p ł u c u  i n a c ie c z e n ie  w  dol­
n y m  p łac ie  p łu c a  l ew eg o ,  co  p o tw ie rd z i ło  z d ję c ie  r e n t g e ­
no w sk ie .

16 m a j a  r. b. z w ró c i ła  się do  m n ie  M a r j a  K.,  l a t  34 ,  
p o  p o r a d ę ,  cz y  w o ln o  jej  k a r m i ć  d z ieck o ,  k t ó r e  u ro d z i ła  p r z e d  
3 - m a  ty g o d n ia m i .  W  p o c z ą t k u  c i ą ż y  l e k a r z  d o m o w y  p o r a d z i ł  je j  
w y w o ła ć  p o r o n ie n i e  z p o w o d u  „k a t ia ru  p ł u c " ,  lecz c h c ą c  m ieć  
dz iecko ,  c ię ż a r n a  n a  t o  n ie  zgodz i ła  się i p o d c z a s  ca łe j  c iąży  
o r a z  p o ło g u  m ia ła  się z u p e łn ie  dolbrze.  O b e c n ie  c z u je  się ró w n ie ż  
d o h rze ,  p o k a r m  m a  obf i ty ,  a le  t e n  s a m  l e k a rz ,  k t ó r y  radz i ł  p r z e r ­
w a ć  ciążę, z a b r a n ia  je j  o b e c n ie  k a r m ić .  C h o r a  t a  b y ł a  u m n ie  
p r z e d  5-iu  la ty ,  i w te d y  r o z p o z n a łe m  u n ie j  n i e c z y n n y  n ie ż y t  w  
o b u  sz czy tach ,  c o  s tw ie rd z i łe m  i o b e c n ie .  P o z w o l i łe m  je j  k a r ­
m ić  d la  p o w o d ó w ,  k t ó r e  bliżej o m ó w ię  p ó ź n ie j .

19 l ipca  T. b. P e s a  B., la t  33 ,  s k a r ż y  s ię  n a  kaszó l  i n i e ­
znacznie k rw io p lu c ie ,  n a  c o  c ie rp i  o d  d z ie c iń s tw a .  RodrM a 
s i e d e m  razy .  R o z p o z n a ł e m  u niej  apicit. b ila tera l. inact.

27 ł ip c a  r. b. S a r a  R.,  ła t  44 .  S k a rg i  n a  o g ó ln e  o s ła b ie n ie  
i k asze l ;  p r z e d  16 - s tu  i 12 -s tu  la ty  —  k r w o t o k i  p łu c n e ,  w  m ię ­
dzyczasie  d w a  p o ro d y .  S tw ie rd z i łe m  u  n ie j  g ruź l icę  w łó k n i s t ą  le­
w eg o  p łu c a .

Z  tych w szy stk ich  liczn ych  d an ych  s ta ty s ­
tyczn ych , p rzezem n ie  p rzytoczon ych , i w n iosk ów , 
z n ich  w y c ią g n ię ty ch , ła tw o  się  przekonać jak  d a ­
lece  p og lą d y  o w p ły w ie  c ią ży  na gru źlicę  są je ­
szcze  rozb ieżn e. Jeżeli w ię c  sta tystyk a  taksam o, 
jak  rozw ażan ia  teoretyczn e i d o św ia d czen ia  na  
zw ierzęta ch , rów n ież n ie  m oże rzucić n a leży teg o  
św ia tła  na ten problem at, to na czem  w ła śc iw ie  
m ożna się  opierać? O pierać s ię  trzeba, m ojem  z d a ­
n iem , na o so b istem  k lin iczn em  d o św ia d czen iu  i na 
sy stem a ty czn ej sum iennej obserw acji, które z b ie ­
g iem  czasu  w ytw arzają  podstaw ię dla p ew n ego  
św ia top og ląd u , na co, zresztą , zw rócił już d aw n o  
u w agę taki zn aw ca  gruźlicy , jak A lfred S o k o ­
ł o w s k i .  D o św ia d czen ie , że c iąża  d ość często , 
z w ła szcza  w p rzyp ad k ach  ła g o d n y ch  p ostaci gru ź­
licy , p rzech od zi p om yśln ie  b ez  żadnej szk od y  z a ­
rów no dla m atki, jak  i d la p łodu, i że sztu czn e  
p oron ien ie  n ieza w sze  m oże p o ło ży ć  tam ę p o stęp u ­
jącej gruźlicy, która p rzeciw n ie  „postępuje w s z y b -  
kiem  tem p ie  ku fa ta ln em u  końcow i"  ( S o k o ł o ­
w s k  i), to d o św ia d czen ie  przem aw ia , zd aje się, dość  
w yraźn ie  p rzeciw  żądan iu  rad yk alistów , aby  
w k a ż d y m  przypadku  gruźlicy  p łuc w y w o ła ć  
poronien ie. B liżsi b ęd z iem y  praw dy, p ostępując nie 
sza b lo n o w o , lecz  in d y w id u a ln ie , za leżn ie  od k a ż ­
d ego  p o szczeg ó ln eg o  przypadku, przyczem  n ie trze­
ba poprzestaw ać ty lk o  na sam em  bad an iu  płuc, 
lecz  p ow in n iśm y p ozn ać ca ły  organizm  ciężarnej 
i za in teresow ać  się  jej stan em  p sy ch iczn y m  i ner­
w ow ym . N a leży  rów nież liczyć  się  z czyn n ik iem  
ek on om iczn o-sp o łeczn ym , gd y ż  inaczej zn ie s ie  c ią ­
żę i połóg k ob ieta  gruźlicza, która m oże pod czas  
c ią ży  p ozostać , dajm y na to, na w si lub w  uzdro­
w isku a inaczej taka, która m usi pracow ać, 
w  dodatku  w  m arnych w arunkach . T o  w szy stk o  
razem  m oże nam  dać m niej w ięcej punkt oparcia  
dla p ostan ow ien ia , czy  m am y przerw ać c ią żę  
w  pierw szych trzech m iesiącach , czy  też ją to lero­
w ać. W  p óźn iejszych  m iesiącach , k ied y  w y w ołan ie

poronien ia  lub w czesn eg o  porodu nie daje żad n ych  
korzyści w  porów naniu  z porodem  norm alnym , a, 
w ed łu g  zd an ia  n iektórych  akuszerów , jest n aw et  
szk o d liw sze , n a leży , rzecz jasna, o tern m y śleć  ty l­
ko w razie n ag łeg o  pogorszen ia  lub kom plikacji, 
która grozi p łod ow i. C iężarną gruźliczkę trzeba, ro­
zum ie się , u św iad om ić, że w  p ozostaw ien iu  c iąży  
istn ieje  dla niej p ew n e ryzyko, ale że  przerw anie  
c iąży  rów nież nie jest jak im ś n iew in n ym  zab ieg iem , 
i że skutk i tego  m ogą być n iep om yśln e .

S t e r n b e r g  log iczn ie  sądzi, że  ciężarnej 
w m łod ym  w iek u  m ożna radzić p rzerw anie c ią ży  
jeśli w  sam ym  p oczątku  c iąży  w ystęp u ją  ob jaw y  
to k sy czn e  gruźlicy; w  starszym  zaś w ieku, jeśli 
pacjentka ży czy  sob ie  m ieć d zieck o , m ożna c ią żę  
tolerow ać, tem bardziej, jeśli w poprzednich  ciążach  
spraw a gruźlicza n ie pogarsza ła  się. W  p rzyp ad ­
kach o m ożliw ie  dobrem  rokow aniu , jeś li c iężarna  
ob a w ia  się  jednak  ryzyka, n a leży  poddać się  jej 
w oli i c ią żę  przerw ać.

G ruźlica krtani u w ażan a  jest jed n om yśln ie  za 
m om ent g io źn y , z pow odu którego w sk a za n e  jest 
przerw anie c iąży , o krw iopluciu  zaś zd an ia  są p o ­
d z ie lo n e .

W  m oich p rzypadkach  w id z ia ła m  trzy razy  
k rw iop lucie w  p ierw szych  trzech m iesiącach , a po- 
pim o to c iąża  i połóg  przeszły  zu p ełn ie  pom yśln ie . 
Z a  n ajp om yśln iejszy  okres d la w y w o ła n ia  poro­
n ien ia  u w ażają praw ie w sz y sc y  p ierw sze  trzy m ie ­
s ią ce .

Co się  ty czy  stanu zdrow ia now orodków  m a­
tek gru źliczych , to duża ich śm iertelność, na którą 
pow ołuje się  w ielu  lekarzy, n ie zgad za  się  z rze ­
czy w isto śc ią . D ziec i m atek  gruźliczych , jak to o g ó l­
n ie ob ecn ie  ustalono, p rzych od zą na św iat, jako  
niegruźlicze, a jeżeli później g iną od gruźlicy, to 
z pow odu zarażen ia  się przez ob cow an ie  z chorą  
m atką. W  tych w ła śn ie  przypadkach  pow inna się  
przejaw iać pom oc P aństw a i sp o łeczeń stw a  w  c a ­
łej pełn i, aby  m ożna b y ło  o toczyć  m atkę i n iem o ­
w lę troskliw ą op iek ą, w ted y  śm iertelność d z iec i 
m atek  gru źliczych  n ie p rzek racza łab y  śm iertelności 
d zieci zdrow ych m atek, jak w sk azu je  przytoczona  
w yżej s ta ty sty k a  S c h ii 1 e r a.

W  końcu jeszcze  kilka słów  o karm ieniu d z ie ­
ci przez m atki gruźlicze. W yrob ił się  pod tym  
w zg lęd em  p ew ien  sznblon, aby praw ie b ezk ry ty cz ­
nie zabraniać każdej gru źliczce lub ty lko  przez  
gruźlicę zagrożonej karm ić sw oje d zieck o  ze w z g lę ­
du na zdrow ie m atki i na m ożn ość zarażen ia  n ie ­
m ow lęcia . M ożność p rzen iesien ia  zarazka gruźlicy  
na n iem ow lę  przez pokarm  odgryw a najpraw dopo­
dobniej rolę podrzędną; w p raw d zie  p od ług  C o r -  
n e r a  zn a lez io n e  zo sta ły  prątki w  pokarm ie k ob iet 
gruźliczych , ale zdar/.a się  to w bardzo rzadkich  
przypadkach. W  cza sa ch  ostatn ich  zn ajd ow an e są  
w e krwi ch orych  na gruźlicę prątki zn a czn ie  c z ę ­
ściej, n iż przedtem , ale w  k ażdym  razie w e krwi 
lek k o  ch o ry ch  liczb a  prątków  jest b. n ik ła, a p rze­
c ież  o karm ieniu  m oże b y ć  m ow a tylko u lek k o  
ch orych . N ieb ezp ieczeń stw o  zarażen ia  się  m oże  
grozić dzieck u  ty lk o  z pow odu  b lisk ich  stosunków  
z m atką, zw ła szcza  w  gruźlicy  otwartej; w  takich  
razach trzeba rzeczyw iśc ie  p ow ażn ie  zastan ow ić  się , 
c zy  p o zw o lić  na karm ien ie czy  nie; w ie lu  jednak  
lek arzy  pozw ala  karm ić n aw et przy otw artej gru ź­
licy , jeże li stan ogóln y  jest dobry, m otyw ując to
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tern, że  d z ieck o , karm ione piersią  m atki, b ęd z ie  
od p orn iejsze  na gruźlicę, n iż karm ione sztu czn ie , 
dla m atki zaś karm ien ie  m oże b yć n a w et k o rzy s­
tne, podrażn ia  bow iem  p rzem ian ę m aterji i po czę ­
ści chroni przed c iążą . Inaczej zapatruje się  na to 
D e u t s c h, który tw ierdzi kategoryczn ie , że  kar­
m ien ie  szk o d z i zarów no m atce grużliczce jak  
i dziecku . Ja sądzę, że  m atce, która cierp i na ła ­
g od n ą  p ostać gruźlicy  lub jest ty lk o  przez nią z a ­
grożona, m ożn a  p o zw o lić  karm ić sw oje  d zieck o , j e ­
że li m a pokarm , i jeś li stan  jej o g ó ln y  jest dobry. 
Jeżeli zaś p od czas karm ienia  w ystęp u ją  ob jaw y, 
św ia d czą ce , że  w p ły w a  ono n iek orzystn ie  na m atkę  
lub na d z ieck o , to trzeba karm ienie n atych m iast  
przerw ać.

P ostęp u ję  w  ten  sp osób  od lat d w udziestu , 
i w yn ik i są bardzo zad aw ala jące .

P rzyp om in ają  mi s ię  s ło w a  G o r k i  ja :

S ła w m y  k ob ietę-m atk ę, której m iło ść  nie zna  
granic, której pierś w ykarm iła  św ia t ca ły . W sz y ­
stko, co n a jp ięk n iejsze  w  cz łow iek u , poch od zi 
z prom ieni słoń ca  i z m leka m atki, która n ap aw a  
nas m iłośc ią  ku życiu .

22 grudnia 1932 r.

P IŚ M IE N N I C T W O .

B a n d ę  l i e r  i R o e p k e .  D ie  k l in ik  d e r  T u b e r -  
k u lo se  I 9 1 1 . L .  B e r n a r d .  IV  C o n f .  C om tre  la T a b .  1924 .  
s t r .  4 0 5 .  B u r  u  s, ref . w  Z . T b k .  B 56  H .  6 s t r ,  4 5 5 .  F  o r s- 
n e r. IV  C o n f .  C o n t r ę  la T b .  1924  Nr .  I 2 7 .  A .  v. F  r  i s  c h. 
W .  kl.  W .  19 3 0  N r .  2 7 .  A l ic e  H  i I 1. ref . w  Z. T b k .  B.
5 2 .  H .  6 sjt,r. 5 2 2 .  J.  J a  w  o r  s k  i . C ią ż a  i  g ru ź l ica .  O dcz .
k l in .  S e r j a  X X .  W a r s z a w a  1 9 13 .  K i n g .  ref . w  Z. T b k .  B. 
5 6  H .  6 istr. 4 5 5 .  K l e  m  ip e  ir e r. Z . T b k .  B. 53 s t r .  5 6 8 .  
K  ii h  n e. BeJtr.  z. k l in .  d. T u b e r k .  B. 60  H .  5. Framz M e  1 i o n. 
Z .  T b k .  B. 3 8  H .  5. Witolld O r ł o w s k i .  G i n e k o l o g j a  
Pollska 1927 N r .  14. P a n k ó w  i K  ii p  f e r 1 e. D ie
S c h w a n g e r s c h a f t s u n t e r b r e c h u n g  bei Lungem, u. K e h l k o p f t u b e r -  
k u lo se .  F r e i b u r g  1911 .  R a i s z .  ref. w  Z .  T b k .  B. 6 2  H .  4
s t r .  2 9 4 .  R  u  n g e, M a  r  t  i n, N O' w  a k ,  M a y e t ,

S e 1 1 h  e i1 m, H  e g l e r ,  B ó n n i n g e r .  U m f r a g e  i ibe r  
T u b e r k u l o s e  u. S c h w a n g e r s c h a f t .  M ed . K l in ik  1931 N r .  N r .  2 0  
—  3 7 .  E. S e r  g e n t. IV  C o n f .  C o n t r ę  le T u b e r c u l o s e  
1 9 2 4 .  S c h ii 1 e r. Z .  T b k .  B. 61 H .  3— 4 s tr .  2 4 3 .  A .  S o- 

k  o  ł o w  s k i. N a u k a  o s u c h o t a c h .  W a r s z a w a  1 9 2 0 — 2 1 .  
Beri . k l in .  W o c h .  1904 .  S t e r n b e r g .  D. m . W .  1 924  str .  
4 2 8 .  E d w a r d  Ż  e b ir o w  s  k  i. C ią ż a  a  g ru ź l i c a .  G ru ź l ic a  
i je j  zw a lcz an ie .  W a r s z a w a  1927  s t r .  5 2 3 .
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Z klinik, szpitali i pracowni
Z e  s z p i ta la  im B ersonów  i Baumanów.  I

( L e k a r z  n a c z e ln y :  D r .  B r a u d e - H e l l e r o w a ) .  |
I

Przypadek zapalenia opon m ózgowych wywołany przez 
enterokoki.

P o d a ła

T. G O L IB O R S K A ,  k i e r o w n i c z k a  p r a c o w n i  ( W a r s z a w a ) .

P r z y p a d e k  d o ty c z y ł  n i e m o w lę c i a  2 m ie s ię c z n e g o  płci  
m ęs k ie j  z o b j a w a m i  z a p a le n ia  o p o n  m ó z g o w y c h .  ( D o k ł a d n y  
p rz e b ie g  k l in iczn y  o p i s a n y  z o s ta n ie  p r z e z  kol .  H  u  f n  a  g- 
l ó w  n ę ) .

P r z y p a d e k  te n  z  p u n k t u  w id z e n ia  b a k te r jo lo g ic z n e g o  
z a s łu g u je  n a  s z czeg ó ln ą  u w a g ę ,  a lb o w ie m  p rz y c z y n ą  j e g o  o b j a ­
w ó w  o p o n o w y c h  b y ły  e n t e r o k o k i ,  u w a ż a n e  p o w s z e c h n ie  za  d r o b ­
n o u s t r o j e  z u p e łn ie  n i e z ja d l iw e ,  w zg lęd n ie  b a r d z o  m a ło  z jad l iw e .  
E n te ro k o k i ,  p o d o b n ie  j a k  p r ą t k i  o k rę ż n ic y ,  c h o c ia ż  n a le ż ą  do  
s a p ro f i t ó w  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  j e d n a k ż e  w  w a r u n k a c h  
s p r z y j a j ą c y c h  w y w o ły w a ć  m o g ą  c iężk ie  s c h o rz e n ia  ro z m a i ty c h  
n a r z ą d ó w .  P o n ie w a ż  leczen ie  s z c z e p io n k a m i  s c h o rz e ń  einCero- 
k o k o w y c h  d a je  d o b r e  w y n ik i ,  n a leży  d ą ż y ć  do  w c z e sn e g o  zi­
d e n t y f ik o w a n ia  o t r z y m a n e g o  sz czepu ,  co  n ie k ie d y  m o ż e  n a s t r ę ­
c zać  t ru d n o ś c i .

W  p r z y p a d k u  n a s z y m  z p ły n u  m ó z g o w o  - rd ze n io w e g o ,  
o t r z y m a n e g o  p r z y  I n a k łu c iu  i  p o s i a n e g o  p r z e z  lek. d y ż u r n e g o  
n a  p o ż y w c e  L 6 f f 1 e r a ( d z i e c k o  p r z y b y ło  do  sz p i ta la  po  
g o d z in a c h  u r z ę d o w a n ia  p r a c o w n i )  w y h o d o w a n o  ła ń c u s z k i ,  s k ł a ­
d a j ą c e  się z d w o in e k .  P o  p rz e s ia n iu  n a  p ły tk ę  a g a r u  z k rw ią  
o t r z y m a l i ś m y  k o lo n je  s z a ra w e ,  w y ra ź n ie  h e m o l i z u j ą c e  p o d ło ­
że, łu d z ą c o  p r z y p o m i n a j ą c e  k o lo n je  p a c i o r k o w c a  h e m o l iz u ją c e -  
go. N a  p r e p a r a t a c h  b a r w i o n y c h  z p ły tk i  a g a r u  z k r w ią  z w r a ­
ca ło  u w a g ę  z a c h o w a n ie  się m o r fo lo g ic z n e  sz c z e p u :  p rz e w a ż a ły  
k r ó t k i e  p a łe c z k i  g r a m o d o d a tn i e ,  n ie k ie d y  u ło ż o n e  d w ó jk a m i .
T a  ró żm o p o s tac io w o ść  m o r fo lo g ic z n a ,  za leżna  od  p o d łoża ,  z w r ó ­
ciła  n a s z ą  u w a g ę  w  in n y m  k i e r u n k u .  Szczep ,  p r z e s ia n y  n a  
a g a r  sk o ś n y ,  w y ró s ł  p o  24  godz. obf ic ie  w  p o s ta c i  d r o b n y c h  
p r z e z r o c z y s ty c h  k o lo n i j ;  n a  b u l jo n ie  rósł  ob f ic ie  j e d n o l i t y m  m ę ­

t e m ;  n a  żółci ró w nież  m ę te m  w  p o s t a c i  d łu g ic h  ł a ń c u c h ó w ,  w i ­
d o c z n y c h  n a  p r e p a r a t a c h  b a r w i o n y c h .  S zczep  masz ś c in a ł  m le k o  po  
24  g o d z in a c h ;  z a k w a s z a ł  m a n n i t  p o  24  g o d z in a c h ;  n ie  z a k w a sz a ł  
r a ff in o zy  n a w e t  p o  4 8  godz . ;  o d b a rw i ł  s e r w a t k ę  l a k m u s o w ą  p o  
4 8  godz. ,  c z e rn i ł  p o d ło ż e  z e s k u l in ą  p o  2 4  g o d z in a c h .  2 4 -g o -  
d z in n a  h o d o w la  b u l jo n o w a ,  o g r z e w a n a  p rzez  J/2 g °d z .  w  t °  6 0 ° ,  
w y k a z a ła  c iep ło s ta ło ś ć ,  w y r a s t a j ą c  pomiownie n a  b u l jo n i e  o b f i ­
c ie  w  p o s ta c i  m ę tu .  O d c z y n  z le p n y  sz c z e p u  n a s z e g o  z s u r o w i ­
cą  k ró la ,  u o d p o r n i o n e g o  s z c z e p e m  e n t e r o k o k a  n ie h o m o lo g ic z -  
n e g o ,  w y p a d ł  d o d a tn io  w  r o z c ie ń c z e n iu  1 : 18 0 0 .

P o n ie w a ż  p o s ie w  z p ie rw s z e g o  n a k ł u c i a  z r o b io n y  był  
p r z e z  l e k a r z a  d y ż u r n e g o ,  b a d a n i a  b a k t e r j o s k o p o w e g o  p ł y n u  irie 
w y k o n a n o .  B a d a n ie  b a k t e r j o s k o p o w e  z n a s t ę p n e g o  n a k ł u c i a  
w y k a z a ło  o b e c n o ś ć  b a rd z o  l ic z n y c h  b ia ły c h  c ia łe k  w ie lo ją d rz a -  
s ty c h  o ra z  f lo rę  d r o b n o u s t r o j o w ą  w  p o s ta c i  p a ł e c z e k  g r a m o -  
d o d a tn i c h  u ło ż o n y c h  d w ó jk a m i ,  a n a lo g ic z n ie  do  o p i s a n y c h  p o ­
w yże j  z h o d o w li  n a  a g a r z e  z k r w i ą .

B a d a n ie  p ły n u ,  p o w tó r z o n e  c z t e r o k r o tn i e ,  d a ło  i d e n ty c z ­
n e  w y n ik i .  P o w i e r z c h o w n e  z b a d a n ie  sz c z e p u  m o g ło b y  n a s u n ą ć  
p rz y p u s z c z e n ie ,  że  m a m y  do c z y n ie n ia  z p a c i o r k o w c e m  h e m o -  
l i z u ją c y m .  J e d n a k  ju ż  k o lo n je  n a  a g a r z e  z k r w ią  z w ró c i ły  n a ­
szą  u w a g ę  sw y m  o d m ie n n y m  w y g lą d e m  w  p o r ó w n a n i u  z kolo-  
n j a m i  p a c i o r k o w c a  h e m o l iz u ją c e g o ,  ta k ,  że, p o d a j ą c  p ie rw szo-  
r a z o w y  w y n ik  b a d a n ia ,  o k re ś l i l i ś m y  o t r z y m a n y  szczep  j a k o  p a ­
c io r k o w c e  o „ w ła s n o ś c i a c h  h e m o l i z u j ą c y c h “ , lecz n ie id e n ty c z -  
n e  z p a c i o r k o w c e m  h e m o l i z u j ą c y m  (s trep t .  haemolyłicus).

W iie lopos tac iow ość  m o r fo lo g ic z n a ,  w z ro s t  n a  buljoiniie 
w  p o s t a c i  m ę tu ,  c i e p ło t rw a ło ś ć ,  w z r o s t  n a  żółci  w  p o s ta c i  ł a ń ­
c u s z k ó w  o r a z  a g l u t y n a c j a  i z a c h o w a n ie  się n a  po d ło żu  z e sk u l i ­
n ą  —  pozw ol i ło  n a m  r o z p o z n a ć  szczep  e n t e r o k o k a .  C e le m  o z n a ­
czen ia  z jad l iw ośc i  sz czep u  w s t r z y k n ę l i ś m y  0 ,5  c m .3 24  godz. 
h o d o w li  b u l jo n o w e j  d o o t r z e w n o w o  m y sz c e  b ia łe j .  P o  ty g o d n iu  
m y s z k a  p a d ła  w ś ró d  o b j a w ó w  c h a r ł a c t w a ;  w  po s ie w ie  k rw i  s tw ie r ­
d z o n o  obecr.iość e n t e r o k o k ó w .

Enterokoki poraź pierwszy wykryte zostały w r. 
1 886  przez E s c h e r i c h a ,  który, opisując florę je 
lit u niemowląt, wspomina o ziarniaku m icroccocus 
oualis• Ten sam autor w r. 1 898  opisuje dwoinki podob-
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ne do pneumokoków, które mlogły w ywoływać zaburze­
nia żołądka i jelit. Analogiczne drobnoustroje opisali 
H i r s c h  i L i b m a n n  pod nazwą strep tococcu s  
en te r itid is ’, T a  v e l  i jego współpracownicy —  jako 
diplococcus in łestinalis, przyczem uważali go za zwykłe, 
go mieszkańca jelit, który w warunkach sprzyjających 
może się nadmiernie rozmnażać. T  h i e r c e 1 i n w !
r. 1 899 opisał dwoinki jelitowe niezależnie od E s c h e- j

r i c h a i nazwał je enterokokami. Od tego czasu drob- j
noustroje te były wielokrotnie opisywane, głównie jed­
nak we Francji.

W Niemczech dopiero od 1924 r. zaczęły zjawiać !
się publikacje o enterokokach. U nas w r. 1916 w ygło- J
sił odczyt o enterokokach K a r w a c k i ,  nazywając |
szczepy przez siebie wyhodowane, micr&coccus para- 
typ h i . Pod względem  własności m orfologicznych wszy­
scy autorzy zgodnie opisują enterokoki jako ziarniaki 
gramododatnie, nieruchome, niewytwarzające otoczki, 
kształtem i wymiarem zbliżające się do gronkowców, 
jednak różniące się od nich wielopostaeiowością. W ge­
neracjach, pochodzących z posiewów, spotykane są obok  
postaci kulistych twory wydłużone (coccobacillus), naj­
częściej ułożone w dwójki, rzadziej w  czwórki. Układ 
groniasty jest mniej typowy, niż u gronkowców. W ho­
dowli płynnej łańcuszki często łamane o parzystym  
układzie ziaren; niekiedy ziarna w postaci pałeczek, uło­
żonych nieregularnie względem  osi łańcuszka. Ogólnie 
mówiąc, cechuje enterokoki w ielopostaciowość i zm ien­
ność układu ( K a r w a c k i ) .

Enterokoki cechuje wzrost zarówno tlenowy, jak 
i beztlenowy; w ciepłocie pokojowej i w  ciepłocie 37°;  
są one mało wybredne względem  podłoży. Rosną na 
buł jonie mętem jednolitym, rzadko osadem na dnie 
(w łasne spostrzeżenia) ; na agarze skośnym w postaci 
okrągłych przezroczystych lub szaro - białawych kolo- 
nij, około 1 mm. średnicy. Wzrost na innych podłożach  
oraz ich własności biochemiczne odmiennie są opisywa­
ne przez różnych autorów. W edług F i e s s i n g e r  
i S c h m i d t a  oraz K a r w a c k i e g o  większość 
szczepów nie ścina mleka. T r a s t o u r, G  u n d e 1, 
D u m i t r e s c o - M a n t e  i O l i n e s c o  opisy­
wali szczepy enterokoka, ścinające mleko. Nasz szczep 
również ścinał mleko. Szczepy, K a r w a c k i e g o  
rozrzedzały żelatynę; w edług M a y e r a  i S c h ó n- 
f e 1 d czynność ta nie jest stała i występuje niekiedy 
w b. słabym stopniu, bądź wcale nie występuje. Ente­
rokoki barwnika nie wytwarzają; jedynie P o m m a y 
—  M i c h a u x, M o u t i e r i M i c h a u x opisali 
szczep wytwarzający różowawy barwnik. Niektóre szcze­
py wykazują własności hemolizujące. D i b 1 e na 1 30  
szczepów miał 1 szczep hemolizujący, B a g g e r ani ra­
zu nie stwierdził hemolizy, według K a r w a c k i e g o  
wszystkie szczepy enterokoka hemolizują podłoże krwi, 
M a y e r  w początkowych swoich publikacjach poda­
wał brak hemolizy, jako cechę zasadniczą enteroko- 
ków; jednak w pracy z r. ł 9 2 6  zmienia poprzednie zda­
nie, dowodząc, że w warunkach hodowlanych entero­
koki m ogą nabierać własności hemolłzujących. Autoro­
wi temu udało się zamienić przez przeszczepienie zwykłe 
enterokoki w hemolizujące i naodwrót. Również L e- 
s h e twierdzi, że hem olizyny rozwijają się w hodowli 
buljonowej między 6-ą a 7-ą godziną, znikają w  hodo­
wli 24-o  godzinnej.

Co się tyczy zachowania się enterokoków na pod­
łożach z węglowodanam i, to wg. K a r w a c k i e g o  
Wytwarzają one kwas, gazu nie wytwarzają, krzywa kwa- 
fcoty ma charakter narastający, co je różni od gronkow­

ców. M a y e r  i S c h ó n f e l d  podają, że 75 % 
szczepów enterok. zakwasza mannit, 23,3%  —  raf fi - 
nozę. W obec zmienności powyższych cech enterokoka 
jego rozpoznanie nastręcza trudności W e i s s e n- 
b a c h podał, że enterokoki rosną dobrze na 
buljonie z dodatkiem  żółci, co różni je od pneumo- i 
streptokoków. H a r r i s  o n  i V  a n d e r 1 e c k 
podali nowe podłoże: agar z ekułiną, na którem prątki 
okrężnicy miały wytwarzać czarny barwnik. R o c h a i x 
nie m ógł tego potwierdzić w stosunku do prątków okręż­
nicy, jednak stwierdził to zjawisko u enterokoków. D i- 
b l e ,  M a y e r  i S c h  ó n f e 1 d podają, że entero­
koki są ciepłotrwałe, nie giną po ogrzaniu w ciągu go­
dziny do ciepłoty 60°. M a y e r  i S c h ó n f e l d  
wymagają od enterokoka następujących własności: od­
porności na działanie żółci, odporności na działanie cie­
pła, czernienia podłoża z eskiiliną po 24, bądź 48 godz. 
zakwaszania mannitu.

Enterokoki należą do stałej flory przewodu po­
karmowego i stąd przedostawać się mogą do innych na­
rządów. W yodrębnione z kału, są zasadniczo niechoro- 
botwórcze dla zwierząt, natomiast wyhodowane z w y­
dzielin chorobowych są zjadliwe w rozmaitym stopniu. 
Najwrażliwszą jest mjyszka biała, która ginie z posocz­
nicy lub wśród objawów ostrego nieżytu kiszek. U świn­
ki morskiej enterokoki, podane podskórnie, wywołują  
charłactwo, prowadzące d o  śmierci. U człowieka drob­
noustrój ten, podobnie do prątka okrężnicy, nabierać 
mjoże zjadliwości dopiero w warunkach sprzyjających.

Obrazy chorobowe, wywoływane przez entero­
koki, mogą być najrozmaitsze. W iększość autorów przy­
pisuje im  zdolność wywoływania zaburzeń jelitowych  
(T  h i e r c e 1 i n, L e s  s a g e, H u t i n e l  i N o b e -  
c o u r t i inn i). Pozatem stwierdzano obecność ente­
rokoków we krwi w przypadkach zapalenia wyrostka ro­
baczkowego, w  zapaleniu otrzewny powyrostkowem w ro­
nię, w  zapaleniu dróg żółciowych, ropniach wątroby, w 
schorzeniach dróg moczowych, w  zakażeniach przyran- 
nych, w schorzeniach dróg oddechowych: zapaleniu krta­
ni, zap. płuc, ropniach płuc, ropnem zapaleniu opłucny.

I Ostatnio coraz częściej opisywane są przypadki
I bakterjemji enterokokowej. Zakażenie krwi enteroko-
! kowe przebiegać m oże trojako: w postaci bakterjemji
I krótkotrwałej, przewlekłej oraz posocznicy wikłającej.
! Bakterjemje krótkotrwałe przebiegają przeważnie wśród
| objawów, przypominających durowe. Bakterjemje prze-
I w lekłe są długotrwałe, towarzyszą im naprzemian okre-
i sy gorączki i spadku ciepłoty. W  przypadkach prze­

wlekłych objawy jelitowe występują rzadko. Stosunko­
wo często stwierdzano zajęcie stawów, wsierdzia oraz 
zapalenie opon m ózgowych. Pewnych przypadków za­
palenia opon m ózgowych pochodzenia enterokokowego 
opisano w literaturze kilkanaście. (P  o m m a y —  
M i c h a u x, M o u t i e r  i M i c h a u x,  L a n g e -  

j r o n  i  A r c h e r ,  Z i i b e r ,  M e n e t r i e r  i M a i -
1 e t, K a r w a c k i ,  A r m a n d  —  D e 1 i 1 1 e i 
B a b o n n e u x ) .  Pozatem inni autorzy opisywali 
przypadki zap. opon m ózgowych pochodzenia pacior­
kowcowego, które w świetle badań dzisiejszych należa- 

' łoby zaliczyć do enterokokowych. Zapalenie opon m óz­
gowych może być wtórnym objawem zakażenia entero­
kokowego, bądź jego jedynym  objawem, jak w naszym  
przypadku. W edług M a c a i g n e zapalenie opon 
m ózgowych enterok okowę nie posiada swoistych cech 
anatomicznych, ani klinicznych, niezawsze jednak kończy 
się śmiertelnie.
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Przerzuty enterokokowe do opon mózgowych są 
w 90%  przypadków śmiertelne (K  a r w a c k i ) .

W końcu wspomnieć jeszcze należy o posoczni­
cach enterokokowych, występujących w przebiegu in­
nych zakażeń. Najczęściej spotykamy je w przebiegu 
durów.

Przypadek nasz był leczony autoszczepionką i 
skończył się zupełnem wyzdrowieniem dziecka.

P IŚ M IE N N IC T W O .
I )  Dible . J o u r n .  o f  P a th .  a B ak t.  V .  95 .  I 9 2 2 .  2 )  D u fo u r .

P r .  m ed .  49 ,  I 9 2 5 .  3 )  D u m i t re 3 c o  - M a n tę  i O l in e s c o .  Soc.  Kop. i

12 . II, 19 2 6 .  4 )  E s c h e r i c h .  J h r b .  f. K d h lk .  4 9 .  189 9  *. 187.
5 )  G u n d e l .  Zbl.  f. B. 99 .  1 9 2 6 .  6 )  H a r r i s o n  i V a n d e r l e c k .  Z b l.  II. 
Bd. 22 .  1 9 19 .  7 )  K a r w a c k i .  L ek .  W o j s k .  3 .4 .5 .  19 2 6 .  8 )  L an -  
g e r o n  i A r c h e r .  Bul. et  m e m .  de  la Soc.  m ed .  de  H o p .  1930 .  Nr .  
19. 3 0 . V . 9 )  L a n g e r o n .  Soc.  h o p .  1 9 1 8 .  1 LII .  p. 4 3 .  10)  M a y e r  
i Schomifeld. Zb l.  f. B. 9 9 .  1 9 26 .  11 )  M a y e r .  KI. W o c h .  1 9 24 .  
S. 2 2 9 1 .  12)  M a y e r .  Klin. W o c h .  50 .  1 9 24 .  13)  M e n e t r i e r .  N o u v .  
T r .  de  m ed .  19 2 0 .  15)  P o m m a y ,  M ic h a u x .  Soc .  h o p .  2 7 .X I I .1 9 1 8 .  
16)  S a c q u e p e e .  C o m p t .  R. de  Soc.  d. Biol. 19 .X . 1907 .  \ 1 ) 
S a c q u e p e e  i L o is e leu r .  Soc .  h o p .  19 0 6 .  18)  T r a s t o u r .  T h e s e  P a r .  
1 9 04 .  19 W e i s e n b a c h .  C o m p t .  R. de  Soc. de  Biol. T . 8 1 ,  1 9 1 8 .

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
pod kierunkiem  M. GANTZA.

Streszczenia zbiorowe i poglądowe.
Konstytucja a gruźlica.

P o d a ła

L. K R A S U C K A  ( W a r s z a w a ) .

( D o k o ń c z e n ie  —  p a t r z  N r .  5 0 ) .

Badania co do w pływów czynników konstytucjo­
nalnych na przebieg gruźlicy nie ograniczają się li tylko 
do cech dziedziczonych, lecz są także pro­
wadzone na człowieku jako całości czyli na 
fenotypie. Badania te chcą wyjaśnić czy układ m orfolo­
giczny człowieka, zwany inaczej zewnętrznem wejrze­
niem, wywiera pewien wpływ na przebieg gruźlicy.

Celem zorjentowania się w różnorakiem wejrzeniu 
ludzkiem, K r e t s c h m e r  wydzielił z ogółu ludzi 
4 zasadnicze typy, zastrzegając się, że czystych typów  
jest b. mało: zwykle spotykam y ludzi posiadających 
cechy morfotyczne, należące do 2-ch lub więcej typów. 
Oto podział K r e t s c h m e r a :

’ I Typ pykniczny. Do tego typu należą jednostki 
o silnie rozwiniętym tułowiu, wykazującym często skłon­
ności do tycia oraz o kończynach słabo rozwiniętych.

II Typ asteniczny. W łaściwym twórcą pojęcia as- 
tenji jest S t i l l e r .  K r e t s c h m e r  opracował 
cechy tego typu w następujący sposób. Najistotniejszą 
cechą typu astenicznego jest zmniejszona waga przy na- 
ogół prawidłowym wzroście ciała; odnosi się to rów­
nież do wszystkich części, ciała np. do naczyń krwionoś­
nych. Astenik jest wysmukły, ma wątły szkielet, klatkę 
piersiową długą, wąską i płaską o małych otworach; ło ­
patki i obojczyki są odstające, żebra zwykle ustawione 
pionowo, a kąt międzyżebrowy ostry. Często X  żebro jest 
wolne. Serce astenika jest m ałe i pionowo ułożone, tęt­
nice są wąskie, a skóra blada i wiotka. Astenika cechuje 
silna skłonność neuropatyczna i przewrażliwiony układ 
współczulny. Już w dzieciństwie można łatwo rozróżnić 
typ asteniczny.

III Typ atletyczny o silnie rozwiniętym układzie 
mięśni i skóry.

IV Typ dyplastyczny przedstawiający sobą lu- 
dzi cierpiących na zaburzenia gruczołów doktćwnych.

K r e t s c h m e r  ustalił swe typy, opieraj ąć je 
na badaniach dorosłych. Dotychczas nie sprawdzono 
jeszcze tia materjale dziecięcym, o ile podział ten odpo­
wiada ustrojowi dziecięcemu.

Istnieje też podział na typy, ustalony przez S i­

g a u d a, a udoskonalony przez C h a i l l o u  i M a c  
A  1 i f f e a. Ci autorzy również rozróżniają 4 typy, po­
krywające się częściowo z typami ustalonemi przez 
K r e t s c h m e r a .

I Dygestywny typ odpowiada naogół pyknicznemu.
II Typ m ięśniowy odpowiada atletycznemu.
III Typ oddechow y cechuje się silnym rozwojem  

kl. piersiowej i narządów oddechowych.
IV Typ m ózgowy. Ludzie tego typu mają dobrze 

rozwinięte czaszki, duże oczy i muszle uszne; kończyny  
ich są natomiast drobne.

Co się tyczy typu astenicznego, to S i g a u d 
wcale go nie uwzględnia, uważając, że należy on do dzie­
dziny patologji.

M a s ł o w uważa, że astenik nie jest typem pa­
tologicznym, lecz jest on niepełnowartościowy i mało od 
porny w walce o byt.

Bardzo szeroko zostało w literaturze omawiane 
zagadnienie zależności przebiegu gruźlicy od typu kon­
stytucjonalnego; szczególną zaś uwagę zwrócono na sto­
sunek zachodzący m iędzy typem astenicznym a gruźlicą.

R e d e k e r  widzi w typie astenicznym skutek 
procesu gruźliczego, inni autorzy znów sądzą, że aste- 
nicy tworzą dobry grunt dla rozwoju prątka gruźliczego; 
są też i tacy, co uważają, że astenja nie znajduje się w  
żadnym  stosunku do gruźlicy.

R e d e k e r ,  przedstawiciel pierwszego poglą­
du, twierdzi, że proces gruźliczy nie zależy od typu, lecz 
odwrotnie, pod wpływem  zakażenia prątkiem, a szcze­
gólnie w zależności od liczby i siły rzutów chorobowych  
zmienia się typ jednostki. Uważa on, że dzieci w okresie 
wtórnej allergji, specjalnie w  pierwszej połowie tego 
okresu, dają typ pełnych i dobrze wyglądających dzieci, 
t. z. ,,Sekundartypen“ ; allergja zaś trzeciorzędowa, szcze­
gólnie po długotrwałych sprawach wytwórczych, powodu, 
je powstanie typu chudego dziecka. Przy dużem wynisz­
czeniu otrzymujemy t. z. habiłus phłisicus, będący od­
mianą typu astenicznego. Stan asteniczny jest dziedziczo­
ny i nie wywiera żadnego wpływu na przebieg gruźlicy. 
Błędne pojmowanie astenji prowadzi, zdaniem R e d e- 
k e r a do częstego przeoczenia gruźlicy u pełnych  
i kwitnąco Wyglądających dzieci. Tyczy się to specjalnie 
lekarzy szkolnych, którzy więcej zwracają uwagę na chu- 
dó i mizerne dzieci. S i m o n stwierdził na materjale 
sanatoryjnym, że dzieci chore na gruźlicę w większości 
należą do typu mięśniowego.

I c k e r t przebadał wszystkie dzieci wieku szkol-
www.dlibra.wum.edu.pl



22 grudnia 1932 r. W ARSZAW SKIE CZASOPISM O LEKARSKIE —  Nr. 51  1181

nego w okręgu gąbińskim i stwierdził na podstawie tak 
obfitego materjału, że żaden typ konstytucjonalny nie 
jest oszczędzany przez gruźlicę. Z typów mieszanych, 
a do nich należy większość dzieci, najczęściej chorują 
dzieci asteniczno - pykniczne; są to tęgie i słabowite dzie­
ci. U starszych dzieci stwierdził najczęściej zmiany gruź­
licze u asteników. R e d e k e r sądzi, że jest to sku­
tek działania procesu gruźliczego. Co się tyczy zmiany 
typu pod wpływem  gruźlicy, to I c k e r t sądzi, że 
jest to możliwe u dzieci, lecz u dorosłych, którzy mają 
kościec już ustalony, trudno pomyśleć, by typ m ógł 
się zmienić.

H a l f r e c h t  i G u t m a n  również nie w ie­
rzą, by astenicy gorzej znosili zakażenie gruźlicze. W ska­
zują oni na fakt, że aczkolwiek u żydów  typ asteniczny 
jest b. częsty, to jednak gruźlica przebiega u nich 
względnie dobrotliwie.

F i s c h b e r g, L e n z i R o m e r  zapatrują 
się zupełnie inaczej na łagodniejszy przebieg gruźlicy 
u Żydów. Sądzą oni, że śród Żydów, mieszkających przez 
tyle wieków w dużych skupieniach, jako element mia­
stowy, dawno już wyginęły jednostki mniej wartościowe 
pod względem  odporności; przez selekcję zaś wytworzył 
się typ odporny na gruźlicę. Żydzi nie m ogą w ięc słu­
żyć za potwierdzenie tezy o nieszkodliwości typu aste­
nicznego.

W iększość autorów jednak widzi w typie astenicz- 
nym dogodne podłoże dla rozwoju gruźlicy. S t e f k o  
badał zapom ocą dokładnych wymiarów antropologicz­
nych 1 600  trupów gruźliczych, przyczem stwierdził, że 
przeważająca większość należy do typu astenicznego.

N e u e r  i F e l w e g  dzielą chorych z sanato- 
rjum w Char lottenhóhe na steników i asteników. Stenika- 
mi nazywają oni szerokobarczystych i tęgich, astenikami 
zaś wąskich i chudych. Są to typy zasadnicze.

Pom iędzy nimi odróżniają oni szereg typów przej­
ściowych. Na zasadzie swego materjału sanatoryjnego, 
przebadanego b. dokładnie pod względem  antropolo­
gicznym, twierdzą oni, że astenicy są b. wrażliwi na jad 
gruźliczy; odporność zaś w stosunku do gruźlicy jest 
u nich minimalna. Stenicy są w znacznie mniejszym stop­
niu wrażliwi na jad gruźliczy, toteż rokowanie jest u nich 
o wiele lepsze. W  3 lata po przeprowadzonych badaniach 
nad chorymi zmarło z pośród steników 17%,  z pośród i
asteników 5 1 %, a więc 3 razy tyle. Na zasadzie tych d a ­
nych autorzy sądzą, że gruźlica przebiega znacznie gorzej 
u ludzi typu astenicznego.

Odrębne nieco stanowisko w tej sprawie zajmują 
B a u e r ,  L i e b e r m e i t e r  i G e r b e r .  Z ga­
dzając się naogół z autorami, widzącymi w typie aste- 
nicznym przyczynę ciężkiego przebiegu gruźlicy, uważa­
ją oni typ asteniczny za postać, należącą do zespołu  
sta tu s degeneratiuus . W tym też sensie ujmują oni i inne 
cechy, występujące jakoby częściej u gruźlików, a więc: 
rude uwłosienie, naevi, anomalje muszel usznych i długie 
rzęsy. W szystkie te cechy są, zdaniem ich, znamionami 
zwyrodniałej konstytucji i w całości są oznaką większej 
wrażliwości w  stosunku do gruźlicy.

Zostaje jeszcze do wytłumaczenia, na czem w łaś­
ciwie polega ta większa zapadalność na gruźlicę, w ystę­
pująca u asteników.

I c k e r t sądzi, że przyczyną jej jest małowar- 
tościowość układu współczulnego i układu gruczołów  
dokrewnych. L u x e n b u r g e r  myśli o słabości 
układu tkanki łącznej i o braku wiązania komplementu. 
M a s l o w  natomiast przyjrtiuje, że astenicy mają niski

wskaźnik lipolityczny, a ten właśnie brak lipoidów jest 
przyczyną ich bezbronności w  walce z gruźlicą.

Reasumując wszystkie te zdania w sprawie stosun­
ku asteników do gruźlicy należy stwierdzić, że są one 
bardzo rozbieżne i co najważniejsze mało udowodnione. 
Badania, wykazujące większą śmiertelność u astenilków, 
mogą być również komentowane zgodnie z poglądem  
R e d e k e r a ,  że pod wpływem  długotrwałego prze­
biegu gruźlicy ludzie ci stali się astenikami.

Można, zdaje się, śmia'o powiedzieć, że w chwili 
| obecnej nie ma jeszcze możności stwierdzenia skłonnoś­

ci do gruźlicy, opierając się na zewnętrznem wejrzeniu 
człowieka.

Autorzy widzący w konstytucji ważki czynnik, 
wpływający na przebieg procesu gruźliczego, nie po­
przestali na teoretycznem roztrząsaniu tego zagadnienia, 
lecz wyciągnęli ze swych teoretycznych przesłanek prak­
tyczne wnioski, mające pokierować walkę z gruźlicą na 
zupełnie nowe tory. Autorzy b adań« genealogicznych  
i twórcy badań nad bliźniętami zgodnie uważają, że 
ekspozycja nie jest jedynym  odcinkiem walki z gruźlicą, 
jako chorobą społeczną. Niemniej ważna jest walka 
eugeniczna, t. j. walka z rozmnażaniem się gruźlików. 
Przez opiekę nad gruźlikami, izolując ich oraz popra­
wiając ich stan ogólny w sanatorjach, przez politykę 
odżywczą i mieszkaniową prowadzi się pośrednio do po­
wstawania nowych pokoleń obarczonych skłonnością do 
gruźlicy. Zdaniem tych autorów należy obok opieki spo­
łecznej nad gruźlikami i ich rodzinami, propagować rów­
nież ograniczenie małżeństw śród gruźlików. Pogląd ten 
jest popierany przez słynnego socjologa i higjemstę 
G r o t j a h n a ,  który proponuje nawet ograniczenie 
małżeństw śród asteników.

Projekt ograniczenia małżeństw śród gruźlików 
spotkał się z dużym sprzeciwem ogółu lekarzy - prak­
tyków i społeczników, którzy widzą w tym projekcie 
precedens do osłabienia społecznej walki z gruźlicą. U wa­
żają oni, że nie uda się i tak zmniejszyć liczby małżeństw; 
rezultat będzie jedynie taki, że dzieci gruźlików będą no­
siły nazwisko matki, zamiast ojca. Trudno sobie zresztą 
wyobrazić takie prawo a jeszcze trudniej byłoby wprowa­
dzić je w  życie. Należałoby stworzyć stale kryterjum dla 
określenia zmian chorobowych, stanowiących przeszko­
dę do małżeństwa. A  przecież u człowieka, któremu poz­
w olono na związek małżeński, m oże w czasie trwania 
tego małżeństwa wystąpić pogorszenie sprawy chorobo­
wej, np. u kobiet podczas ciąży.

Biorąc pod uwagę te wszystkie momenty, należy 
■ przyznać, że istnienie dziedziczonej skłonności do gruź-
i licy jest narazie zbyt mało dowiedzione i przekonywują-
I ce, by pojęcie to nadawało się do zastosowania praktycz-
! go pod względem  społecznym.
| Przeciwnicy ograniczania małżeństw śród gruźli-
i ków inaczej ujmują zagadnienie podniesienia jakości

konstytucji. Pojmując konstytucję w znaczeniu fenotypu,
' M a s l o w  uważa, że organizm jest dynamicznym sy-

stemem, którego wewnętrzne i zewnętrzne czynniki, 
j składające się na konstytucję, znajdują się w stanie
I równowagi. A  więc, osobnik, obarczony skłonnością do
| gruźlicy, będzie mógł poradzić sobie jakoś z zakażeniem
j gruźliczem, o ile deficyt odziedziczony będzie wyrów-
| nany dodatniemi warunkami zewnętrznemi, i odwrotnie
j organizm nieobarczony m oże ulec w walce z gruźlicą,
i o ile będzie narażony na liczne niedogodne warunki zew-
! nętrzne, np. wczesne zakażenie prątkiem, dodatkowe za­

każenia, różne infekcje, złe warunki społeczne i t. d.
www.dlibra.wum.edu.pl
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W alka z poprawieniem jakości czynników odzie­
dziczonych jest narazie nierealna, zostaje więc tylko usu­
nięcie czynników szkodliwych, mogących załamać na­
wet bardzo silną konstytucję odziedziczoną. Dane sta­
tystyczne stwierdzają, że gruźlica szerzy się specjalnie 
śród ludności niezamożnej, stąd też jej nazwa choroby 
proletarjackiej. Wskazują one wyraźnie na to, że wal­
ka z gruźlicą powinna w pierwszym rzędzie dążyć, obok 
izolowania chorych, do polepszenia warunków zewnętrz­
nych ludności biednej, co bezsprzecznie wpłynie na po­
lepszenie jakości konstytucji, a tern samem pośrednio też 
na zmniejszenie zachorowalności i śmiertelności z 
gruźlicy.

P IŚ M IE N N IC T W O .

I. B a u e r .  Klin .  W o c h .  N. 24 ,  1 9 2 9  r. 2. B a u e r ,  
P  i  r q u  e t u.  E n g e l .  H a n d b u c h  d. T u b e r k u l o s e .  3.

22 grudnia 1932 r.

I C  o  e r p  e r. Klin. W o c h .  N. 18, 1 9 2 4 .  4. D  i e  h  1. E rg .
d. g e s a m te n  T u b .  f o r s c h u n g  t. III. 19 3 1 .  5. D i e h  1. Beitr .

! Klin .  d e r  T u b .  t. 175, 1 9 3 0  r. 6. B e r n a r d  L e o n .  P re s s e
j  medi-cal, N. 3 6 ,  1 9 28 .  7. H .  L. H i r s z f e l d  u. H .

B r o 'k m  a n. Klin .  W o c h .  N. 2 9 ,  1924  r. 8. I c k  e r t.
] Be itr .  z. K l in .  d. T u b e r k .  t. 7 2 ,  19 2 9 .  9. K r e t s c h m e r .
| K ó r p e r b a u  u n d  C h a r a k t e r ,  1 9 2 0  r. 10. L  o e s c h  k e. Mediz.

Klin. N. 16 —  17. 1925  r.. I I .  M a s ł ó w .  U c z e n je  o k o n s t i -  
| t u c j a c h ,  1 9 2 6  r. 12. M e i n i c k e. Beitr . z. Klin. d. T u b e r k .
i t. 5 6 .  1923  r. 13. M u n  t e r. Beitr .  z. Klin. d. T u b e r k .  t .  76 ,
| 19 3 1 .  14. N a  e g e 1 i. M i in ch .  m e d .  W o c h .  6 2 1 ,  1 9 2 7  r.
| 1 5. N e u  f e 1 d. Beitr .  z. Klin .  T u b .  t. 60 ,  19 2 8 .  16. P  e h  u,
| D u f o u r t ,  r. 1 9 2 7 .  17. P f a u n d l e r .  Klim. W o c h .  N. 1 7

1 9 2 2 .  18. S i m o n - R e d e k e r .  H a n d b .  d. K i n d e r t u b e r ,  
1 9 3 0 .  19. V  e r  s c  h  u e r. Klin. W o c h .  N. 17, 1 9 2 3 .  2 0 .  
V e r s c h u e r ,  D i e h l .  Beitr .  z. Klin. d. T u b e r k u l o s e  t . 8 1 ,  
1 9 3 2 .  2 1 .  V e r s c h u e r .  Z e i t s c h r .  f. T u b .  t. 6 2 ,  1931 r.

Streszczenia pojedyncze i oceny książek
Radjologja.

R olf  M. S IE V E R T .  E in e  M e th o d e  z u r  M e ssu n g  
v on  R o n t g e n  - R a d iu m  u n d  U l t r a s t r a h l u n g  n e b s t  e in ig e  U n te r -  
s u c h u n g e n  u b e r  d ie  A n w e n d b a r k e i t  d e r s e lb e n  in  d e r  P h y s ik  u n d  
d e r  M ediz in .  ( A c t a  R a d io lo g ic a ,  S u p p l e m e n t u m  X IV .  S to ćk -  
h o lm  —  1932  r . ) .

Z a l e ty  n o w e j  m e to d y  p o m ia r o w e j  p r z y  z a s to s o w a n iu  k a ­
m e r y  k o n d e n s a t o r o w e j :  1) o d p a d a j ą  w sze lk ie  z a b u r z e n ia  w  p r z y ­
r z ą d a c h  p o m o c n i c z y c h  ( e l e k t r o m e t r ,  p o ł ą c z e n ia  m ięd zy  k a m e ­
rą  i e l e k t r o m e t r e m ,  i n s t a l a c ja  k o m p e n s a c y j n a )  w y w o ła n e  b a ­
d a n e m  p ro m ie n io w a n ie m ,  2 )  n a ł a d o w a n a  k a m e r a  jo n i z a c y jn a  
s to s o w a n a  b y ć  m o ż e  w  dowoln .em  m ie j s c u  i p o ło ż e n iu  bez  p r z e ­
w o d ó w  d o p r o w a d z a j ą c y c h ,  3 )  n a d e r  p r o s t e  o b e jśc ie ,  n ie  w y ­
m a g a j ą c e  w ia d o m o ś c i  z f izyki,  4 )  j e d n o c z e ś n ie  m o że  b y ć  n a ­
ś w ie t la n y  sz e re g  kamer. ,  5 )  o d c z y ta n ie  p o m i a r ó w  n ieza leżne  
jes t  od  c z y n n ik a  czasu  m ię d z y  n a ś w ie t l a n ie m ,  a  o d c z y ta n ie m ,  
czyli u m o ż l iw ia  o d c z y ta n ie  p rz e z  i n n ą  o so b ę  w  inrsem m ie jscu .

B. K r y ń s k i .

E. Z1MMERL1. P r o s t a  o t r z y m y w a n i e  s t e r e o s k o p o w y c h  
o b r a z ó w  k l a tk i  p ie r s io w e j .  (Z .  T b k .  t. 65 ,  z. 5— 6, 1 9 3 2 ) .

Nie je s t  k o n ie c z n e ,  a ż e b y  o b a  zd ję c ia  s t e r e o s k o p o w e g o  
o b r a z u  p łu c  b y ły  ro b io n e  w tej  s a m e j  p a u z ie  o d d e c h o w e j .  J e ­
żeli u t rw a l ić  p a c j e n t a  <w j e d n e m  p o ło ż e n iu ,  to  m ię d z y  o b u  z d ję ­
c iam i  m oże  u p ł y n ą ć  d o w o ln y  p r z e c i ą g  czasu .  S t e r e o s k o p o w e  
o b r a z y  m o ż n a  z a te m  o t r z y m y w a ć  z a p o m o c ą  k a ż d e g o  d o w o ln e ­
go a p a r a t u  r e n tg e n o w s k ie g o .  N a j le p s z y m  s p o s o b e m  u t r w a le n ia  
o k a z a ło  się w  d o ś w ia d c z e n ia c h  a u t o r a  l ek k ie  p r z y w ią z y w a n ie  
p r z e d  k a s e t ą  w  p o s ta w ie  s ie d zące j .  Z e  w z g lę d ó w  o s z c z ę d n o ś ­
c io w y c h ,  a j e d n o c z e ś n ie  d la  u ła tw ie n i a  s t e r e o s k o p o w e g o  w id z e ­
n ia  za leca  się za k a ż d y m  r a z e m  ro b ie n ie  zd ję c ia  ty lk o  p o ło w y  
k la tk i  p ie r s io w e j .  H e n  r y k  J.  L  a  n d a  u.

Choroby przemiany materji i gruczołów  
wewnątrz wy dzielniczych.

E. C Z Y H L A R Z .  W  j a k im  s to p n iu  w p ły w a  o ty ło ść  n a  
d łu g o ś ć  ży c ia .  ( W ie n .  kl. W o c h .  N r .  51. 1 9 3 1 ) .

O ty ło ś ć  je s t  c h o r o b ą ,  k t ó r a  w y k a z u je  z w ię k s z o n ą  ś m i e r ­
te ln o ść ,  p r z y c z e m  za  o s o b y  o ty łe  u w a ż a ć  n a le ż y  o r e b y ,  k t ó r y c h  
w a g a  r ó w n a  się p r z e c i ę tn e j  w a d z e  -(- 10 kg .  D o  u b e z p ie ­
czen ia  n a  życie  możma d o p u s z c z a ć  o s o b y  o ty łe  j e d y n ie  do  60  
r o k u  życia .

A.  N e u m a n n  (Y oslau  - G a in farn) .

M. L A BBE . L e c z e n ie  c h o r o b y  Basedowa* ( M o n d e  M ed .
15.11. 1 9 3 2 ) .

A u t o r  p r z e p r o w a d z a  an a l izę  p o r ó w n a w c z ą  ró ż n y c h  m e t o d  
l e c z n ic z y c h :  c h i r u rg i c z n e j ,  p r o m ie n ia m i  R o e n t g e n a ,  j o d e m .  
O s t a t n i e  s t a ty s ty k i  c h i r u r g ó w  f ru n c u s k ic h  i a m e r y k a ń s k i c h ,  k t ó ­
rzy  o p e r u j ą  j e d y n ie  c h o r y c h  o d p o w ie d n io  p r z y g o t o w a n y c h  d o  
k r w a w e g o  z a b ie g u ,  w y k a z u j ą  ś m ie r te ln o ść ,  n ie  p r z e k r a c z a j ą c ą  
4 . 4 % .  Je śl i  c h o d z i  o r e z u l t a ty  p o o p e r a c y j n e ,  t o  c a łk o w i t e  w y ­
z d ro w ie n ie  w  c h o r o b i e  B a s e d o w a  s tw ie rdza  się w  1 6 . 6 % ,  a  
p r z y  w o lu  z o b j a w a m i  n a d c z y n n o ś c i  t a r c z y c y  w  83 % .  L e p sz e  w y .  
n ik i  n i e k t ó r y c h  a u t o r ó w  t ł u m a c z ą  się tern, że j a k o  k r y t e r j u m  
w y z d r o w ie n ia  u w z g lę d n ia j ą  s a m o p o c z u c ie  c h o re g o ,  w z ro s t  w a g i ,  
a  n ie  w p r o w a d z a j ą  z a c h o w a n i a  się p r z e m i a n y  p o d s t a w o w e j ,  k t ó ­
r a  w  w ie lu  w y p a d k a c h  p o z o s t a j e  i n a d a l  podw y ższo n a .  D o ś w ia d ­
cz e n ie  w y k a z a ło ,  że d o p ó k i  p r z e m i a n a  p o d s t a w o w a  n i e  o s i ą g n ę ł a  
w a r to ś c i  n o r m a l n e j ,  d o p ó ty  p r o c e s  n a d c z y n n o ś c i  t a r c z y c y  t r w a  
n a d a l  i m o ż l iw e  są n a w r o t y  p o w a ż n ie j s z e  od  p o p rz e d n ie g o  s t a n u ,  
k o ń c z ą c e  się n a w e t  śm ie rc ią .  N a j t r u d n ie j  u s t ę p u je  w y trz e sz c z ;  
n ie  p o w in n o  to  n as  dziwić,  gd y ż  w y trz e sz c z  jes t,  j a k  w y k a z a ły  
b a d a n i a  J u s t i n - B e s a n ę o n a  i S o u  1 i e , S a  i n-  
t o n a, n ie z a le ż n y  od  n a d c z y n n o ś c i  t a r c z y c y  a w y w o ła n y  p o d ­
r a ż n ie n i e m  s t a łe m  n e r w u  s y m p a ty c z n e g o  sz y jo w e g o ;  m o ż n a  go 
w y w o ła ć  e f e d r y n ą ,  lek iem ,  d r a ż n i ą c y m  u k ła d  s y m p a ty c z n y ,  u s t ę ­
p u j e  p o d  w p ły w e m  y o h im b in y ,  l e k u  p o r a ż a j ą c e g o  te n  u k ład .  
I s tn ie ją  p r z y p a d k i  n i e w ą tp l iw e g o  w y le c z e n ia  c h o r o b y  B a s e d o- 
w  a p r o m ie n ia m i  R o e n t g e n  a— k u r a c j a  j e d n a k ż e  w  ś r e d n ic h  
p r z y p a d k a c h  o b l ic z o n a  b y ć  m u s i  n a  2— 3 la ta .  P r z e w a g a  r a d jo te -  
r a p j i  p o l e g a  n a  tern, że n ie  d a j e  żadne j  ś m i e r ­
te ln o śc i .  Z n a n e  są p r z y p a d k i  o p o r n e  n a  dzia łan ie  
l eczn icze  p r o m ie n ia m i  R o e n t g e n a  n a leży  w ó w ­
czas u c ie c  się d o  e l e k t r o t e r a p j i ,  do  s to s o w a n ia  p r ą d ó w  g a l ­
w a n ic z n e g o  i f a r a d y c z n e g o  m e t o d ą  D e l h e r m a  i L a -  
q u e r r i e r e a .  S p o s t r z e g a n o  ró w n ie ż  c h o r y c h  n a d w ra ż l i ­
w y c h  n a  dz ia łan ie  p r o m ie n i  X ;  u  t y c h  c h o r y c h  p r z e m ia n a  p o d ­
s t a w o w a  s p a d a  po n iże j  n o r m y  p o  m a łe j  l iczbie n a ś w ie t la ń .  W  
sz częś liw yc h  p r z y p a d k a c h  n a ś w ie t l a n i a  d a j ą  ty leż  co  c h i r u r g j a .  
J o d  n ie  leczy  c h o r o b y  B a s e d o w a ,  d a j e  j e d y n ie  s z y b k ą  i p o w a ż ­
n ą  p o p r a w ę  s t a n u  c h o r y c h ,  o b n iż a  p r z e m ia n ę  p o d s ta w o w ą ,  z n o ­
sz o n y  b y w a  m ie s ią c a m i  i la ta m i ,  u t r z y m u ją c  s t a n  p o z o r n e g o  
z d ro w ia .  Jeśli  ty lk o  o d s ta w ić  lek, o b j a w y  w r a c a j ą .  N a j lepsze  
r e z u l t a ty  d a j e  jo d  w  w o lu  z o b ja w a m i  n a d c z y n n o ś c i  ta r c z y c y ,  
w b r e w  d o k t r y n ie  P  1 u  m  m  e r a, k t ó r y  u w a ż a ,  że w  ty c h  

p r z y p a d k a c h  (adenom a toxicum)  j o d  je s t  n a w e t  p r z e c iw w s k a ­
z a n y ;  z d a n ia  a u t o r a  są  również* B o o t h b y o r a z  D a u t r e-

www.dlibra.wum.edu.pl



W ARSZAW SKIE CZASOPISM O LEKARSKIE —  Nr. 51 1183

—  1 6 0 0  R  n a  p o le  i se r ję ,  n a  se a n s  4 0 0  R . ) .  W y n ik i  d a d z ą  się

22 grudnia 1932 r.

b a n d ę .  A u t o r  tw ierdzi ,  że p o g o r s z e n ia  są  s p o w o d o w a n e  tern, 
że  n a t r a f io n o  n a  o k r e s  p o g o r s z e n ia  się z a s ad n icze j  s p r a w y  c h o ­
r o b o w e j  ( b a s e d o w i f ik a c j a )  i w  ty m  s ta n ie  k a ż d a  i n n a  i n t e r ­
w e n c ja  w y w o ła  ró w n ież  p o g o r s z e n ie  lub  będz ie  b e z s k u te c z n a .  
N ie k ie d y  m a łe  d aw k i  jo d u  n i e  dz ia ła ją ,  a  o t r z y m u je  się p o p r a w ę  
p o  d u ż y c h  ( D  a u t r e b a n d e ) .  G d y  p r z y g o t o w u j e  się c h o ­
r e g o  t e r a p j ą  j o d o w ą  do zab ieg u  o p e r a c y j n e g o ,  n a l e ż y  co  2 —  
3 dni  b a d a ć  p r z e m ia n ę  p o d s ta w o w ą ,  b y  n ie  p r z e p u ś c ić  n a j l e p ­
szego  m o m e n t u  p o w r o tu  do liczb n o r m a l n y c h  p r z e m i a n y  i t ę tn a  
—  dalsze  p o d a w a n ie  jo d u  m o ż e  w y w o ła ć  n a w e t  p o g o r s z e n ie .  
W  o k re s ie  p o o p e r a c y j n y m  jo d  m u si  b y ć  w  d a ls zy m  c ią g u  p o ­
d a w a n y .  W s p ó ł p r a c a  in te rn is ty  i c h i r u r g a  je s t  k o n ie c z n a .  M e ­
c h a n iz m  dz ia łan ia  jo d u  jes t  niezp .any i t r u d n y  do  o c e n y .  B a ­
d a n ie  w ie lo k ro tn e  p r z e m ia n y  p o d s t a w o w e j  je s t  w a r u n k i e m  k o ­
n ie c z n y m  p o w o d zen ia  k ażd e j  z m e to d  leczn iczy c h .

H .  S z p i d b a u m .

D E L H E R M  i M. K A H N .  E l e k t r o r a d j o t e r a p j a  czy  c h i r u r -  
g ja  w  c h o ro b ie  G ra v e s  - B a sed o w a .  ( M o n d e  M ed. Nr .  8 0 1 .  
1931 r . ) .

A u to r z y  w y s tę p u ją  p r z e c iw k o  tw ie rd z e n iu  c h i r u r g ó w ,  
j a k o b y  zespoły  t a r c z y c z n e  b y ły  , ,c i e r p i e n i a m i  c h i r u rg i c z n e m i  od 
chw ili  sw ego  p o w s ta n i a " .  C h i r u r d z y  t w ie r d z ą ,  że  l iczba p r z y ­
p a d k ó w  zn acz n e j  p o p r a w y ,  a  n a w e t  c a łk o w i t e g o  w y z d ro w ie n ia  
w a h a  się o d  75 —  9 0 % .  Ś m ie r t e ln o ś ć  o p e r a c y j n a  w a h a  się 
w  b a rd zo  s z e ro k ich  ro z m ia ra c h ,  za leżn ie  od  o so b y  o p e r a t o r a :  
od  0 .7 %  ( C  r i 1 e, v a n  d e n  W  i 1 d e n b e r g )  do  
1 3 ,7 %  ( J  i r a s e k ) .  D o b r e  w y n ik i  o p e r a c y j n e  o d n o sz ą  się 
do  o b ja w ó w  ta r c z y c z n y c h  w  śc is łem  z n a c z e n iu  t e g o  s ło w a  ( u s t a ­
n ie  ch u d n ię c ia ,  z m n ie j sz a n ie  się w o la ,  z a b u r z e ń  m ies iączk i ,  
p o w r ó t  p r z e m ia n y  p o d s ta w o w e j  do  n o r m y )  ; n a t o m i a s t  z a b u r z e ­
n ia  s y m p a ty c z n e  zazw ycza j  u t r z y m u j ą  się d a le j  (w y trz e sz c z ,  z a ­
b u rz e n ia  r y t m u  se rc o w e g o ,  z a b u r z e n ia  n a c z y n i o r u c h o w e ,  d r ż e ­
n ie  i t. d . ) .  T y r e o i d e k t o m j a  n ie  s p r o w a d z a  n a t y c h m i a s to w e g o  
w y z d ro w ie n ia ,  lecz p o p r a w a  u s t a la  się s t o p n io w o  w  c ią g u  k i lk u  
m iesięcy ,  a  n a w e t  r o k u ;  w y m a g a  o n a  ró w n ie ż  n a s t ę p c z e g o  d ł u ­
g o t rw a łe g o  leczen ia  jo d e m .  C z a s e m  p o  p r z e m i j a j ą c e j  p o p r a ­
wie poo,pera>cyjnej  n a s t ę p u j e  o k r e s  p o n o w n e g o  p o g o r s z e n ia ,  
w y m a g a j ą c y  leczen ia  w e w n ę t r z n e g o  i e l e k t r o  - r a d j o t e r a p j i .  S t a ­
ty s ty k a  leczen ia  c h o r o b y  G r a v e s - B a s e d o w a  n a ś w i e t ­
l a n ia m i  ( p r o m i e n i a m i  R o e n t g e n a  i r a d e m )  m o ż e  się 
posz czy c ić  n ie g o rsz e m i  w y n i k a m i :  p o p r a w ę  b a r d z o  z n a c z n ą  aż  
do  z u p e łn e g o  w y le c z e n ia  k l in ic z n e g o  o s i ą g a n o  w  r o z m i a r a c h  od  
6 6 %  ( H  o l m e s )  do  9 7 %  ( S o l o m o n ,  G r o o v e  r ) .  
Jeśl i  so b ie  u p r z y to m n ić ,  że r a d j o t e r a p j a  n ie  p o w o d u j e  ża d n e j  
ś m ie r te ln o ś c i ,  n ie  w y r y w a  a n i  n a  c h w i lę  c h o r y c h  o s o b n ik ó w  

z ży c ia  s p o łe c z n e g o ,  n ie  p o w o d u j e  ż a d n y c h  p o w ik ła ń ,  j e s t  r z e ­
czą  o c z y w is tą ,  że c h o r o b a  G r a v e s - B a s e d o w a  jes t  
t y lk o  „ w tó r n i e ,  a  n ie  p i e r w o tn i e  c h o r o b ą  c h i r u r g i c z n ą " ,  m i a ­
n o w ic ie  s t a je  się n ią  w te d y ,  g d y  zaw iedz ie  r a d j o t e r a p j a .  M a-  
t e r j a ł  a u t o r ó w  o b e j m u j e  120 p r z y p a d k ó w  z o b ja w a m i  k la sycz -  
n e m i  c h o r o b y  G r a v e s - B a s e d o w a  lub  strum a  ba- 
sed o w ifica łu m , z w łaszcza  z t r i j a d ą  M a rc e la  L  a  b  b  e  g o :  c z ę ­
s to s k u rc z ,  w y c h u d n ię c i e ,  w z m o ż e n ie  p r z e m ia n y  p o d s t a w o w e j ,  
a  p o z a t e m  z p o b u d l iw o ś c ią ,  d r ż e n ie m ,  w y t rz e sz c z e m  i t .  d. W  
w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  łączy l i  a u t o r z y  e l e k t r o t e r a p j ę  z r a d jo -  
t e r a p j ą ,  gd y ż  s tw ie rdz i l i  o n i  n i e w ą t p l i w y  w p ły w  g a lw a n o f a r a -  
d y z a c j i  n a  p r z m i a n ę  p o d s t a w o w ą  i o b j a w y  c h o r o b o w e ,  w p ły w  
t a k  s i lny ,  że  d a w a ł  się o n  p o m y ś ln i e  o d c z u w a ć  w  p r z y p a d k a c h ,  
w  k t ó r y c h  za w io d ła  r a d j o t e r a p j a .  W o b e c  t e g o  w  p r z y p a d k a c h ,  
w  k t ó r y c h  zw ię k s z e n ie  p r z e m i a n y  p o d s t a w o w e j  nie  p r z e k r a c z a ­
ło -j- 1 0 % ,  s to s o w a l i  a u t o r z y  w y łą c z n ie  e l e k t r o t e r a p j ę .  W  k i l ­
k u  r z a d k ic h  p r z y p a d k a c h  u c ie k a l i  się a u t o r z y  do  g łę b o k ie j  ren t -  
g c n o te r a p j i ,  n ie  o s i ą g a j ą c  j e d n a k ż e  l e p s z y c h  w y n ik ó w ,  n iż  za 
p o m o c ą  zw yk le  s to s o w a n e j  ś re d n io  - g łęb o k ie j  ( E E  —  25 cm .,  
f i l t r  — ■ 6 m m .  A l ,  2 p o la  b o c z n e ,  1 p o le  ś r o d k o w e ,  d a w k i  1 200

o d n ie ś ć  do  b e z p o ś re d n io  t a r c z y c z n y c h  i s y m p a ty k o t o n i c z n y c h  
o b ja w ó w .  W  o b j a w a c h  b e z p o ś re d n io  t a r c z y c z n y c h  n a s t ą p i ły  t a k ie  
z m ia n y :  p r z e m i a n a  p o d s t a w o w a  o b n iży ła  się  w  92  p r z y p a d k a c h  
( 7 6 % ) ,  w a g a  p o d n io s ła  się w  7 0 %  p r z y p a d k ó w ,  o b w ó d  szyi 
z m n ie jsz y ł  się w  5 3 %  p r z y p a d k ó w ,  d r ż e n ie  u s tą p i ło  c a łk o w ic ie  
lub  p r a w ie  c a łk o w ic ie  w  9 1 %  p rz y p a d k ó w ,  n a d p o b u d l iw o ś ć  
t a k  sa m o .  N a to m ia s t  o b j a w y  s y m p a ty k o t o n i c z n e  t r u d n ie j  p o d d a ­
w a ły  się w p ły w o w i  le c z e n ia :  w y trzesz cz  zm n ie jsz y ł  się  t y lk o  w  
3 0 %  p r z y p a d k ó w ,  c z y n n o ś c io w e  z a b u r z e n ia  se rc o w e ,  j a k  c z ę ­
s to s k u rc z ,  zm n ie jsz y ły  się lub  zn ik ły  w  5 0 %  p r z y p a d k ó w ,  t r u d ­
n ie j  by ło  u s u n ą ć  n i e m ia r o w o ś ć  i s k u rc z e  d o d a tk o w e ,  n a to m ia s t  
u d e r z e n i a  g o r ą c a  i p a lp i t a c j e  u s tą p i ły  w  8 8 %  p r z y p a d k ó w ,  
p r z e ło m y  p o to w e  u s tą p i ły  w  4 0 %  p r z y p a d k ó w ,  w  p o z o s ta ły c h  
z m n ie j s z y ły  się. W  r e z u l ta c ie  p o d  w p ły w e m  e l e k t ro  - r a d j o t e ­
r a p j i  w  7 7 %  p r z y p a d k ó w  o s ią g n ię to  b ą d ź  c a łk o w i te  w y le c z e ­
n ie ,  b ą d ź  p o w r ó t  do  n o r m a l n e g o  ży c ia  n a  p r z e c i ą g  8 —  1 0 lat , 
w  c ią g u  k tó r y c h  o b s e rw o w a n o  c h o r y c h .  O k r e s  leczen ia  w y ­
nos i ł  p r z e c ię tn ie  6 m ies ięc y .  U  22  c h o r y c h  ( t .  j . w  1 8 , 3 %  
p r z y p a d k ó w )  n ie  w id z ian o  ż a d n e j  p o p r a w y ,  a  u  3 n a s t ą p i ło  
n a w e t  w  o k r e s ie  l e c zen ia  p o g o r s z e n ie ;  są  to  p r z y p a d k i ,  p o d le ­
g a j ą c e  bezzw ło c zn e j  o p e r a c j i .  N a leży  p o d k re ś l i ć ,  że e l e k t r o r a ­
d j o t e r a p j a  n ie  p o g o r s z a l a  w a r u n k ó w  o p e r a c y j n y c h .

H e n r y k  J.  L  a  n d a  u.

M E Z G E R  i S C H W E N N I C K E .  W  s p r a w ie  n a ś w ie t l a n ia  
w  c h o r o b ie  B a se d o w a .  (M i in c h .  m ed .  W o c h .  N r .  6. 1 9 3 2 ) .

W  c ią g u  o s t a tn ie g o  r o k u  o b s e rw o w a n o  d o k ła d n ie  w p ływ  
n a ś w ie t l a n i a  p r .  R. n a  p. p . ,  z a w a r to ś ć  J w e  k rw i ,  t ę tn o ,  w agę ,  
o b r a z  k rw i  i t .  p. S to s o w a n o  1 H E D  w  o k re s ie  2 m ies ięc zn y m .  
N a ś w ie t l a n e  b y ły  p r z y p a d k i  n a j r o z m a i t s z e g o  n a t ę ż e n i a  o b ra z u  
c h o r o b o w e g o .  N a ś w ie t l a n o  t a r c z y c ę  i g ra s icę .  W s z y s c y  c h o rz y  
z w y j ą t k i e m  2 -c h  p r z e p ro w a d z i l i  k u r a c j ę  do  k o ń c a ,  p r z e w a ż n ie  
a m b u la to r y jn i e .  J e d n o c z e ś n ie  z a n ie c h a n o  w  o k re s ie  n a ś w ie t l a ń  
l e c z e n ia  w e w n ę t r z n e g o .  I lość J w e  k rw i  n ie  u le g a ła  w o k re s ie  
leczen ia  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  z m ia n o m .  P .  p. o b n iży ła  się  lecz 
do  n o r m y  n ie  o p a d ła .  W z g lę d n a  l im fo c y to z a  u t r z y m y w a ła  się 
n ad a l .  P o p r a w ę  o b s e rw o w a n o  w  l iczbie t ę tn a ,  k t ó r e  zw a ln ia ło  
się j e d n o c z e ś n ie  z p o p r a w ą  o g ó ln ą .  W  ta r c z y c y  ro zw i ja  się t k a n ­
k a  ł ą c z n a  p rz e z  co  g r u c z o ł  m a le je ,  j e d n o c z e ś n ie  g r o m a d z i  się 
w  n im  ko l lo id .  N a jw y d a tn i e j s z y  w p ły w  m a  n a ś w ie t l a n i e  n a  s a ­
m o p o c z u c ie  c h o r y c h .  U s tę p u je  b ic ie  se rc a ,  c h o r z y  s t a ją  się sp o ­
k o jn ie js i ,  p o p r a w i a  się ła k n ie n ie .  P o p r a w a  ta  n ie  je s t  t r w a ła ,  je j  
p o d t r z y m a n ie  w y m a g a  d a ls z y c h  n a ś w ie t l a ń .  S zk o d l iw eg o  dz ia ­
ł a n ia  p r .  R. n ie  z a u w a ż o n o .  M ożl iw e je s t  w z m o ż e n ie  e fe k tó w  
n a ś w ie t l a n ia  p rz e z  j e d n o c z e s n e  leczen ie  f a r m a c e u t y c z n e ,  d je-  
t e ty c z n e ,  f iz y k a ln e  czy  k l im a ty c z n e .  F. T u r y n .

P R U F E R .  W e z w a n ie  d o  w y ja ś n i e n i a  l e c z e n ia  ch .  B a se ­
d o w a  p r o m .  R. (M i in c h .  m ed .  W o c h .  N r .  52 .  1 9 3 1 ) .

O p i s a n y c h  je s t  6 p r z y p .  ch .  B., w  k t ó r y c h  w  czas ie  do 
6 - c iu  ty g .  p o  n a ś w ie t l a n iu  p r .  R. n a s t ą p i ło  ze jśc ie  śm ie r te ln e  
w ś ró d  o b j a w ó w  coma basedowicum-  W  ty m  s a m y m  o k re s ie  
c z a s u  n a ś w ie t l a n i e  t a r c z y c y  d a ło  p o p r a w ę  u 6 -c iu  c h o r y c h ,  
a  5 -c iu  c h o r y c h  n i e n a ś w ie t l a n y c h  z m a r ło  ró w n ie ż  z o b ja w a m i  
coma . A u t o r  n ie  o d r z u c a  n a ś w ie t l a n ia ,  j a k o  m e to d y  n i e b e z p ie c z .  
n e j ,  u w a ż a  ty lk o ,  że n a leży  w y t k n ą ć  d o k ła d n ie  w s k a z a n ia  i p r z e ­
c iw w s k a z a n ia .  P r z y p a d k i  c iężk ie  i r o z p o c z y n a ją c e j  się coma w  
k a ż d y m  raz ie  n ie  n a d a j ą  się do  n a ś w ie t l a ń .

F. T u r y n .

Choroby kobiet i położnictwo.

C. B E C L E R E . L e c z e n ie  r a k a  t r z o n u  m a c ic y .  ( P a r i s  m ed .  
N r .  12. 1 9 3 2 ) .

P e w n e  ro z p o z n a n ie  r a k a  t r z o n u  m a c ic y  w y m a g a  o s t r o ż ­
no śc i ,  gdyż  m o ż n a  j e  s t a w ia ć  n a  zasadz ie  o d p o w ie d z ia ln e g o  b a ­
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d a n ia  h i s to lo g ic z n e g o .  P o  u s t a n iu  m ie s i ą c z k o w a n ia  k r w a w ie n ia  
maciczn.e  ( metrorrhagiae) za leżą ,  z d a n ie m  a u t o r a ,  zaś  w b r e w  
o p in j i  k la s y c z n e j ,  t y lk o  w  o k o ło  6 0 %  p r z y p a d k ó w  o d  r a k a  
t r z o n u .  W  in n y c h  p r z y p a d k a c h  ro z c h o d z i  się  o z m ia n y  d o b r o t l i ­
we.  P rz e d  u s t a n ie m  m ie s i ą c z k o w a n ia  r a k  t r z o n u  w y d a je  się a u ­
torowi ' n i e c o  częs tszy ,  niż to  się z w y k le  m ó w i .  W  p r z y p a d k a c h  
j e d n o o b j a w o w y c h  k r w a w i e ń  m a c ic z n y c h  p r z e d  lub  p o  u s t a n iu  
m ie s ią c z k o w a n ia  n a le ż y  p r z e p r o w a d z ić  w  z n ie c z u le n iu  o g ó ln e m  
d o k ła d n e  w y s k r o b a n i e  ca łe j  j a m y  m a c ic y  ce le m  b a d a n i a  h i s to ­
lo g ic z n e g o .  H y s t e r o g r a f j a  z a p o m o c ą  z ą s t r z y k n i ę ć  wewnątnzf- 
m a c ic z n y c h  l ip jo d o lu  d a j e  w a ż n e  w s k a z ó w k i .  W y k a z u j e  o n a ,  czy 
i s tn ie ją  z m ia n y  w e w n ą t r z m a c ic z n e ,  p o d a j e  o n a  d o k ła d n ie  ich  
u m ie j s c o w ie n ie .  B a d a n ie  to  k i e r u j e  ró w n ie ż  b io p s j ą  i d a j e  c e n ­
n e  w s k a z ó w k i  leczn icze ,  o p a r t e  n a  u m ie j s c o w ie n iu  i roz leg łośc i  
p r o c e s u .  R o z p o z n a n ie  h i s to lo g ic z n e  n a b ł o n i a k a  w a lc o w a to k o -  
m ó r k o w e g o  t r z o n u  m a c ic y  j e s t  t r u d n e ,  gd y ż  możn.a  j e  s ta w ia ć  
t y lk o  n a  p o d s t a w ie  k o m ó r k o w y c h  o z n a k  z łoś liwości .  N a leży  
s t a r a n n i e  o d r ó ż n ia ć  p r z e r o s t  d o b r o t l iw y  ś lu z ó w k i  o d  g ru c z o la -  
k o r a k a .  L e c z e n ie  c h i r u r g i c z n e  r a k a  t r z o n u  d a j e  b a r d z o  d o b re  
w yn ik i .  R a k  te n  p o z o s t a j e  p r z e z  d ług i  czas  o p e r a c y j n y m ,  o t r z y ­
m u j e  się p r z e c ię tn ie  5 0 %  w y le c z e ń  o d le g ły c h  p o  p ię c iu  la ­
ta c h .  Z g o d n ie  z n a jn o w s z e m i  p r a c a m i ,  w y d a je  się n i e w ą tp l iw e m ,  
że p r z y  z a s to s o w a n iu  o d p o w ie d n ie j  t e c h n ik i  m o ż n a b y  w y le c z y ć  
z a p o m o c ą  leczen ia  ś w ie t ln e g o  ( r a d e m )  b a r d z o  z n a c z n y  o d se te k  
r a k ó w  w a l c o w a to k o m ó r k o w y c h  t r z o n u .  C h w i lo w o  w ięc  n a  
p ie rw s z y m  p la n i e  p o z o s t a j e  leczen ie  c h i ru rg i c z n e .  L e c z  w  p r z y ­
p a d k a c h ,  w k t ó r y c h  i s tn ie je  p r z e c iw w s k a z a n ie  o p e r a c y j n e ,  o r a z  
w  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  c h o r e  n ie  z g a d z a ją  się n a  o p e r a c j ę ,  
p o m ię t a ć  n a leży ,  że  n a ś w i e t l a n i a  stosowa/n,e o d p o w ie d n io  po d  
w z g lę d e m  t e c h n ic z n y m  d a ją  d o b r e  w y n ik i .  W  p r z y p a d k a c h  
n i e o p e r a c y j n y c h  n a ś w ie t l a n ia  p r o m ie n ia m i  R o e n t g e n a  lub 
r a d e m  d a j ą  jeszcze  od  10 do  2 0 %  t r w a ły c h  w y lecze ń .  S ta n o w ią  
o n e  z a te m  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  c e n n y  o ręż  leczn iczy .  W  d o b r o t ­
l iw ych  c ie r p i e n i a c h  p o  ustainliu m ies iąc zk i  i s c h o rz e n ia c h  o w ą t ­
p l iw ej  złoś liwości  z w y k łe  s k r o b a n ie  i n a ś w ie t l a n ie  r a d e m  d a ją ,  
z d a n ie m  w sz y s tk ic h  a u t o r ó w ,  b a rd z o  d o b r e  w yn ik i .

H e n r y k  J. L  a n d a u.

H. S C H W A L M .  N a w r a c a j ą c a  ż ó ł ta c z k a  c iążo w a .  (Zb l .  

G y n a e k .  N. 3 5 ,  1 9 3 2 ) .
U  3 3 -le tn ie j  c ię ż a rn e j  po  raz  j e d e n a s ty  w  czasie  p o r o d u  

p r z y  z u p e łn ie  p o z a t e m  n o r m a l n y m  s ta n ie  k rw i  is tn ia ła  cho le -  
m ic z n a  s k ło n n o ś ć  do  k r w a w i e ń ,  c e c h u j ą c a  się p r z e d łu ż o n y m  
czasem  k r w a w ie n ia .  P o p r a w i ł  się o n  w p ra w d z ie  b a rd z o  z n acz n ie  
w  c ią g u  7 ty g o d n i ,  a le  n ie  p o w ró c i ł  c a łk o w ic ie  do n o r m y .  Z a b u ­
r zen ia  w  u ż y tk o w a n iu  b a r w n i k ó w  ż ó łc io w y c h  u j a w n i ły  się w 
czas ie  p o r o d u  w  p a to lo g i c z n e m  w y d a le n iu  b a r w n i k ó w  ż ó łc io w y c h  
z m o c z e m ,  w  w y s tę p o w a n iu  u ro b i l i n y  i z w ięk szo n e j  z a w a r to ś c i  
b i l i ru b in y  w s u ro w ic y .  W  48  dni  p o  p o ro d z ie  m o ż n a  by ło  jeszcze  
w y k a z a ć  b a r w n ik i  żó łc iow e w  m o c z u ,  w ciąż  jeszcze  w y k a z y w a ł  
s p e k t r o s k o p  o b e c n o ś ć  u ro b i l i n y  w  s u ro w ic y .  P o z io m  b i l i ru b in y  
w  s u r o w ic y  by ł  w p r a w d z ie  n o r m a l n y ,  lecz z a b u r z e n ia  m o ż n a  
by ło  j e d n a k  jeszcze  w y k a z a ć  z a p o m o c ą  p a to lo g ic z n ie  w y s o k ie ­
go z a t r z y m a n ia  p o  p r ó b ie  o b c ią ż e n ia  b i l i ru b in ą .  U szk o d z e n ie  
czy n n o ś c i  g o s p o d a r k k i  w ę g lo w o d a n o w e j  p rzez  w ą t r o b ę  u j a w n i ­
ło się w  czas ie  p o r o d u  p r z y  w y k o n y w a n i u  p r ó b y  o b c ią ż e n io ­
w ej .  Z n a le z io n o  p r z y t e m  n i e n o r m a ln ie  n isk i  p o z i o m  c u k r u  w e  
k rw i  n aczc zo ,  n i e n o r m a ln ie  sz y b k ie  i w y s o k ie  p o d n ie s ie n ie  się 
z a w a r to ś c i  c u k r u  w e  k r w i  p o  p o d a n iu  g a la k to z y .  T e  o d c h y le n ia  
n ie  by ły  w p ra w d z ie  c ięższego  s to p n ia ,  an iże l i  z a b u r z e n ia  s p o ­
s t r z e g a n e  ró w n ie ż  w  n o r m a l n e j  c iąży  i  p o p r a w i ły  się j u ż  p r z y  
p o n o w n e j  p r ó b ie  z o b c ią ż e n ie m ,  w y k o n a n e j  w  5 d n iu  p o  p o r o ­
dzie.  J e d n a k ż e  jeszcze  w  7 t y g o d n i  p o  p o ro d z ie  je s t  b a r d z o  w y ­
r a ź n e  p e w n e  u sz k o d z e n ie  (w y s o k ie  p o d n o s z e n ie  się p o z io m u  
c u k r u  w e  k r w i ) .  W y k a z a n y  p o d c z a s  p o r o d u  s p a d e k  e s t ró w  ch o -  
l e s te ry n y  ( 4 1 , 5 % )  w  7 ty g o d n iu  p o  ro z w ią z a n iu  u s tą p i ł

( 6 5 % ) ,  n a t o m i a s t  o g ó ln a  z a w a r to ś ć  c h o le s t e ry n y  w e  k r w i  b y ­
ła  n a d a l  z n a c z n ie  zw ię k s z o n a .  O c e n a  te j  h i p e r c h o l e s t e r y n e m j i  
n a  p o d s t a w ie  p i ś m ie n n ic tw a  j e s t  u t r u d n io n a ,  gd y ż  d a n e  co  do 
z a w a r to ś c i  c h o l e s t e r y n y  w e  k rw i  w  n o r m a l n y m  p o ło g u  są  n i e ­
w y s t a r c z a j ą c e  i sp r z e c z n e  ze so b ą .  Z a r ó w n o  k r ó t k o  p o  p o ro d z ie ,  
j a k  i w  k o ń c u  p o ło g u  w ą t r o b a  n ie  w y d a l i ła  z a s t r z y k n ię t e g o  c e ­
lem  w y k o n a n i a  c h o ł e c y s t o g r a f j i . ś r o d k a  k o n t r a s t o w e g o  —  jo d -  
t e t r a g n o s t u .  T ę  c z y n n o ś ć  p r z y p i s u j e  się  p o w s z e c h n ie  u k ła d o w i  
s i a te c z k o w o  - ś r ó d b ł o n k o w e m u  w  w ą t r o b i e ,  n a le ż y  j ą  w  d a n y m  
p r z y p a d k u  u w a ż a ć  za c iężko  u sz k o d z o n ą .  N a  zasadz ie  o b j a w ó w  
i b a d a ń  a u t o r  u w a ż a  p r z y p a d e k  za  , , i d j o p a t y c z n ą “  ż ó ł t a c z k ę  
c ią ż o w ą  n a w r a c a j ą c ą .  P o d c z a s  g d y  w  w ięk szo śc i  p r z y p a d ­
k ó w  żó ł ta c z k i  s a m o is tn e j  w  c iąży  j a k o  p r z y c z y n ę  u w a ż a ć  n a le ż y  
he m o l iz ę ,  w  ty m  p r z y p a d k u  j e d n a k  m o ż n a  j ą  by ło  z p e w n o ś c i ą  
w y łą c z y ć .  M ia ło  się  t u t a j  do  c z y n ie n ia  z żóltaczlką c z y s to  w ą ­
t r o b o w ą .  W e d ł u g  t« o r j i  W  e s t p h a l a  u s z k o d z e n ie  w ą ­
t r o b y  p o w s ta j e  w  te j  p o s t a c i  żó ł taczk i  c iążo w e j  g łó w n ie  z p o ­
w o d u  m e c h a n ic z n e g o  z a s to ju  żółci w s k u te k  k u r c z ó w  d r o b n y c h  
p r z e w o d ó w  ż ó łc io w y c h ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  w y w o ła n e  p r z e z  n a d ­
p o b u d l iw o ś ć  n e r w u  b łę d n e g o  w  c iąży .  T o  t ł u m a c z e n ie  n ie  n a ­
d a j e  się do  o p i s y w a n e g o  p r z y p a d k u .  M o ż n a  b y ło  t u t a j  r a cze j  
w y k a z a ć  p i e r w o t n e  u sż k o d z e n ie  k o m ó r e k  w ą t r o b o w y c h .  Z a b u ­
r z e n iu  u le g ły  p o j e d y ń c z e  czyn.ności c z ą s tk o w e  w ą t r o b y ,  p r z e ­
m i a n a  b a r w n i k ó w  ż ó łc io w y c h  i c h o le s t e ry n o w a .  O d c h y l e n i a  
p r z e m ia n y  w ę g lo w o d a n o w e j  :n.ie p r z e k r a c z a ł y  r o z m i a r ó w  o d c h y ­
leń ,  z w y k le  w y s t ę p u j ą c y c h  w  c iąży .  Ż ó ł t a c z k a  w y s tę p o w a ł a  t u t a j  
r e g u la rn i e  w  k a ż d e j  c iąży ,  n ie  by ło  je j  z u p e łn ie  w  o k r e s a c h  
p o z a  c iążą .  D la te g o  u s ż k a d z a j ą c y  k o m ó r k i  w ą t r o b y  c z y n n ik  n a ­
leży u p a t r y w a ć  w  z m ia n a c h  c ią ż o w y c h ,  a  p r z y p a d e k  u w a ż a ć  za 
sz c z e g ó ln ą  i r z a d k ą  p o s t a ć  z a t r u c i a  c ią ż o w e g o  ( ges to s is ) . P o ­
n ie w a ż  j e d n a k  n ig d y  n ie  b y ło  ż a d n y c h  i n n y c h  o b j a w ó w  z a t r u c i a  
c ią ż o w e g o ,  t r z e b a  p r z y j ą ć  s z czeg ó ln ą  w ra ż l iw o ś ć  n a r z ą d o w ą  w ą ­
t r o b y  n.a t e n  c z y n n ik  szkod l iw y .  W p r a w d z i e  n a jb a r d z i e j  u d e ­
r z a j ą c e  o b ja w y  u s t ę p o w a ły  b a r d z o  sz y b k o  p o  u k o ń c z e n i u  c iąży ,  
a  b a d a n e  c z y n n o ś c i  w ą t r o b y  p o p r a w i ły  się z n a c z n ie  p o  u p ły w ie  
7 ty g o d n i  o d  p o r o d u ,  j e d n a k ż e  p o z o s ta ły  w y r a ź n e  d o ś ć  z n a c z n e  
z a b u r z e n ia  u t a j o n e ,  n a j p r a w d o p o d o b n i e j ,  n a  s ta łe .  N ie  b y ły  o n e  
p o z a  c iążą  do ść  s i ln e g o  s to p n ia ,  a b y  d a w a ć  o b j a w y ,  b i j ą c e  w 
oczy .  P rz e z  p r z y łą c z e n ie  się c iąży  j e d n a k  za  k a ż d y m  ra z e m  t a k  
się o n e  w z m a g a ły  s z y b k o  i s ilnie , że  r e g u l a r n i e  i u d e r z a j ą c o  
d a w a ły  o b ja w y .  N a leża ło  w ięc  o c z e k iw a ć  z p e w n o ś c i ą  w  n a s t ę p ­
ne j  c iąży  z n o w u  p o g o r s z e n ia  się  u s z k o d z e n ia  k o m ó r e k  w ą t r o ­
b o w y c h .  D la te g o  a u t o r  u w a ż a  za w s k a z a n e  w y t r z e b ie n ie .  W  d a l ­
sz y m  p r z e b ie g u  sz a ro  - b r u n a t n e  z a b a r w ie n ie  s k ó r y  s to p n io w o ,  
lecz w y r a ź n ie  n as i la ło  się. P o d m i o t o w o  c h o r a  d o b r z e  się  czu ła .  
P o z io m  c h o le s t e ry n y  w e  k rw i  p o d n ió s ł  się do  3 4 2  m g . % ,  k r z y ­
w a  g l ik e m ic a n a  p o  o b c ią ż e n iu  g a l a k to z ą  b y ła  n a d a l  p a t o lo g ic z ­
n a .  N ie  m o ż n a  w o b e c  t e g o  w y łą c z y ć  r o z p o c z y n a j ą c e j  się m a r ­
sk o ś c i  w ą t r o b y .

H .  L.

E. P O L A K .  P r z y c z y n e k  d o  l e c z e n ia  d z i u r a w i ą c e g o  z a ­
p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  w  c iąży .  (Z b l .  G y n a e k .  
N. 3 1 ,  1 9 3 2 ) .

N o r m a l n e  p o s t ę p o w a n i e  p o l e g a  n a  p i e r w o t n e j  l a p a r a -  
to m j i  z w y c ię c ie m  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  i w y c z e k u ją c e m  s t a ­
n o w is k u  w o b e c  c iąży .  Z a k o ń c z e n i e  p o r o d u  z a p o m o c ą  p o c h w o ­
w e g o  c ięc ia  c e s a r s k i e g o  u w a ż a  a u t o r  za  w s k a z a n e :  1) jeże l i  p o  
w y c ię c iu  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  w y s tą p i ą  b ó le  p o r o d o w e ,  a  
p o r ó d  n ie  p o s t ę p u je ;  2 )  jeżeli  w y s tą p i ą  o z n a k i  ś m ie rc i  p ło d u ;
3 )  jeżeli  p r z y  p e łn e j  m a c ic y  w y c ięc ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  
je s t  te c h n ic z n ie  n i e w y k o n a l n e :  a )  jeże l i  i s tn ie ją  u s p ra w ie d l iw io ­
n e  w ą tp l iw o ś c i  co  do  m o ż n o ś c i  w y k o n a n i a  w y c ię c ia  w y r o s t k a  r o ­
b a c z k o w e g o  p rz y  pełniej m a c ic y ,  n a leży  p r z e d  w y c ię c ie m  w y r o s t k a  
ro b a c z k o w e g o  o p r ó ż n ić  m a c ic ę ;  b )  jeże l i  n ie m o ż l iw o ś ć  w y k o ­
n a n i a  w y c ię c ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  o k a ż e  się  intra laparato-
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m iam , w s k a z a n e  je s t  p o s t ę p o w a n i e  t r z y c z a s o w e :  l a p a r a t o m i a
z t y m c z a s o w e m  z a m k n ię c i e m  b r z u c h a ,  o p r ó ż n i e n i e  m a c ic y ,  o s t a ­
t e c z n e  up o rząd k o w a;n ie  s t o s u n k ó w  w  ja m ie  b r z u s z n e j .  W y c i ę ­
c ie  c ięża rn e j  m a c ic y  j e d n o c z e ś n ie  z w y c ię c ie m  w y r o s t k a  ro b a c z ­
k o w e g o  w y ją tk o w o  ty lk o  w c h o d z i  w  r a c h u b ę ,  gdyż  je s t  to  zby t  
wielki  zabieg ,  i zaw sze  p r a w ie  t r z e b a  p o ś w ię c ić  d z ie c k o .  Je s t  
on o  w s k a z a n e  ty lk o  w ted y ,  g d y  m a c ic a  je s t  s i ln ie  w c ią g n ię t a  w 
z a p a le n ie  o t rz e w n y ,  gd y  g ro z i  m a r t w i c a  śc ia n y  lub  c o ś  p o d o b ­
n eg o .  W  in n y c h  p r z y p a d k a c h  o p e r a c j i  te j n a le ż y  z a n i e c h a ć .  
Nie p o t r z e b a  c h y b a  d o d a w a ć ,  że  p r a w id ło w o  p r o w a d z o n e  l e c z e ­
n ie  p o o p e r a c y j n e  s ta n o w i  b a r d z o  w a ż n y  c z y n n ik .  Ś ro d k i  n a s e r -  
c o w i ,  c u k ie r  g r o n o w y  i in su l in a ,  s u r o w ic e  o d g r y w a j ą  t u t a j  w a ż ­
n ą  rolę.  C e le m  u s p o k o je n ia  m a c ic y  lepie j  jes t  u ż y w a ć  p a p a w e ­
ry n ę  w  d u ż y c h  d a w k a c h ,  an iże l i  n i e z u p e łn ie  w s k a z a n e  m o r f in ę  
i p a n to p o n .  N a jw a ż n ie js z y m  w a r u n k i e m  o b n iż e n ia  ś m ie r t e ln o ś ­
ci p o z o s ta je  j e d n a k ż e  o p e r o w a n i e  w  p o r ę ,  w  czas ie ,  k i e d y  n ie  
p rzy sz ło  jeszcze  do  z a p a l e n i a  o t r z e w n y ,  i n ie  t r z e b a  jeszcze  r o z ­
s t r z y g a ć  o w s k a z a n ia c h  do  p r z y t o c z o n y c h  c ię ż k ic h  z ab ieg ó w .

H .  L.

C. K A U F M A N N . P rz e j ś c ie  ś lu z ó w k i  w y t r z e b io n e j  k o ­
b ie ty  z o k r e s u  z a n ik o w e g o  d o  c z y n n o ś c i  w y d z ie ln ic z e j  dz ięk i  
h o r m o n o m  ja jn ik o w y m .  (Z b l .  G y n a e k .  N. 3 4 ,  1 9 3 2 ) .

P o  p o d a n iu  2 1 0 0 0 0  je d n o s te k  m y s ic h  b ę d ź w in ia n u  p ro -  
g y n o n u  i 35 j e d n o s te k  k ró l i c z y c h  h o r m o n u  c ia łk a  ż ó ł te g o  ( w e ­
d łu g  C  o r n e r a )  u d a ło  się z a n ik o w ą  b ło n ę  ś lu z o w ą  p e w n e j  
w y t r z e b io n e j  k o b ie ty  z a m ie n ić  w  w y d z ie ln ic z o  c z y n n ą  ś lu z ó w ­
k ę .  W  w y n ik u  ty m  z a s łu g u ją  n a  p o d k r e ś l e n i e  n i e z b ę d n e  d la  j e ­
go o t r z y m a n ia  ilości h o r m o n ó w .  C z y  d o ś w ia d c z e n ie  to  d a j e  w y ­
t łu m a c z e n ie  d o ty c h c z a s o w e g o  b r a k u  w y n ik ó w  w  leczen iu  p i e r ­
w o tn e g o  b r a k u  m iesiączk i  n i e z n a c z n e m i  i lo śc iam i h o r m o n ó w ,  
m o ż n a  będ z ie  d o p ie ro  p ó ź n ie j  r o z s t r z y g n ą ć .

H .  L.

Choroby skóry, weneryczne i płciowe.

M. L. —  M. P A L Y R I E R .  A t y p o w e  o w r z o d z e n ia  g ru ź l i ­
cze. ( A n n .  de  D e r m a t .  e t  de  S y p h .  t. III, N. 9, 1 9 3 2 ) .

B ardzo  c ie k a w e  b a d a n ia  n a d  n a d z w y c z a jn y m  p r z y p a d ­
k ie m  o w rz o d z e ń  s k ó r y  ow ło s io n e j  u j a w n i a j ą  p e w n ą  l iczbę m o ­
m e n t ó w  b a rd z o  w a ż n y c h  d la  z n a jo m o ś c i  k l in ic z n e j  i h i s to lo ­
g iczne j  a ty p o w y c h  o w rz o d z e ń  g ru ź l ic z y c h .  1 ) A t y p o w e  o w r z o ­
d z e n ia  g ruź l icze  m o g ą  się u s a d a w ia ć  w  k a ż d e m  m ie j sc u  c ia ła ,  
n a w e t  n a  sk ó rz e  o w ło s io n e j ;  je s t  to ,  j a k  się w y d a je  a u to r o w i ,  
p ie rw s z y  o g ło sz o n y  p r z y p a d e k  t a k i e g o  u m ie j s c o w ie n ia .  D o w o ­
dzi on  w  k a ż d y m  razie  że n a le ż y  o tern  m y ś le ć  w o b e c  k a ż d e g o  
a t y p o w e g o  o w rz o d z e n ia  bez  w z g lę d u  n a  to ,  w  j a k i e m  m ie j s c u  
p o w ło k  z n a jd u j e  się o n o .  2 )  A t y p o w e  o w rz o d z e n ia  g ruź l icze  
m o g ą  p o p r z e d z a ć  z m ia n y  w  k s z ta łc ie  b la s zk i  o k i lk u  c e n t y m e ­
t r a c h  ś r e d n ic y ,  b a r w y  ró ż o w a w o  -  c z e rw o n e j  lu b  f i jo łk o w e j ,  
m n ie j  lub  b a rd z ie j  o s t ro  o d g r a n ic z o n e ,  l e k k o  n a c ie c z o n e ,  n ie c o  
w y s ta j ą c e ,  p r z y  d o tk n ię c iu  r a cze j  c ia s to w a te ,  an iże l i  tw a rd e .  
R o z p o z n a n ie  k l in iczne  z m ia n  p o d o b n y c h  jes t  p r a w i e  n i e ­
m ożl iw e .  W  ty m  s ta n ie  m o g ą  się o n e  u t r z y m y w a ć  k i lk a  t y g o ­
dni! lub  kilka ' m ies ięc y .  D onos il i  o  n ic h  ju ż  F a  v r  e i  B o n- 
n e t  w  s w y m  d r u g im  p r z y p a d k u .  A u t o r  s p o s t rz e g a ł  je  w  b a r ­
dzo  w y r a ź n y  s p o só b  u sw eg o  c h o r e g o .  W  k o ń c u  p r o w a d z ą  o n e  
do  p o w s ta n i a  w  ś r o d k u  p e w n e g o  r o d z a ju  n a d ż e r k i  ze s t r u p -  
k a m i ;  j e s t  to  p o c z ą t e k  ow rz o d z e n ia ,  k t ó r e  o d  t e g o  cz a s u  szerzy  
się sz ybc ie j  lu b  w o ln ie j .  R o z p o c z y n a  się o n o  j e d n a k  d o p ie r o  po  
u p ły w ie  k i lk u  m ies ięcy .  3 )  A u t o r  p o d a j e  o b r a z  h i s to lo g ic z n y  
te j  n a c i e c z o n e j  b laszk i  w  o k re s ie  p o c z ą tk o w y m .  J e s t  to  t k a n k a  
g ru ź l ic z a  u t w o r z o n a  p rzez  o d o s o b n io n e  g ru z e łk i  g ruź l icze  z g u z ­
k a m i  z k o m ó r e k  o lb r z y m ic h  i n a b ł o n k o w a t y c h  o r a z  z g u z k a ­
mi1 l im fa ty c z n o  - h i s t j o c y t a r n e m i  z k o m ó r k a m i  n a b ło n k o w a te -  
mi. W y g l ą d  n ic  p o z w a la  w  ty m  o k re s ie  n a  p o d e j r z e n ie  z łośli­

w ości ,  j a k ą  p r z y j m ą  te  z m ia n y .  M o ż n a b y  p rz y p u s z c z a ć ,  że je s t  
to m ło d y  to c z e ń  o ó d o s o b n io n y c h  o k o ło m ie s z k o w y c h  o g n i s k a c h  
to c z n io w y c h  ( lu p o m a ) ■ L e c z  ju ż  s tw ie rd z e n ie  k i lk u  p r ą t k ó w  
K o c h a ,  w y k r y t y c h  z t r u d n o ś c i ą ,  d o w o d z i  te g o ,  że m a  się 
tu t a j  do  c z y n ie n ia  ze z w y k łą  g ru ź l ic ą  o w ie le  b a rd z ie j  złośliwą, 
niż to c z e ń .  I r zeczyw iśc ie  p r ą t k i  g ruź l icze  sz y b k o  się z w ię k ­
sz a ją  w  sw ej liczbie,  p o d c z a s  g d y  j e d n o c z e ś n ie  p o w s ta j ą  g łę b o ­
k ie  z m ia n y  n a c z y n io w e ,  p r z y ś p ie s z a ją c e  p r o c e s  m a r tw ic y  
i o w r z o d z e n ia  w s k u te k  z a b u r z e ń ,  k t ó r e  w y w o łu j ą  o n e  w  o d ż y ­
w ia n iu  tkam ek . 4 )  O w rz o d z e n ie  raz  p o w s ta ł e  p r z e d s ta w ia  ro z ­
m a i ty  w y g lą d  i ro zw ó j ,  i p o d  o b u  tem i  w z g lę d a m i  różn i  się  p r z y ­
p a d e k  a u t o r a  j e d n o c z e ś n ie  od  - p rz y p a d k ó w  D a r i e r - L e v y -  
B r  u h  1 i od  p r z y p a d k ó w  F a v r e a  i B o n  n e t  a. Z a ­
m ia s t  b y ć  o d r ę tw ia ły m  ( D  a r  i e r )  lub  o  p r z e b ie g u  sz y b k o  
n isz c z ą c y m ,  ro z p a d o w y m  ( B o n n e t  i F  a  v r e )  w  p r z y ­
p a d k u  a u t o r a  o w rz o d z e n ie  raz  p o w s ta łe  —  a  o w r z o d z e n ia  te 
t w o r z ą  się p o  u p ły w ie  o d  3 do  5' m ies ięc y  od  chw ili  p o w s ta n i a  
c z e r w o n a w y c h  n a c i e c z o n y c h  b la s z e k  —  s ta le  p o s t ę p u je  n a ­
p rz ó d  p o w o l i  lecz p e w n ie ,  z y ś k u ją c  w  k a ż d y m  t y g o d n iu  n a  r o z ­
m i a r a c h  k i lk a  m i l im e t ró w .  S ze rzy  s ię  a r . io  z ra z u  k o sz te m  ca łe j  
b laszk i  c z e r w o n a w e j ,  c i a s to w a te j ,  p ó ź n ie j  n a c ie c z o n e j ;  k ie d y  
b la sz k a  j e s t  w ca łośc i  zn iszczo n a ,  o w rz o d z e n ie  szerzy  się dale j  
p o z a  jej  g r a n ic e .  P o p rz e d z a  je  w ó w c z a s  r ą b e k  s z e ro k o ś c i  5 do 
6 m m .  z a c z e rw ie n io n y ,  w y d a j ą c y  się n ie c o  o b rz ę k ły m ,  b a rd z o  
n ie z n a c z n ie  w zn ies iony ,  z r o z sz e rz e n ia m i  n a c z y ń  n a  p o w i e r z c h ­
na; r ą b e k  t e n  o ta c z a  o w rz o d z e n ie  n a  c a ły m  j e g o  o b w o d z ie  i p r z e d ­
s ta w ia  p a s  sz e rz en ia  się t k a n k i  g ru ź l icze j ,  k t ó r a  z ko le i  u leg a  
o w rz o d z e n iu .  W r e s z c ie  d n o  o w rz o d z e n ia  p r z e d s ta w ia ło  w  p r z y ­
p a d k u  a u t o r a  ró w n ie ż  b a r d z o  s z czeg ó ln y  w y g lą d ;  n ie  by ło  on o  
an i  r o p ie j ą c e ,  a n i  sz a ra w e ,  an i  o s t r o  ro z c ię te  aż do  m ięśn i  
( F  a  v r e ) ,  lecz p rz e d s ta w ia ło  g rz ę d ę  ż y w o  .  r ó ż o w y c h  z i a r ­
n is to śc i  l e k k o  k i e łk u j ą c y c h .  O d n o s i ło  się  w r a ż e n ie  b e z w ła d n e j  
r a n y ,  k t ó r a  w y m a g a  ty lk o  p o k r y c i a  się n a s k ó rk ie m *  j e d n a k ż e  
n ig d y  n ie  u k a z y w a ł  się n a w e t  n a jd r o b n ie j s z y  f r a g m e n t  n a s k ó r ­
k a ,  p o d c z a s  gd y  p r z e c iw n ie  n a  o b w o d z ie  p o s t ę p o w a ło  da le j  p o ­
w o ln e ,  lecz n i e u b ła g a n e  sz erz en ie  się. P o d c z a s  g dy  zazw y cza j  
w  a ty p o w y c h  o w rz o d z e n ia c h  g ru ź l ic z y c h  i s tn ie je  zw y k le  bezb o -  
le sność ,  w  p r z y p a d k u  a u t o r a  is tn ia ły  b ó le  n a d z w y c z a j  si lne, 
n a d z w y c z a j  do tk l iw e ,  n a p r a w d ę  o k r u t n e .  C h o r y  m ą d r y ,  u p r z e j ­
m y ,  p o w ś c ią g l iw y  wił się  z b ó lu  i p ł a k a ł  o d  chwili ,  k ie d y  o w r z o ­
d zen ia  j e g o  by ły  o d k r y t e  Tub się  ich  d o ty k a ło .  P rz e d s t a w ia ł  o n  
w  ten  sp o s ó b ,  a  n a w e t  w  s to p n iu  s i ln ie jszym  t a k  s i lne  b ó le  t y ­
p o w e g o  o w rz o d z e n ia  g ru ź l ic z e g o  us t .  B yć m oże ,  n a t ę ż e n ie  t y c h  
b ó ló w  by ło  za leżne  od  o d c z y n u  o k o s tn o w e g o .  6 )  H is to lo g j a  
w r z o d ó w  g ru ź l ic z y c h  w  p r z y p a d k u  a u t o r a  je s t  ró w n ie ż  szcze­
g ó ln a .  R óżn i  się o n a  c a łk o w ic ie  od  z m ia n  h i s to lo g ic z n y c h  w r z o ­
d ó w  D  a r  i e r a , k t ó r e  p r z e d s t a w ia ją  się  cza s a m i  p o d  p o s t a ­
c ią  g r u z e łk ó w  g ru ź l ic z y c h ,  o raz  od  o w rz o d z e ń  f a g e d e n ic z n y c h  
F a v r e a  i B o n  n e t a ,  w  k t ó r y c h  i s tn ie je  t y lk o  c ie n k ie  
o b r a m o w a n i e  z d o ść  sk ą p e j  t k a n k i  g ru ź l icze j .  W  p r z y p a d k u  
a u t o r a  b y ła  t k a n k a  g ru ź l icza  w  p o s ta c i  s ieci, sz czegó ln ie  z a p a l ­
n a ,  z a j m u j ą c a  n ie ty lk o  b r z e g ,  lecz  ró w n ie ż  d n o  ow rz o d z e n ia ,  
p r z y t e m  k o m ó r k i  o lb rz y m ie ,  n a b ło n k o w a te ,  l im fo cy ty ,  hlistjo- 
c y ty  b y ły  b e z ła d n ie  ro z rz u c o n e ,  c o  w s z y s tk o  z d a je  się ś w ia d ­
czyć  o o lb rz y m ie j  z łośliwości. 7 )  Z m i a n y  ■naczyniowe, o p i s y w a ­
n e  p r z e z  D  a  r  i e r  a  o r a z  p rzez  F  a  v r e a, o d g r y w a j ą  
g łó w n ą  rolę .  P r ą t k i  K o c h a ,  p o c h o d z ą c e  z o g n i sk a  g ru ź l icy  
w e w n ę t r z n e j ,  d o s t a ją  s ię  do  s k ó r y  n ie w ą tp l iw ie  d r o g ą  k r w i o n o ś ­
n ą .  P i e rw s z y m  d o w o d e m  t e g o  je s t  roz m ie sz c z e n ie  d o k o ła  m ie s z ­
k ó w  w ło so w y c h ,  a  z a te m  w  o k o l ic y  s k ó r y  n a j l e p ie j  u n a c z y n io -  
nej  p ie rw s z y c h  o d o s o b n io n y c h  g r u z e łk ó w  g ru ź l ic z y c h ,  s ta ­
n o w ią c y c h  p i e r w o tn e  zmian,y, n a c ie c z o n y c h ,  o b a r w ie  
c z e r w o n o  - f i jo łk o w e j ,  p r z e d w r z o d o w y c h ,  g r u z e łk ó w  g ru ź l i ­
czy ch ,  ju ż  z a m ie s z k a ły c h  p rzez  p r ą tk i .  N a s t ę p n ie  g łę ­
b o k ie  n a c z y n ia  do ść  zn a c z n e ,  ży ły  i t ę tn ic e ,  w y k a z u ją  z m ia n y  
o c h a r a k t e r z e  z m ian  z a p a ln y c h  b ło n y  w e w n ę t r z n e j ,  p r o w a d z ą c e
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do ich  c a łk o w i te j  n ie d ro ż n o śc i .  Są  o n e  cza s a m i  u n i e d r o ż n io n e  
przez  n a c ie c z e n io w e  o g n isk o  g ruź l icze  z p r ą t k a m i  K o c h a .  
W t ó r n e  z a b u r z e n ia  w  o d ż y w ia n iu  t k a n e k ,  k t ó r e  p o c i ą g a  za so­
b ą  t a  'n ied ro żn o ść ,  s p r z y j a j ą  z k o le i  p r o c e s o m  w rz o d z ie ją c y m .  
8 )  W ie lk a  z łoś l iw ość  zm ian ,  k t ó r ą  p o z w a la ł  ju ż  p o d e j r z e w a ć  
o b ra z  h is to lo g ic z n y ,  z o s ta ła  p o tw ie r d z o n a  p rz e z  o lb r z y m ią  n a ­
p r a w d ę  o b f i to ś ć  p r ą t k ó w  K o c h a .  S k ra w k i  o w rz o d z e ń  r o ją  
się od  n ic h ;  w  k a ż d e m  p o lu  w id zen ia  m o ż n a  ich  n a l ic z y ć  z ł a t ­
w o śc ią  od  2 0  do  3 0 .  W r z o d y  n ie  są  n ic z e m  i n n e m ,  j a k  p r a w ­
dziw ą h o d o w lą  p r ą t k ó w  K o c h a ,  i p r z e w y ż s z a ją  n a w e t  
zn a c z n ie  to , co  się z w y k le  z n a jd u j e  w  ty p o w y c h  o w rz o d z e n ia c h  
g ru ź l ic z y c h  ust .  9 )  P o d c z a s  g d y  w  a ty p o w y c h  o w r z o d z e n ia c h  
s k ó r y  D a r i e r - L e v y - B r u h l  to w a rz y s z ą  n a o g ó ł  in n e  
p r z e j a w y  g ru ź l ic y  s k ó r n e j ,  g d y  w  p r z y p a d k a c h  B o n  n e t a 
i F  a  v r  e a m ia ło  się do  c z y n ie n ia  z d w ie m a  g ru ź l i c z k a m i  
s p r a w d z o n e m i  o l ic z n y c h  u m ie j s c o w ie n ia c h  t r z e w io w y c h  k i lk a  
ty g o d n i  p r z e d  ich  ś m ie rc ią ,  w  p r z y p a d k u  a u t o r a  o w rz o d z e n ia  
g ruź l icze  s k ó r y  ow łos ione j  b y ły  p ie rw sz e m i  p r z e j a w a m i  z a k a ż e ­
n ia  g ru ź l ic z e g o  c h o r e g o ,  i za  ży c ia  j e g o  n ic  n ie  p o z w a la ło  k l i ­
n iczn ie  p o d e j r z e w a ć  j a k i e g o ś  u m ie j s c o w ie n ia  t r z e w io w e g o .  J e ­
d y n ie  t y lk o  szczep ien ie  św in c e  m o r s k ie j  o d w i r o w a n e g o  m o czu ,  
k t ó r e  sp o w o d o w a ło  o g ó ln ą  g ru ź l icę  zw ie rzęc ia ,  pozw o l i ło  a u t o ­
row i w y k r y ć  i s tn ie n ie  g ru ź l ic y  n e r e k .  J e s t  p r a w d o p o d o b n e m ,  że 
w y tw ó r c z a  p o s t a ć  g ru ź l icy  p o w s ta ł a  w  o s t a tn i c h  t y g o d n i a c h  ż y ­
cia .  10)  Szczegó ły ,  p o d a n e  p rz e z  a u t o r a  d o w o d z ą  n iezb ic ie ,  że 
z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  k l in ic z n y m ,  j a k  i h i s to lo g ic z n y m  a ty p o w e  
o w rz o d z e n ia  g ruź l icze  m o g ą  w y k a z y w a ć  o  w ie le  w iększą  r o z ­
m a i to ś ć  i z łożoność ,  n iż  o tern  d o t ą d  m y ś la n o .  H.

M O U R E .  W  s p r a w ie  c h i r u rg i c z n e g o  l e c z e n ia  to czn i  t w a ­
r z o w y c h .  (Buli . de  la Soc .  F r a n c .  de  D e r m a to l .  N. 6, 1 9 3 2 ) .

O m ó w iw s z y  p ie rw sz e  p r ó b y  w y c in a n ia  z m ia n  t o c z n io ­
w y c h  m e to d ą  V o l k m a n n a ,  L a n g a ,  a u t o r  d ochodz i  
do  p r z e k o n a n ia ,  że d o ty c h c z a s o w e  p r ó b y  p l a s ty c z n e g o  p o k r y ­
w a n ia  u b y t k ó w  t k a n k o w y c h  p o  w y c ię ty c h  to c z n ia c h  n ie  d a w a ły  
k o r z y s tn y c h  wy.mików. z p o w o d ó w :  1. że p l a s ty k ę  w y k o n y w a n o  
b e z p o ś r e d n io  p o  u s u n ię c iu  z m ia n  to c z n io w y c h ,  2. że, p r z e sz c z e ­
p i a j ą c  s k ó r ę  z u d  lub  b r z u c h a ,  n ie  z a p e w n ia n o  je j  d o s t a te c z ­
n e g o  o d ż y w ia n ia ,  n a s k u t e k  c zeg o  z a k a ż e n ie  g ru ź l icze  ju ż  w k r ó t ­
ce o p a n o w y w a ło  p rz e s z c z e p io n y  o d c in e k  s k ó ry .  A u t o r  p r o p o n u j e  
z a b ie g  d w u c z a s o w y ,  to  z n a c z y  p o c z ą tk o w o  w y c ię c ie  to c z n ia  i w y ­
j a ło w ie n ie  r a n y  za p o m o c ą  c h l o r k u  c y n k u ,  ro z c z y n u  D  c k i- 
n a, j o d o f o r m u  łączn ie  z n a ś w ie t l a n i a m i  l a m p ą  k w a r c o w ą ;  d o ­
p ie ro  p o  2 0  d n i a c h  t a k i e g o  p o s t ę p o w a n i a  m o ż n a  p r z y s t ą p i ć  do  
p la s ty k i .  D o  z a b ie g u  t e g o  r o d z a ju  n a d a j ą  się ty lko  to c z n ie  d o ­
b rz e  o d g ra n ic z o n e ,  n ie  n a r u s z a j ą c e  o t w o r ó w  j a m y  'nosow ej ,  u s t ­
nej  lub  s p o jó w e k  o k a .  T o c z n ie  ro zs ian e ,  o b r z e g a c h  r o z la n y c h ,  
n i e w y r a ź n y c h ,  n ie  n a d a j ą  się do  t e g o  leczen ia .  A u t o r  o p r a c o ­
w ał  n o w y  sp o s ó b  p la s ty c z n e g o  w y p e łn i a n i a  u b y t k ó w  tk a n k o w y c h  
uprzedindo w y e p i lo w a n e m i  p ł a t k a m i  s k ó r y  ze sk a lp u ,  p r z y c z e m  
j a k o  w a r u n e k  u z y s k a n ia  d o b r y c h  w y n ik ó w  p o d k r e ś l a  k o n ie c z ­
n o ś ć  u t r z y m a n i a  ł ączn o ś c i  w y c ię ty c h  p ł a t k ó w  z ich  p o d ło ż e m ;  
cel t e n  'u z y s k u je  się d r o g ą  p o z o s t a w ie n ia  o d n o g i  s k ó r n e j ,  k t ó r a  
z a p e w n ia  n i e p r z e r w a n y  d o p ły w  s o k ó w  o d ż y w c z y c h  i k rw i  ze 
z d ro w e j  s k ó r y ,  a  te rn  s a m e m  g w a r a n t u j e  n a le ż y tą  ż y w o tn o ś ć  
p r z e sz c z e p io n e g o  p ła tk a .  Lączniość z m a c ie r z y s ty m  o d c in k ie m  
sikory m u s i  t r w a ć  d łu g o ,  b o w ie m  ty lk o  w  t y c h  w a r u n k a c h  m o ż ­
n a  l iczyć n a  o d p o r n o ś ć  p rz e sz c z e p io n e j  t k a n k i  w  s t o s u n k u  do 
e w e n tu a ln e g o  z a k a ż e n ia  g ru ź l iczeg o .  P o s t ę p u j ą c  w  w yże j  o p i ­
s a n y  sp o s ó b  a u t o r  w  sz e re g u  c iężk ich  z n ie k s z t a ł c a j ą c y c h  p r z y ­
p a d k ó w  to c z n ia  m ó g ł  u z y s k a ć  w zg lęd n ie  k o s m e ty c z n e  w y n ik i  
o p e r a c y j n e ,  a  co  'n a jw a ż n ie jsz e  z a p o b ie g a ł  n a w r o t o m  g u z k ó w  
to c z n io w y c h  w  św ieżo p o w s ta ły c h  b l iz n a c h .  C o  w ięce j ,  a u t o r  
tw ie rdz i ,  że w  t k a n c e  s ą s i a d u ją c e j  z w y c ię ty m  to c z n ie m ,  n o w o ­
p o w s ta j ą c e  gu zk i  p o d  w p ły w e m  lepszego  k r ą ż e n ia  k rw i  i l imfy ,  
w y r a ź n ie  z a n ik a ły  i u le g a ły  p o w o l n e m u  w c h ła n ia n iu .

H i r s z b e r g .

G O U G E R O T ,  BURN1ER, E L I A S C H E F F .  Lupus pernio
i s a r k o id y  p o d s k ó r n e  Rozsiane.  (B ul i .  de  la S oc .  F r a n c .  de  D e r ­
m a to l .  N r .  6. 1 9 3 2 ) .

P r z y p a d e k  n ie z m ie rn ie  i n t e r e s u j ą c y  ze w z g lę d u  n a  ze s ­
p o le n ie  się d w u c h  o b r a z ó w  c h o r o b o w y c h  o z m i a n a c h  k l in ic z ­
n y c h  p r z e j ś c io w y c h ,  w a h a j ą c y c h  się z j e d n e j  s t r o n y  p o m ię d z y  
lupus pernio,  a  s a r k o id a m i  B o e c k  a, z d ru g ie j  zaś  —  p o ­
m ięd zy  s a r k o id a m i  p o d s k ó r n e m i  D a r i e r - R o u s s y  
a  g u z k o w a te m i  ro z s ia n e m i  s a rk o id a m i  k o ń c z y n  D  a r  i e r  a  
( s a r e o id e s  n o u e u s e s  d i s s e m in e e s  des m e m lb re s ) .  U  c h o r e g o  t e ­
go a u t o r z y  stw ie rdz i l i  n a s t ę p u j ą c e  z m ia n y :  1) n a  t w a r z y ,  a
m ia n o w ic i e  n a  czo le  i w  o k o l ic y  szczęk ,  g łęb o k ie ,  n a c i e c z o n e ,  
p o d s k ó r n e  o g n is k a ,  b a r w y  fij 'o letowej,  do  3 cm .  w  ś r e d n ic y ,  
n ie  z n i k a j ą c e  p o d  u c is k ie m .  S k ó r a  n a d  o g n i s k a m i  j e s t  p r z y ­
r o ś n ię ta  i n ie  d a j e  się u j ą ć  w  fałd, 2 )  n a  nosie  s k ó r a  w  c a ło ś c i  
g łę b o k o  n a c ie c z o n a ,  w y b i tn ie  f i jo le tow e j  b a r w y ,  z l i c z n e m i  n i e ­
b ie s k a w o  p rz e ś w ie c a j ą c e m i  ro z sz e rz e n ia m i  żyłniemi; c a ł o ś ć  b. 
p r z y p o m i n a j ą c a  o b r a z  lupus pernio.  Z a r ó w n o  p ie rw sz e ,  j a k  
i d r u g ie  z m ia n y  n a  tw a rz y  s ą  z u p e łn ie  n ie b o le s n e  i n ie  w y k a z u j ą  
ż a d n e j  s k ło n n o ś c i  do  r o z m ię k a n ia  lub  ro p ie n ia ,  3 )  n a  t u ło w iu  
i ma k o ń c z y n a c h  a u t o r z y  nal iczy l i  14 g u z k ó w  u ł o ż o n y c h  głę­
b o k o  p o d  s k ó r ą ,  w ie lk o ś c i  od  g r o c h u  p o ln e g o  do o r z e c h a  l a s k o ­
w eg o .  S k ó r a  n a d  g u z k a m i  p r z y le g a  do ść  ściśle, lecz  je j  z a b a r ­
w ie n ie  niie o d b ie g a  o d  n o r m y .  S t a n  o g ó ln y  c h o r e g o  d o b r y .  
W a s s e r m a n n  u j e m n y .  C h o r y  n ie  k a s z le ;  w  ro d z in ie  
c h o r y c h  n a  g ru ź l ic ę  n ie  by ło .  Kości ,  ś ledz iona  i g r u c z o ły  n ie  
w y k a z y w a ły  z m ia n .  B a d a n ie  t k a n k o w e  g u z k a  p o d s k ó r n e g o  
z t w a r z y  w y k ry ło ,  co 'n a s t ę p u je :  n a s k ó r e k  w  z a n ik u ,  w  t k a n c e  
p o d s k ó r n e j  —  l iczne  o g r a n i c z o n e  o g n i s k a  n a c i e k o w e ,  z a m k n i ę ­
te  j a k b y  o to c z k ą  ł ą c z n o t k a n k o w ą .  N a c ie k  sk ła d a  się z k o m ó r e k  
n a b ł o n k o w a t y c h  i d u że j  l iczby k o m ó r e k  o lb rz y m ic h ,  t y p u  
L a n g h a n s a .  O b o k  t y c h  k o m ó r e k  w id a ć  m ło d e  k o m ó r k i  
ł ą c z n o t k a n k o w e  i l im fo c y ty  w  b. n iez n a c z n e j  i lości.  T k a n k a  
łączmia w  o b rę b ie  o g n i sk  n a c i e k o w y c h  jes t  c a łk o w ic ie  z n i s z c z o n a .  
N a c z y n ia  k r w i o n o ś n e  n a t o m i a s t  ro zsze rzo n e  i o to c z o n e  m i e j ­
s c a m i  n a c i e k i e m  z l im fo c y tó w  i k o m ó r e k  p la z m a ty c z n y c h .  C a ­
ło ść  z m ia n  t k a n k o w y c h  p r z y p o m i n a ł a  b a rd z o  b u d o w ę  s a rk o i -  
d ó w  i lupus pernio.  W y n i k  b a d a n i a  n ie  o d b ieg a ł  z a te m  o d  o b r a ­
zu  k l in ic z n e g o ,  k t ó r y  ró w n ie ż  s ta n o w i ł  p rz e j ś c io w ą  p o s t a ć  g ruź_  
licy p o m ię d z y  d u ż e m i  o g n i s k a m i  sa rko ida ln lem i a  to c z n ie m  od- 
m r o z in o w y m .  Z a l e c o n e  leczen ie  m iesz an e ,  sk ł a d a j ą c e  się z za-  
s t r z y k iw a ń  n a p r z e m i e n n y c h  a r s e n o b e n z o lu  i a n t y g e n u  B o- 
q u e t - N e g r e a  w  s to p n iu  n ie s p o d z ie w a n ie  sz y b k im  w p ł y ­
n ę ło  n a  z m n ie j sz e n ie  się J w c h ła n i a n i e  w s z y s tk ic h  w y k w itó w .

H i r s z b e r g .

M IL IA N  i L O R T E T  - J A G O B .  W  s p r a w ie  g ru ź l i c z a k ó w  
z a n ik o w y c h .  (Buli . de  la Soc.  F ra n c .  de  D e r m a to l .  N. 6, 1 9 3 2 ) .

P r z y p a d e k  d o ty c z y ł  3 0  le tn ie j  k o b i e t y ,  u  k t ó r e j  p rz e d  
d w o m a  m ie s ią c a m i ,  b ez  j a k i c h k o lw ie k  o b j a w ó w  o g ó ln y c h ,  z j a ­
w iła  się u o g ó l n i o n a  ro z s ia n a  o s u tk a ,  t y p u  ru m ie n io w o  -  o b r z ę ­
k o w e g o ,  w  p o s ta c i  g r u d e k  i  t a r c z e k ,  d o c h o d z ą c y c h  m ie j s c a m i  
do w ie lkośc i  d łon i .  T a r c z k i  te  b a r w y  c z e r w o n e j  lu b  r ó ż o w e j  w y ­
k a z y w a ły  w  o d c in k u  o ś r o d k o w y m  o b ja w y  z a n ik u  lub  n a w e t  n i e ­
z n a c z n e g o  z b l i z n o w a c e n ia ; p r z y  d i a s k o p j i  g u z k ó w  to c z n io w y c h  
w y k r y ć  się n ie  u d a w a ł o ;  n a t o m i a s t  w id a ć  b y ło  ż ó ł ta w o  p r z e ­
ś w ie c a ją c e ,  ro z sz e rz o n e  o t w o r y  m ie s z k ó w  w ło s o w y c h .  B a d a n ie  
s o m a ty c z n e  n ie  s tw ie rd z a ło  n ic  i s t o tn e g o ;  ż a d n y c h  o z n a k  c z y n ­
ne j  lub  p r z e b y te j  g ru ź l icy ,  b r a k  p o w ię k s z e n ia  g r u c z o łó w  c h ł o n ­
n y c h .  R z u c a ł  s ię  j e d y n ie  w  oczy  z n a c z n y  s to p i e ń  o ty ło śc i  i si- 
T.iica w s z y s tk ic h  k o ń c z y n .  N a to m ia s t  o d c z y n  W a s s e r m a n -  
n a w y p a d ł  w y b i tn ie  d o d a tn io ,  p r z y  b r a k u  j a k i c h k o l w i e k  o b j a ­
w ó w  c z y n n e g o  p r z y m io tu .  B a d a n ie  t k a n k o w e  w y k r y ł o  z n a m i e n ­
ne  u tk a n ie  g ruź l icze  i n a c i e k  w a r s t w y  b r o d a w k o w e j  s k ó r y  w ł a ś ­
c iw ej  z z a n ik ie m  w łó k ie n  s p r ę ż y s ty c h .  O d c z y n  M a n t o u x 
( 1 / 1 0 0 0 )  w y s tą p i ł  w  p o s ta c i  t a r c z k i  r u m ie n io w o  o b r z ę k o w e j ,
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w ie lkośc i  z ło tó w k i .  P o d  w p ły w e m  d o s k ó r n e g o  z a s t r z y k n ię c ia  tu -  
b e r k u l in y  o s u t k a  o d r a z u  p r z y b la d ła ,  i w ię k sz o ść  t a r c z e k  z a ­
częła  się wisysać; n ie l iczn e  ty lk o  w y k w i ty  p o z o s ta ły  w  s ta n ie  
n ie z m ie n io n y m .  W  d a l s z y m  c i ą g u  j e d n a k ż e  r i t r o p r e s j a  w y k r y ­
w a ła  w  o t w o r a c h  m ie s z k o w y c h  d e l ik a tn e  ż ó ł ta w e  p u n k t y ,  k t ó ­
re  z p e w n e m  z a s t rz e ż e n ie m  m o ż n a b y  p r z y j ą ć  za gu zk i  to c z n io ­
w e. / i  m lg rm .  t u b e r k u l in y  z a s t r z y k n ię t e j  p o d s k ó r n i e ,  d a ło  n a ­
z a ju t r z  o d c z y n  o g n i s k o w y ,  w  p o s ta c i  p o n o w n e g o  z a c z e rw ie n ie ­
n ia  o su tk i ,  z n i e z n a c z n ie  p o d n ie s io n ą  c ie p ło tą .  O s u t k a  ta ,  k t ó r a  
m ia ła  c e c h y  gruź l icze ,  z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  u t k a n i a  t k a n ­
k o w e g o ,  j a k  i o d c z y n ó w  b io lo g ic z n y c h ,  ‘k l in iczn ie  zbliżała  się d o  
p o c z ą tk o w e g o  o k r e s u  a c e t o d e r m j i  J a d a s s o h n a .  W  ro z ­
p r a w ie  ro z p o z n a n ie  k w e s t  j o n o w a ł  P  a  u  t r  i e r. A c e to d e r -  
m j a  J a d a s s o h n a ,  j e g o  z d a n ie m ,  s p o s t r z e g a  się n a j c z ę ś ­
ciej w  z esp o le  z p r z e w le k łe m  z a n ik o w e m  z a p a le n i e m  sk ó r y .  Je j  
o k r e s  p i e r w o tn y ,  p o d  w z g lę d e m  b u d o w y  h is to lo g ic z n e j  o d p o ­
w ia d a  z u p e łn ie  c i e r p i e n iu  P i c k a _ H e r x h e i m e r a ,  
t. zn. że p o z b a w io n y  je s t  c e c h  n a c i e k u  g ru ź l iczeg o .  W re s z c ie  
z b y t  szybki,  t r w a j ą c y  b o w ie m  z a led w ie  2 m ies iąc e ,  p rz e b ie g  
p rz e c z y  p o d o b n e m u  r o z p o z n a n iu .  I n a c z e j  u j m u j e  s p r a w ę  G  o u-  
g  e r o  t. J e g o  z d a n ie m  a c e t o d e r m j a  J a d a s s o h n a  n a ­
w e t  w  p i e r w o t n y m  z a p a l n y m  o k r e s ie  n ig d y  n i e m a  w y g l ą d u  
o b r z ę k o w e g o  i p o k r z y w k o w a t e g o .  W  d e m o n s t r o w a n y m  p r z y ­
p a d k u  G o u g e r o t  c h c e  w id z ieć  g r u ź l i c z a k  w  o d m ia n ie  
z a n ik o w e j .  N a jw ła ś c iw sz a  n a z w a  d la  t e g o  p r z y p a d k u ,  j e g o  z d a ­
n ie m  —  b y ła b y  t u b e r k u l id  o b r z ę k o w y  i z a ­
n i k o w y .

H i r s z b e r g .

Choroby nerwowe i psychiczne.

H  B. B R O U W E R . D j a g n o s t y k a  n o w o t w o r ó w  m ó z g u .
(P s y c h ia t r .  en  N e u ro l .  B lade n ,  1 9 3 2 ) .

K lin ika  n e u r o lo g i c z n a  w  A m s t e r d a m i e  staniowi o s ta tn i  
w y ra z  dosk o n a ło śc i .  J e d n ą  z n a j d o d a t n i e j s z y c h  je j  c e c h  je s t  p o ­
s ia d an ie  w łasn eg o  odd z ia łu  c h i r u rg i c z n e g o .  N e u r o  - c h i r u r g ,  
w y s p e c ja l i z o w a n y  u C  u s h  i n g a, w y k o n y w a  n a  m ie j s c u  
w szys tk ie  n iez b ę d n e  zab ieg i  o p e r a c y j n e .  N ic  w ięc  d z iw n e g o ,  że 
oddzia ł  g ro m a d z i  b o g a ty  m a t e r j a ł  n o w o t w o r ó w  m ó z g u .  W  c i ą g u  
d z iew ięc iu  la t  B r. z e b ra ł  3 3 6  p r z y p a d k ó w  n o w o t w o r ó w  m ó z ­
g u  o p e r o w a n y c h .  N a  te j  p o d s ta w ie  w y p r o w a d z a  d j a g n o s ty k ę  te ­
g o  c i e r p ie n ia  o raz  w s k a z a n ia  t e r a p e u t y c z n e .  Z n a j d u j e m y  t a m  
w s k a z ó w k ę ,  iż n o w o t w o r y  m ó ż d ż k u  w y m a g a j ą  s z e ro k ie g o  d o ­
s t ę p u  do  p o la  o p e r a c y jn e g o ,  i d l a te g o  o t w ó r  k o s t n y  w in ie n  ro z ­
c ią g a ć  się n a  ca ły  m ó żd żek ,  miimo r o z p o z n a n ia  n o w o t w o r u  ty lk o  
w  je d n e j  pó łku l i  m ó ż d ż k o w e j .  W  p r z y p a d k a c h  n o w o t w o r ó w  
p r z y s a d k i  m ó zg o w ej  B r. je s t  'z w o le n n ik ie m  o p e r a c j i  t r a n s -  
f r o n t a ln e j  n iezależn ie  o d  u m ie j s c o w ie n ia  n o w o t w o r u  w  o b rę b ie  
s io d e łk a  lub  też p o w y ż e j  j e g o .  Z a s t r z e g a  się j e d n a k ,  iż n a o g ó ł  
do  o p e r a c j i  te j u c ie k a  się j e d y n ie  w  p r z y p a d k a c h  n o w o t w o r ó w  
n a d s io d e łk o w y c h  lub też w  c ię ż k ic h  z a b u r z e n ia c h  o g ó ln y c h  z u p o ­
ś le d z e n ie m  w z ro k u .  N a o g ó ł  p r z y p a d k i  g r u c z o la k ó w  w  o b rę b ie  
s io d ła  p o d d a j ą  się leczen iu  p r o m ie n ia m i  R o e n t g e n a .  
R o z p o z n a n ie  ró żn iczk o w e  n o w o t w o r ó w  n a d -  i w e w n ą t r z s io d e ł -  
k o w y c h  je s t  t ru d n e .  A u t o r  sądzi , że  z a b u r z e n ia  u r y n o w a n i a  o raz  
z a s to in a  n a  dn ie  o czu  p r z e m a w i a j ą  ra c z e j  za  n o w o t w o r e m  k o ­
m o r y  III, zaś zan ik  p i e r w o t n y  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  —  za n o ­
w o t w o r e m  p rzy sad k i .  Jedniakże  m e n in g io m a ^ y  p o d s t a w y  m ó z g u  
m o g ą  u c i s k a ć  chiasma nervorum opłic.  i p r z e s z k a d z a ć  tw o rz e n iu  
się za s to in y ,  u p a d a b n i a j ą c  się w  te n  sp o s ó b  d o  n o w o t w o r ó w  
p rz y sa d k i .  Z n a j o m o ś ć  k o le jn o ś c i ,  w  ja k ie j  w y s t ę p u j ą  z a b u r z e ­
n ia  w z ro k u ,  u ła tw ia  ro z p o z n a n ie ,  b o w ie m  część  d o ln a  s i a tk ó w k i  
p o s i a d a  sw e  w łó k n a  w  częśc i  d o ln e j  sk r z y ż o w a n ia ,  i w  n o w o ­
t w o r a c h  n a d s io d e łk o w y c h  n a j s a m p r z ó d  te  w ła ś n ie  w ł ó k n a  b y ­
w a ją  u c iśn ię te ,  p o w o d u j ą c  z a n ik  w z r o k u  w  do ln e j  częśc i  p o la  
w idzen ia .  O b r a z y  r e n tg e n o w s k ie  m a j ą  ro z ja ś n ić  z a g a d n ie n ie :

śc ie ń c z e n ie  s io d e łk a  p r z y  n iew ie lk iem  ty lk o  p o sz e rz e n iu  o t w o r u  
w e jś c io w e g o  p r z e m a w ia  za n o w o t w o r e m  w e w n ą t r z  s io d e łk a ,  
za ś  zn iszczen ie  w y r o s t k ó w  k l in o w y c h  —  za n o w o t w o r e m  n a d -  
s io d e łk o w y m .  Z łog i  w a p n io w e  tej o k o l ic y  p r z e m a w i a j ą  za n o ­
w o t w o r e m  n ó ż k i  p r z y s a d k i .  P o n ie w a ż  n o w o t w ó r  t a k i  m a  s k ł o n ­
n o ś ć  do  z w y r o d n ie n ia  t o r b ie lo w a te g o ,  n a ś w ie t l a n ie  w  ty c h  p r z y ­
p a d k a c h  je s t  bezce lo w e ,  i n a le ż y  p r z y s t ą p i ć  ry c h ło  do zab ieg u  
o p e r a c y j n e g o .  N o w o tw o r y  m ó ż d ż k u  c e c h o w a ć  m o g ą  b ó le  w  p o ­
ty l icy ,  a 'n aw e t  w  o b u  r a m i o n a c h ;  d a le j  o b j a w e m  w c z e sn y m  
m a j ą  b y ć  w y m io ty .  S łuszn ie  a u t o r  k w e s t j o n u je  w a g ę  o b j a w u ,  
w szędzie  p o w ta r z a n e g o ,  a  m i a n o w ic i e  z w o ln ien ia  t ę t n a ;  je s t  on  
b a r d z o  rzadk i .  Z a b u r z e n ia  o d ż y w ia n ia  m a j ą  d o p r o w a d z ić  do  
w y ć h u d z e n ia ,  a  n a w e t  d o  z a ję c ia  w ie lo n e rw o w e g o .  P r z y m u s o ­
w e  u ło żen ie  g łow y  je s t  tu  częs te .  O b j a w y  u c i s k o w e  w  rd z e n iu  
p r z e d łu ż o n y m  m o g ą  się w y r a ż a ć  o c z o p lą s e m ,  p o r a ż e n ie m  n e r w u  
o d w o d z ą c e g o ,  p o r a ż e n ie m  wejrzenlia. N o w o tw o r y  k ą t a  m o s to w o -  
m ó ż d ż k o w e g o  są  n a o g ó ł  ł a tw e  d o  r o z p o z n a n ia .  N ie k ie d y  j e d n a k  
p r z e b i e g a j ą  n ie ty p o w o ,  t a k  n p .  VIII  p a r a  m o ż e  p o z o s t a w a ć  n ie ­
tk n i ę t ą  w  -części sw ej  s łu c h o w e j  o r a z  b ł ę d n ik o w e j .  N a le ż y  p a ­
m ię ta ć ,  że glejiaki w  częśc i  b o c z n e j  r d z e n ia  p r z e d łu ż o n e g o  lub 
m o s tu  im i to w a ć  m o g ą  c a łk o w ic ie  n o w o t w ó r  k ą t a  m o s tk o w o -  
m ó ż d ż k o w e g o .  N o w o tw o r y  m ię d z y m ó z g o w e  są  t r u d n e  do  ro z ­
p o z n a n ia .  N a ś k u te k  u c i s k u  n a  w o d o c ią g  S y l w j u s z a  
p o w o d u j ą  w c z e s n e  o b j a w y  ogólnie. O m a w i a j ą c  n o w o tw o r y  p ó ł ­
k u l  m ó z g o w y c h  B r. p o d k r e ś l a  t y lk o  p e w n e  m n ie j  z n a n e  

szczegóły ,  a m ia n o w ic ie ,  iż n i e m o ta  a m n e s t y c z n a  je s t  tu  w z g lę d ­
n ie  c z ę s ta  w  .p o r ó w n a n i u  z je j  r z a d k o ś c ią  w  s p r a w a c h  n a c z y n io ­
w y c h .  N o w o tw o r y  p r a w e g o  z ra z u  s k r o n io w e g o  d a j ą  o b ja w  
o m i j a n i a  k u  w e w n ą t r z  le w e j  r ęk i  o r a z  t e n d e n c j ę  do  p a d a n i a  w 
le w o  i do  ty łu .  N ie k ie d y  w y s tę p u j e  t u  zespó ł  c ia ła  b lad eg o .  
N o w o tw o r y  p r a w e g o  z ra z u  czo ło w e g o  n a le ż ą  do  n a j t r u d n ie j  ro z ­
p o z n a w a n y c h :  zespó ł  F o s t e r a .  K e n n e d y e g o ,  t. j. za­
n ik  n e r w u  w z r o k o w e g o  p r a w e g o  z z a s to in ą  w  o k u  le w e m  o ra z  
z a n o s m ją  je s t  c e n n y m ,  lecz n a d e r  r z a d k im  d r o g o w s k a z e m .  N o ­
w o t w o r y  spo id ła  p o w o d o w a ć  m o g ą  p o d n ie c e n ie  p s y c h ic z n e ,  g o ­
r ą c z k ą  i k s a n t o c h r o m j ę  z p ł e o c y lo z ą .  R o z s t r z y g n ię c ie  sp r a w y ,  
j a k i  je s t  p u n k t  w y jśc ia  n o w o t w o r u :  g łąb  t k a n k i  m ó z g o w e j ,  czy 
je j  p o w ie rz c h n ia ,  n a leży  do  n a j t r u d n ie j s z y c h :  n a g ł a  u t r a t a  p r z y ­
to m n o ś c i  z o b j a w a m i  o g ó ln e m i  u c i s k o w e m i  p r z e m a w ia ć  m a  za 
g łę b o k ie m  u s a d o w ie n ie m  się n o w o tw o r u .  Z  m e to d  p o m o c n ic z y c h  
B r. z a rzu c i ł  c a łk o w ic ie  e n c e fa lo g ra f ję ,  p o s łu g u je  się jeszcze  
w e n t r y k u l o g r a f j ą  z tern, że i je j  w  k o ń c u  n a leży  z a n ie c h a ć .  
B r. w p ro w a d z i ł  m ie r z e n ie  c i śn ie n ia  w  o b u  n a r a z  k o m o r a c h  
b o c z n y c h .  O  ile k o m u n i k a c j a  p o m ię d z y  n iem i  je s t  w o ln a ,  o b n i ­
żen ie  c iś n ie n ia  w  je d n e j  z k o m ó r  (p r z e z  w y p u s z c z e n ie  p e w n e j  
i lość  p ł y n u )  udz ie la  się  n a t y c h m i a s t  k o m o r z e  p rz e c iw le g łe j ,  
p r z y  z a t a r a s o w a n iu  d ro g i  —  w y n ik  je s t  o d m ie n n y .  Z  d o św ia d ­
cz e n ia  k l in ic z n e g o  B r o u w e r a  w y n ik a ,  iż w z m o ż e n ie  c iś ­
n ie n ia  w  o b u  k o m o r a c h  p r z e m a w ia  ra c z e j  za  n o w o t w o r e m  t y l ­
n e j  j a m y  c z as zk o w e j ,  zaś w z m o ż e n ie  w  je d n e j  ty lk o  p o ło w ie  —  
za  n o w o t w o r e m  m ó z g u ,  p r z y c z e m  p o  s t ro n i e  n o w o t w o r u  jes t  
o n o  w te d y  niższe. U d o s k o n a lo n e  m e to d y  klinicznte pozw oli ły  
a u t o r o w i  p o s ta w ić  d o k ła d n ą  d j a g n o z ę  w  9 1 %  p r z y p a d k ó w  ( n a  
9 9  b a d a n y c h ) .

N. Z. Z.

J.  C H R 1 S T O P H E  i P. S C H M IT Z .  O m a m y  w z r o k o w e  
w  p rz e b ie g u  g u z ó w  m ó z g u .  ( P a r i s  M ed . N. 52 ,  1 9 3 1 ) .

3 9 - le tn i  c h o r y ,  k t ó r y  p r z e d  2 la ty  p r z e b y ł  k a t a s t ro f ę  
s a m o lo to w ą  zaczą ł  m ie w a ć  o m a m y  w z ro k o w e ,  w  k t ó r y c h  z j a ­
w ia ły  się p r z e d  n im  w  p o k o j u  4 —  5 osób  o n i e u c h w y t n y c h  r y ­
s a c h  t w a r z y  i u b io rze ,  k t ó r e  s ia da ły ,  chodz i ły ,  p r z e s u w a ły  się, 
w reszc ie  zn ika ły .  U r o j e n i a  te  t r w a ły  p o  k i lk a  chw il ,  a  z jaw ian ie  
się  p o p r z e d z a ła  p e w n e g o  ro d z a ju  a u r a ,  s z u m  w  usz ach ,  u czu c ie  
p ó ł św ia d o m o ś c i .  P o c z ą tk o w o  p r z y j m o w a n o  to  za s k u tk i  u r a z u ,  
o d n ie s io n e g o  w  k a t a s t ro f ie .  P o  7 la ta c h  t r w a n i a  t y c h  o m a m ó w
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w y s tą p i ło  p o d w ó j n e  w idzen ie ,  s i lne  b ó le  g ło w y  z w y m io ta m i .  
P ły n  m ó z g o w o r d z e n io w y  w y k a z y w a ł  n a d c i ś n ie n ie  i r o zszc zep ie ­
n ie  b ia łk o w o  _ k o m ó r k o w e ,  t a k ,  że  p o m im o  b r a k u  t a r c z y  za- 
s to in o w e j  r o z p o z n a n o  g u z  m ó z g u  z u m ie j s c o w ie n ie m  w  szypu łce  
m ó z g o w e j .  P o m i m o  roz leg łe j  t r e p a n a c j i  w  o k o l ic y  s k ro n io w o -  
c ie m ie n io w e j ,  k t ó r a  z r e sz tą  g u z a  n ie  w y k a z a ła ,  c h o r y  z m a r ł  w  
ty d z ie ń  p ó ź n ie j .  N a  s e k c j i  w y k r y t o  d u ż y  guz,  w y c h o d z ą c y  z 
o p o n  w  sąs iedz tw ie  m a łe g o  s k rz y d ła  lewej kośc i  k l in iow ej; p o d  
w z g lę d e m  h i s to lo g ic z n y m  by ł  to  w łó k n ia k o - ś r ó d b ło n ia k .  W  d r u ­
g im  p r z y p a d k u  u 5 l - le tn ie g o  c h o r e g o  ro z w in ą ł  się w  c ią g u  3 
m ies ięc y  zespó ł  o m a m ó w  w ę c h o w y c h  i w z r o k o w y c h  i l e w o s t ro n ­
n e  b o c z n e  n ied o w id zen ie  p o ło w ic z e  j e d n o im ie n n e .  P o m im o  kiły 
w  w y w ia d a c h ,  a u t o r z y  n ie  sądzi li,  b y  b y ła  o n a  p r z y c z y n ą  tego  
o b r a z u  k l in iczn eg o ,  gdyż c h o r y  by ł  sy s te m a ty c z n ie  leczony ,  a  
w szy s tk ie  o d c z y n y  se ro lo g ic z n e  w e  k r w i  i w  p ły n ie  m ó z g o w o -  
rd z e n io w y m  d a ły  w y n ik i  u j e m n e .  R o z p o z n a n ie  g u z a  m ó z g u  w y ­
d a w a ło  się p r a w d o p o d o b n ie j s z e  z p o w o d u  o b j a w ó w  k l in ic z n y c h  
w z m o ż o n e g o  c iś n ie n ia  ś r ó d c z a s z k o w e g o : b ó ló w  g łow y ,  w y m i o ­
tó w  i w y n ik ó w  n a k ł u c i a  lęd źw io w eg o ,  w y k a z u j ą c e g o  w z m o ż o n e  
ciściienie  i rozszc zep ien ie  b i a łk o w o  - k o m ó r k o w e .  R ó w n ie ż  dno  
o c z u  w y k a z y w a ło  p o c z ą tk o w y  o k r e s  t a r c z y  z a s to in o w e j .  G uz 
u m ie j s c o w io n o  w  p r a w e j  o k o l ic y  s k ro n io w e j .  T r e p a n a c j a  o ko l icy  
s k r o n io w o  - p o ty l ic z n e j  w y k a z a ła  guz  m iędzy  p ł a t e m  s k r o n i o ­
w y m  , p o ty l i c z n y m  i c ie m ie n io w y m  o c h a r a k t e r z e  ro z la n e j  g le jo -  
w a to śc i .  C h o r y  z m ar ł ,  ro d z in a  n ie  p ozw oli ła  n a  w y k o n a n i e  sekcj i .

H e n r y k  J.  L  a  n d a u.

G. S. T O P R O W E R .  W  s p r a w ie  le c z e n ia  p i e r w o t n e j  rw y  
k u ls z o w e j  n a c i ą g a n i e m  k r w a w e m  n e r w u  k u ls z o w e g o .  ( W ie n .  kl.
W o c h .  N. I 3, l 9 3 2 ) .

N a c ią g a n ie  l e r w u  dla  ce ló w  lecz n ic z y c h  w  n e r w o b ó la c h  
zos ta ło  p o  raz  p ie rw sz y  p rz e d s ię w z ię te  p rz e z  B i l l r o t h a  
w  r o k u  18 6 9 ,  k t ó r y  j e  g o r ą c o  za leca ł ,  w  p ó ź n ie j s z y c h  cza s a c h  
j e d n a k  zo s ta ło  z a r z u c o n e .  A u t o r  s to s u j e  je  z d o b r a m i  w y n ik a m i  
w  z a n i e d b a n y c h  p r z y p a d k a c h  n ie  p o p r a w i a j ą c y c h  się p o d  w p ły ­
w e m  leczen ia  z a c h o w a w c z e g o .  J a k o  o s ta te c z n y  t e r m in  leczen ia  
z a c h o w a w c z e g o  p r z y j m u je  o n  sześć m ies ięc y .  K r w a w e  n a c i ą ­

g a n ie  n e r w u  je s t  j e d n a k ż e  w s k a z a n e  ty lk o  w  p r z y p a d k a c h  p r z e ­
w lek łe j  p i e r w o t n e j  rw y  k u l s z o w e j ;  je s t  o n o  p r z e c iw w s k a z a n e  
w  t y p o w e m  z a p a le n iu  n e r w u  k u l s z o w e g o  z z a n ik ie m  m ię śn i  
i b o le s n o ś c ią  p r z y  u c i s k u  w zd łuż  p r z e b i e g u  c a łe g o  n e r w u .  J e ­
żeli p o r ó w n a ć  d łu g o t rw a łą  n ie z d o ln o ś ć  d o  p r a c y  z k o s z ta m i ,  
k t ó  re  m u s i  p o n o s i ć  k a s a  u b e z p ie c z e ń  n a  leczen ie  c h o r y c h  ( c z ę ­
s to  w ra z  z p o b y t e m  w  u z d r o w i s k a c h )  i n a  r e n t ę  in w a l id z k ą ,  
z sz y b k ie m i  w y n ik a m i  z a b ie g u  o p e r a c y j n e g o ,  to  n a le ż y  t e n  o s t a t ­
ni u w a ż a ć  za b a rd z ie j  k o r z y s tn y .  M e to d a  p o le g a  n a  o b n a ż a n iu  
n e r w u ,  k t ó r y  n a k ł a d a  się n a s t ę p n i e  n a  h a k o w a t o  z g ię ty  p a le c  
w s k a z u ją c y  i p o c i ą g a  się  k u  g ó rz e  i k u  do łow i.

A .  N e u  m  a n n ( V ó s ła u -G a in fa rT » ) .

E. L IC H T M A N N .  O  a c e t o n u r j i  w  c h o r o b ie  B a se d o w a .  
( W ie n .  kl. W o c h .  N r .  I I .  1 9 3 2 ) .

W y d a l a n i e  o d  c z a s u  do  c z a s u  a c e t o n u  z m o c z e m  w  c h o ­
ro b ie  B a s e d o w a  je s t  ju ż  d a w n o  znanie. A u t o r  w y k o n y ­
w a ł  p r ó b y ,  czy  cia ło  to  w y s t ę p u j e  w  m o c z u  j a k o  p r a w id ło  
w  o k r e ś lo n y c h  w a r u n k a c h  badan,ia .  P o  d w u c h  p o p r z e d z a j ą c y c h  
d n i a c h  z o b f i te m i  d o d a t k a m i  w ę g lo w o d a n o w e m i  w y łą c z a  się 
t r z e c ie g o  d n ia  c a łk o w ic ie  p o d a w a n i e  w ę g lo w o d a n ó w ,  a m o c z  
b a d a  się co  2 g o d z in y  n a  z a w a r to ś ć  a c e to n u .  W e  w sz y s tk ic h  
p r z y p a d k a c h  s tw ie rd z i ł  a u t o r  w  ty c h  w a r u n k a c h  a c e t o n ,  lecz 
w  b a rd z o  r o z m a i ty c h  i lo śc iac h ,  p r z y c z e m  n a tę ż e n ie  a c e t o n u r j i  
n ie  p r z e b ie g a ło  b yn ia jm n ie j  r ó w n o le g le  do  c iężkośc i  k l in ic z n e j  
o d p o w ie d n ie g o  p r z y p a d k u .

A .  N e u m a n n  ( V ó s l a u  - G a i n f a r n ) .

N. G A L A T Z .  W y le c z e n ie  p r z y p a d k u  o s t r e j  p s y c h o z y  
z a p o m o c ą  c ie le s n e g o  l e c zen ia  o p r ó ż n ia j ą c e g o .  ( W ie n .  kl.  W o c h .  
Nr .  I 7. I 9 3 2 ) .

A u t o r  p o d a j e  o p is  p r z y p a d k u  o s t r e j  p s y c h o z y  ( u r o j e n i a  
p rz e ś la d o w c z e ,  s z a le ń s tw o ,  z a b u r z e n ia  w  o r j e n t a c j i ,  s i lny  n i e ­
p o k ó j ) ,  k t ó r y  się p o  u p u ś c i e  k rw i  u sp o k o i ł ,  a p o  z a d z ia ła n iu  
p o d a n y c h  ś r o d k ó w  w y m i o t n y c h  i h e r b a t y  p r z e c z y s z c z a ją c e j  z o ­
s ta ł  u le c z o n y .

A .  N e u m a n n  ( V ó s l a u  - G a i n f a r n ) .

Wskazówki
K. M a i l l e f e r t  p o le c a  Calcium  - Sandoz  j a k o  

ś ro d e k ,  z a p o b ie g a j ą c y  pooperacyjnym  powikłaniom.  B a d a n ia  p o ­
ró w n a w c z e  n a  3 0 0  c h o r y c h ,  o p e r o w a n y c h  w  u ś p ie n iu  do 
wiod ły ,  że ci c h o rz y ,  k t ó r z y  o t r z y m a l i  po  z a b ie g u  10 c tm . :i 
C a lc iu m  - S a n d o z  d o m ię ś n io w o ,  c h o ro w a l i  rzadz ie j  i lżej , niż ci, 
u k t ó r y c h  ś r o d k a  t e g o  n ie  z a s to s o w a n o .  (Z tb l .  C h i r .  1932  
Nr .  3 6 ) .

W  n i e k t ó r y c h  p o s t a c i a c h  marskości wątroby,  w e d łu g  
P. P  a g n i e z a ,  dz ia ła  b a rd z o  d o b rz e  djaterm ja.  Ju ż  po  
k i lk u  s e a n s a c h  m a  z n ik a ć  p u c h l in a  w o d n a ,  a p o  d łuższem  lecze­
n iu  (2  s e r j e  p o  12 s e a n s ó w )  w r a c a ć  m a  ł a k n ie n ie ,  z n ik a ją  
ob rzęk i ,  p o p r a w i a  się w y b i tn ie  s t a n  o g ó ln y .  Ż a d n e g o  d z ia łan ia  
u b o c z n e g o  n iem a .  T e c h n i k a  b a rd z o  p r o s t a :  j e d n a  p ły t a  n a  
p lecy ,  d r u g a  n a  w ą t r o b ę ,  1 l/-* a m p . ,  2 0  m in u t  co  2 dzień .  ( P r e s s e  
m ed .  1932  N r .  4 ) .

praktyczne
W  ce lu  p r z e k o n a n i a  się o tolerancji  ustroju na jo d  radzi  

M ii h  s a m  w y k o n a ć  próbą śródskórną z jodkiem  s o d u ; j e ż e ­
li o d c z y n  w y p a d a  d o d a tn io  i b a r d z o  in te n s y w n ie ,  to  n a le ż y  jo d u  
z a r ó w n o  w  c e la c h  ro z p o z n a w c z y c h ,  j a k  i lecz n ic z y c h  u n ik a ć .
( D  e r  C h i r u r g  1 932  N r .  1 0 ) .

E i s e n s t a t t e r  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c y  o b ja w ,  ś w ia d ­
cząc y  z d u ż e m  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  o i s tn ie n iu  c iąży  zew-  
nątrzm aciczne j : m a c i c a  z o s ta je  p r z e z  guz  p r z y d a t k o w y  ode­
p c h n i ę t a  n a  s t r o n ę  p r z e c iw n ą .  (Z tb l .  f. G y n a k .  1932  N r .  4 5 ) .

F i n e k  u t r z y m u je ,  że w cz e śn ie  z a s to s o w a n e  leczenie  
bodźcowe  ( m le k o ,  a o la n ,  om nad im a ,  y a t r e n  - k a z e in a )  m o że  
u c h r o n i ć  o d  p o r a ż e ń  w  chorobie Heine - Medina.  (M . m. W .  
1932  N r .  4 6 ) .
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Posiedzenia Towarzystw Lekarskich
Towarzystwo Lekarskie Warszawskie.

P osiedzen ie z dn ia  17  m aja 1 9 3 2  rok u .

P o c z ą te k  o godz. 20  p u n k tu a ln i e .
O b e c n y c h  c z ło n k ó w  T o w .  3 9 .
W p ro w a d z o n y c h  gośc i  - — 39 .
1. P ro to k ó ł  p o s ie d zen ia  n a u k o w o - a d m i n i s t r a c y j n e g o  z dn.

10 .V . b. r. p rzy ję to .
2. Kol. P  r e z e s o d c z y ta ł  w y k a z  p r a c  n a d e s ł a n y c h  

do  Bibljoteki  T ow .
3. Kol U  1 i ń  s k i H .  ( c z ło n e k  T - w a )  p rz e d s ta w i ł  

p r z y p a d e k  Xaniomatosis capit is,  laciei  et coll i  o ra z  2 p r z y p a d k i  
tocznia pospolitego.  (S t r e s z c z e n ie  w ła s n e )  : D a n e ,  d o ty c e ą c e  t e g o  
p r z y p a d k u ,  D r .  U  1 i ń s k i o t r z y m a ł  od  d o c e n ta  D r a  M. 
G r z y b o w s k i e g o  z p r a w e m  p o d a n i a  t y c h  d a n y c h  p r z y  
d e m o n s t r a c j i  c h o r e j .

K obie ta  Sz. T . 1. 55 .  W y w ia d y  r o d z in n e  bez  z n a c z e n ia .
W  dziecińs twie o d ra  i o spa ,  p ó ź n ie j  3 r azy  z a p a l e n i e  p łu c  i „ p o ­
w iększen ie  s e r c a " .  W o g ó le  je s t  b. n e r w o w a ,  w ra ż l iw a .  O d  24  r. 
życ ia  leczy się c iągle  „ n a  n e r w y " .  M ie s ią c z k o w a ła  o d  24  do 
48  r. życia,  z k i lk o m a  p r z e r w a m i  d łuższem i (3  m ie s ią c e  do  1 
r o k u ) .  Menses t rw a ły  3 —  4 dni ,  by ły  ś r e d n io  obf i te .  Nie r o n i ­
ła. Rodz iła  2 razy. Dzieci  u ro d z i ły  się z d ro w e  ( j e d n o  z m a r ło  
w  l / j  r. p o  u ro d z e n iu ,  d r u g ie  ży je  i je s t  z d r o w e ) .  C h o r o b a  
o b e c n a  rozpoczę ła  się w  1 9 1 6  r. ż ó ł t a w e m i  p l a m k a m i  p o c z ą t ­
k o w o  n a  p o w ie k a c h ,  p o t e m  n a  szyi i g łow ie .  W y s t ę p o w a n i e  tw ar_  
d y c h  g u z k ó w  sp o s t rz eg ła  p o  ra z  p ie rw sz y  p rz e d  2 J/2  la ty .  S p o ­
s t r z e g ła  u je m n y  w p ły w  d e n e r w o w a n i a  się n a  p o w s ta w a n ie  z m ia n  
c h o r o b o w y c h .

S t a n  o b e c n y .  B u d o w a  a s te n ic z n a .  P o d ś c ió lk a  
t łu szczow a b. sk ą p a .  O d r u c h y  ź r e n ic z n e  i ś c ię g n o w e  p ra w id ło w e .
T a r c z y c a  nie p o w ięk szo n a .  P łu c a  ---- p r z y t łu m ie n ie  n a a  le w y m
szczy tem , rozs iane  rzężen ia  n a d  c a l e m  le w e m  p łu c e m ,  o d d e c h  
p ę c h e r z y k o w y  zao s t rzo n y ,  m ie j s c a m i  c h u c h a j ą c y .  S e r c e  p o w i ę k ­
szone w  k i e r u n k u  lew ym , u d e rz e n ie  k o n iu s z k o w e  n a  lew ej l inji  
p a c h o w e j  p rzedn ie j ,  to n y  g łu c h e .  T ę t n o  9 0  n a  1‘, r ó w n e  m i a ­
row e,  s łabo n a p ię te  i w y p e łn io n e .  W ą t r o b a  i ś le d z io n a  n ie  p o ­
w iększone .  S k ó ra  n a o g ó ł  ło jo to k o w a ,  m a ło  e la s ty c z n a .  U w ło -  
s ie n ie  na  w z g ó rk u  ło n o w y m  s k ą p e ,  p o d  p a c h a m i  za led w ie  z a ­
z n acz o n e .  N a  k o ń c z y n a c h  d o ln y c h  —  ży lak i .  O b r z ę k ó w  n ie m a .

Z m ia n y  c h o r o b o w e  o c h a r a k t e r z e  w y s t ę p u j ą c y c h  w s p ó ł ­
rzędn ie  i z le w a ją c y c h  się z so b ą  ż ó ł ty c h  k ę p e k  p ła s k ic h  i guzko-  
w a ty c h  z a jm u ją  u m ia r o w o :  1. p o w ie k i  g ó r n e  i d o ln e  i n a j b l i ż ­
sze okolice  o czodo łów ,  p r z e c h o d z ą c  w ą s k ie m i  p a s m a m i  n a  b o c z n e  
p o w ie rz c h n ie  n o sa  i s k r o n ie ;  2. p o w ie r z c h n ie  b o c z n e  szyi, o k o ­
lice o b o jc z y k ó w  i g ó r n ą  część  m o s t k a  w  k sz ta łc ie  ś l im a k a ;  3. 
s k ó rę  u w łos ioną  g łow y  —  c a łk o w ic ie  n a  ty ło g ło w iu  o r a z  w  p o ­
stac i  b laszek  p o je d y n c z y c h ,  częśc iow o  p o z b a w i o n y c h  w ło s ó w  n a  
p rz e d n ie j  i b o c z n y c h  p o w i e r z c h n ia c h  g ło w y ;  4. w y k w i t  p o j e d y ń -  
czy  g u z k o w y  n a  lew em  r a m ie n iu ;  5. z ś lu z ó w e k  w id o c z n y c h  za­
j ę te  jes t  j e d y n ie  p o d n ie b ie n ie  m ię k k ie ,  gdzie  w id z im y  ro z la n e  
z a b a rw ie n ie  żółte  bez  z m ia n y  spo is to śc i .

P o w ie rz c h n ia  w y k w i tó w  je s t  p r z e w a ż n ie  g ła d k a ,  s ło m k o -  
wo żółta ,  m ie jsca m i1 ty lk o  b a rd z o  żó ł ta  i l e k k o  z b ró ż d ż o n a  ( p o ­
w ie rzch n ie  b o c z n e  s z y i ) .  G r a n ic e  z m ia n  są o s t re ,  o d g r a n i c z o n e  
od s k ó ry  zd ro w e j  p a s m e m  w ą s k ie m  s k ó r y  z a ró ż o w io n e j .  Z m ia n  
w  m o c z u  n iem a .  B a d an ie  k r w i  m o r fo lo g ic z n e .  K r w in e k  —  
3 . 9 2 0 .0 0 0 ,  H b .  6 7 % .  L e u k o c .  5 .6 0 0 .  N e u t r .  6 4 % ,  e o zynof .  —  
1 % ,  m o n o c y t ó w —  4 , 5 % ,  l im fo c y tó w  3 0 , 5 % .

B a d a n ie  c h e m ic z n e  —  hypoglicaemia— 0 , 7 4 % o .  C h o le -  
s t e ry n a  —  1 %o.

W  k o ń c u  p r e l e g e n t  w s p o m n ia ł  o p o d z ia le  ż ó ł ty c h  k ę p e k  
n a  po sp o l i te  (X .  uulgare)  i m o c z ó w k o w e  (x. diabeticum).  P o s p o ­
li te m ie w a ją  dw ie  o d m ia n y :  a )  p ł a s k a  (x .  planum)  i b )  g u z k o -  
w a t e  (x . tub er O s u m ) . D a le j  w s p o m n ia ł  o b u d o w ie  K. ż ó ł ty c h  
i o p r z y c z y n a c h  ro zs ian e j  u o g ó ln io n e j  p o s ta c i .  W r e s z c i e  o m ó w ił  
s p r a w ę  leczen ia  ż. k ę p e k .

D w a  p r z y p a d k i  w i lk a  ru m ie n io w a te g o  (Lupus erythe-  
m atodes ) p r z e d s ta w io n e  n a  p o s ie d z e n iu  k l in ic z n e m  T o w .  Lek.  
W a rsz .  d. 1 7 /V . 1932  r. O b a  n ie  le c z o n e  d o ty c h c z a s .

P r z y p a d e k  1-szy d o ty c z y  m ę ż c z y z n y  la t  5 5 ,  d o tk n i ę t e g o  
tą  c h o r o b ą  u m ia r o w o  n a  o b u  p o l i c z k a c h  i m a łż o w in a c h  u s z n y c h  
od  6]Ą  lat.  W  ś r o d k u  o g n isk  n a  p o l i c z k a c h  —  bl izny,  a p o  
b r z e g a c h  —  łu sk i  b ia ło sz a re ,  p o  k t ó r y c h  z e s k r o b a n iu  w id a ć  o d  |
s p o d u  czopk i ,  t k w ią c e  m o c n o  w  r o z s z e rz o n y c h  g r u c z o ła c h  ło jo -  j
w y c h .  N a  m a łż o w in a c h  u s z n y c h  ró w n ie ż  b l izny,  a  o b o k  łusk i .  
Przypadek 2-gi dotyczy m ło d z ie ń c a  la t  18, d o tk n ię t e g o  c h o r o b ą  I

od  6 m ies ięc y  o p o s t a c i  p o w ie r z c h o w n e j .  N a  o b u  p o l i c z k a c h  —  
u m i a r o w o  b laszk i  s z a r o b r u n a t n e  z c z o p k a m i  od  sp o d u ,  w n ik a -  
j ą c e m i  do ro z s z e rz o n y c h  g r u c z o łó w  ło jo w y c h .  S k ó ra  n a o k o ło  
l e k k o  n a c ie c z o n a .  D o  z a n ik u  s k ó r y  n ie  doszło.

O b a j  c h o r z y  b ę d ą  s k i e ro w a n i  do  leczen ia  w  g a b in e c ie  
św ia t ło lec zn iczy m .

4. Kol. B r o n o w s k i  S. ( c z ło n e k  T - w a )  o m ó w ił  
Ostre i p rzew lek łe  zapalenie wsierdzia  oraz jego leczenie  ( s l resz -  
sz en ie  w ł a s n e ) .

N a o g ó ł  z a p a l e n i e  w s ie rdz ia  z d a rz a  się  d a le k o  częśc ie j ,  
n iż k l in iczn ie  r o z p o z n a j e m y ,  a  n a w e t  częśc ie j ,  niż j e  p o d e j r z e ­
w a m y .  D o w o d z ą  t e g o  w y n ik i  b a d a ń  s e k c y jn y c h ,  p o d c z a s  k t ó r y c h  
b a rd z o  częs to  s tw ie rd z a m y  ty lk o  n ie z n a c z n e  z m ia n y  c h o r o b o w e  
n a  b r z e g a c h  z a s t a w e k  ( n a w a r s t w i e n i a  b r o d a w k o w a t e  w ie lk o ś ­
ci g łó w k i  o d  szpilk i, o g r a n i c z o n e  z m ę tn i e n i a  n a  p o w ie rz c h n i  
w s ie rd z i a ) ,  p o d c z a s  gd y  za ży c ia  n ie  m o ż n a  by ło  s tw ie rd z ić  n a ­
w e t  n a js ła b s z y c h  o b j a w ó w  z a ję c ia  s e r c a .  P r z y c z y n y  pow yższe j  
s p r z e c z n o ś c i  s z u k a ć  n a leży  w  tern,  iż z m ia n y  c h o r o b o w e  w s ie r ­
dzia  i n a c z y ń ,  u m ie j s c o w io n e  p o z a  z a s t a w k a m i  i o tw o r a m i  se rco -  
w em i,  b a rd z o  częs to  n ie  d a j ą  w y ra ź n ie j s z y c h  k l in ic z n y c h  o b j a ­
w ó w  p r z e d m io to w y c h ,  n a  k t ó r y c h  p o d s ta w ie  m o ż n a  b y ło b y  z c a ­
łą  p e w n o ś c i ą  s tw ie rd z ić  z a p a le n ie  w s ie rdz ia .  S k r y t e  o s t r e  lub  
p rz e w le k łe  z a p a le n ie  w s ie rdz ia  p o c z ą tk o w o  n ie  d a j e  się s t a n o w ­
czo s tw ie rd z ić  n a  p o d s ta w ie  o b j a w ó w  k l in ic z n y c h ,  czyli m o ż n a  
je  t y lk o  p o d e j r z e w a ć .

O s t r e  s k r y t e  z a p a le n ie  w s ie rd z ia  m o ż n a  p r z y p u s z c z a ć  
w ó w c z a s ,  k ie d y  u s t ró j  św ieżo  u leg ł  s i ln e m u  z a k a ż e n iu  i k ie d y  
o b o k  w y s o k ie j  g o rą c z k i  s tw ie rd z a m y  ty lk o  w y r a ź n ą  n i e d o m o g ę  
m ię ś n ia  s e rc o w e g o .

Z m i a n y  a n a to m ic z n e  n a  w s ie rd z iu  w  ty m  o k re s i e  c h o r o b y  
n ie  zdąży ły  jeszcze  r o z w in ą ć  się do  t e g o  s to p n ia ,  a b y  się u j a w ­
n ia ły  w  k l in ic z n y c h  o b j a w a c h  ( s z m e r y  se rc o w e ,  p o w ię k s z e n ie  w y ­
m i a r ó w  s e r c a ) ,  s a m ą  zaś n ie d o m o g ę  s e r c o w ą  j e s te s m y  sk ło n n i  
t ł ó m a c z y ć  o g ó ln e m  z a t r u c i e m  u s t r o ju ,  zw łaszcza  zaś p o ł a ż e n ie m  
t. zw. s e r c a  o b w o d o w e g o  czyli n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h .  P o  k i lk u  
d n i a c h  k l in iczn y  o b ra z  n a jczęś c ie j  się w y ja ś n i a ,  t a k ,  iż o s t re ,  
d o t ą d  u t a j o n e  z a p a le n ie  w s ie rdz ia  u j a w n ia  się, lecz t y lk o  w te d y ,  
jeżeli  s p r a w a  z a p a ln a  u m ie j sc o w iła  się n a  z a s t a w k a c h  a lb o  w 
o t w o r a c h  s e r c o w y c h .  Jeżeli  n a to m ia s t  s p r a w a  c h o r o b o w a  toczy  
się n a  śc ian ie  k o m o r y  s e rc o w e j  ( endocarditis  parietalis),  z a p a l e ­
n ie  w s ie rdz ia  m o że  n a d a l  p o z o s t a w a ć  w  s ia n ie  u t a j o n y m  jeszcze 
p rzez  d ług i  czas. W ó w c z a s  n a p o t y k a m y  o lb r z y m ie  t r u d n o ś c i  r o z ­
p o z n a w c z e .

0  ro z p o z n a n iu  z a p a le n ia  w s ie rdz ia  n a le ż y  b a r d z o  p o w a ż ­
n ie  m y ś leć ,  jeżeli  o b j a w y  o g ó ln e g o  z a t r u c i a  u s t r o ju  u s tą p ią ,  s ta n  
zaś  g o r ą c z k o w y  u t r z y m u je  się, i jeżeli  p o z a  s e r c e m  n igdz ie  w  
u s t r o j u  n ie  m o ż e m y  w y k r y ć  o g n isk  z a r a z k ó w ,  n a t o m i a s t  n a  p i e r w ­
szy p la n  o b r a z u  k l in ic z n e g o  w y s tę p u j ą  o b ja w y  n ie d o m o g i  s e r c o ­
w e j ,  m ia n o w ic ie :  l e k k a  sin ica ,  n a p a d o w e  k o ła ta n ie ,  s e rc a ,  d u s z ­
n ość ,  n i iem iarow ość  t ę tn a ,  w y s t ę p u j ą c a  p o  s ła b y c h  r u c h a c h ;  np .  
p o  p o d n ie s ie n iu  ręk i ,  a  n a w e t  p o  dłuższej  ro z m o w ie ;  p o w ię k s z e n ie  
w y m ia r ó w  se rc a ,  p u s t e  i m a łe  t ę tn o ,  w reszc ie  t. zw. pulsus  
paradoxus.

S k ry t e  p rz e w le k łe  z a p a le n ie  w s ie rdz ia  n a o g ó ł  jes t  
d a le k o  t r u d n ie j  ro z p o z n a ć .  W s p o m n ie l i ś m y  ju ż ,  iż ta  s p r a w a  c h o ­
r o b o w a  z d a rz a  się o w ie le  częśc ie j ,  n iżby  się n a m  z d a w a ć  m o g ło ,  
j e d n a k ż e  aż d o  w y ja ś n i e n i a  lub  do  w y ra ź n ie j s z e g o  u j a w n ie n ia  
s p r a w y  przez  k i lkak ro tn ie  o b o s t r z e n ie  m o g ą  m i n ą ć  m ies iąc e ,  a  n a ­
w e t  l a ta  całe .

N a leży  p r z e to  z g r u p o w a ć  d a n e ,  n a  k t ó r y c h  s łu szn ie  m o ­
g l ib y śm y  o p ie r a ć  ro z p o z n a n ie  s k r y t e g o  j  r ze w le k łe g o  z a p a le n ia  
w s ie rdz ia .

1 ) W  sz e re g u  n ie d o s ta te c z n ie  w y ja ś n io n y c h  p rz y c z y n  s t a ­
n ó w  p o d g o r ą c z k o w y c h  z a p a le n ia  w s ie rdz ia  z a j m u j e  p o c z e s n e  m i e j ­
sce,  zw łaszcza ,  jeżeli  s t a n  p o d g o r ą c z k o w y  n ie s ta le  się u t r z y m u je  
i n ie p r a w id ło w o  w y s tę p u je ,  t. zn.  j"eieli w z n ie s ien ia  c ie p ło ty  (czę_ 
s to  n ie  d o c h o d z ą c e  do  0 , 5 ° )  p o  k i lk u  d n ia c h  b e z g o r ą c z k o w y c h  
z j a w ia j ą  się z u p e łn ie  n ie s p o d z ie w a n ie  i b e z  ż a d n y c h  w id o c z n y c h  
p rz y c z y n ,  cz ę s to  t y lk o  w s k u t e k  m o że  n a d m i e r n y c h  r u c h ó w  lub  
w z ru sz e ń  p s y c h ic z n y c h .  C h o r z y  częs to  ł ą c z ą  te  w z n ies ien ia  ze 
s k a r g a m i  n a  n i e p r a w id ło w ą  lub  p r z y ś p ie s z o n ą  c z y n n o ś ć  se rc a ,  
ł a tw e  m ę c z e n ie  się, kaszel ,  b ó le  w  o k o l icy  s e r c a  lub  m o s tk a ,  
b e z s e n n o ś ć  i t. p.

2 )  D o k ła d n y  i d r o b ia z g o w y  w y w ia d  d o s t a r c z a  n i e r a z  b a r ­
dzo c e n n e g o  m a t e r j a ł u  ro z p o z n a w c z e g o .  C h o r z y  n i e r a z  w p r o s t  
o ś w ia d c z a ją ,  że  l e k a rz e  k ie d y ś  ju ż  s tw ie rdz i l i  u  n i c h  w y r a ź n e  za- 
p e l e n ie  w s ie rd z ia  a lbo  p o d e j r z a n e  o b j a w y  ze s t r o n y  s e r c a ,  np .  
p o w ię k s z e n ie  j e g o  w y m i a r ó w  lub  sz m e ry ,  p o d n o s z ą ,  że  już
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2. C o  do z n a c z e n ia  w y s tę p u j ą c e j  cz a so w o  n ie m ia r o w o ś c i  
w  p rz e b ie g u  c h o r o b y ,  k t ó r ą  p r e l e g e n t  c h c ia łb y  u w a ż a ć ,  j a k o  
o b j a w  p o m o c n ic z y  w  ro z p o z n a n iu  —  n ie  b y ło  o k r e ś lo n e ,  o j a ­
k ie j  —  to  n ie m ia r o w o ś c i  b y ła  m o w a .  D o m y ś la ć  się m o ż n a ,  że 
ch o d z i  o n i e m ia r o w o ś ć  e x t r a s y s to l ic z n ą .  W a r t o ś ć  d j a g n o s ty c z n a  
i p r o g n o s t y c z n a  te j  o s ta tn ie j  n i e m ia r o w o ś c i  je s t  d o ty c h c z a s  je s z ­
cze  p rz e z  ró ż n y c h  k l in ic y s tó w  b a rd z o  ró ż n ie  i n t e r p r e t o w a n a .

3. P r e l e g e n t  w s p o m n ia ł ,  iż s p r a w a  z a p a l n a  z r e g u ły  m u ­
si p r z e c h o d z ić  z w s ie rd z ia  i o s ie rdz ia  n a  m ię s ie ń  s e r c o w y  —  d a ­
j ą c  o b r a z  „ p a n ca rd itis" .

N a  t a k i e  staniow isko,  n a  p o d s ta w ie  o b e c n y c h  d a n y c h  a n a .  
to m o p a to lo g i c z n y c h ,  a zw łaszcza  h i s t o p a to lo g i c z n y c h  —  zgodz ić  
się n ie  m o ż n a .

P r e l e g e n t  n ie  p o r u s z a ł  w p ra w d z ie  e t jo lo g j i  z a p a l e n i a  
w s ie rd z ia ,  a le  w  rzeczy w is to śc i  o b r a z  sw o is te g o  z a p a l e n i a  m i ę ś ­
n ia  s e r c o w e g o  m o ż n a  s tw ie rd z ić  ty lk o  w  n i e k t ó r y c h ,  n i e l i c z n y c h  
p r z y p a d k a c h  o s t r e g o  g o ś ć c a  s ta w o w e g o .  Jeżeli  c h o d z i  o p o z o ­
s ta łe  s p r a w y  c h o r o b o w e  z a k a ź n e  i z a p a ln e  —  to  p o w o d u j ą  o n e  
w y łą c z n ie  z m ia n y  z w y r a d n ia j ą c e  m ię śn ia  s e r c o w e g o ,  p r z y c z e m  
o s t r e  —  p r z e w a ż n ie  z w y ro d n ie n ie  t łu szc zo w e  m ię ś n ia  s e r c o w e ­
go, p r z e w le k łe  —  z w łó k n ie n ie  m ię śn ia  s e r c o w e g o .  S to s o w a n ie  
n a z w y — z a p a le n ie  m ię śn ia  s e r c o w e g o — ,,m y o ca rd itis“ — nie  o d ­
p o w ia d a  i s to c ie  rzeczy .

Kol. G ó r e c k i  (człomiek T - w a )  s tw ie rd z a ,  iż r o z ­
p o z n a n ie  z a p a le n ia  w s ie rd z ia  p o z a i ^ s t a w k o w e g o  je s t  b a r d z o  t r u d ­
n e .  D a je  o n o  b o w ie m  b a r d z o  n i e z n a c z n e  o b j a w y  klinicznie.  Z e s p ó ł  
o b j a w ó w  w  u t a j o n e m  z a p a le n iu  w s ie rd z ia  ś w ia d c z y  o  g o r sz e j  
c z y n n o ś c i  se rc a ,  nie  p o z w a la  j e d n a k  ro z p o z n a ć  w ła ś c iw e g o  c i e r ­
p ien ia .  T y lk o  p o w s ta n i e  skrzepliiny, o d e r w a n ie  s ię  je j  i z a t o r y  
w n a r z ą d a c h  p r z y  r ó w n o c z e s n y m  b r a k u  o b j a w ó w  w ła ś c iw y c h  
z a p a le n iu  w s ie rd z ia  z a s ta w k o w e g o  w s k a z u ją  n a  z a ję c ie  w s ie rd z ia  
ś c ie n n e g o .  N a s t ę p n ie  z w r a c a  u w a g ę ,  że z m ia n y  c h o r o b o w e  m ię ś ­
n ia  s e r c o w e g o  n ie w ą tp l iw ie  w p ł y w a j ą  n a  w sz y s tk ie  j e g o  w ł a ś ­
ciwości .

Kol. W ą s o w i c z  St.  ( c z ł o n e k 1 T - w a ) ,  ( s t r e s z c z e ­
n ie  w łaśn ie ) .

C h o r z y  n a  p r z e w le k łe  s k r y t e  z a p a le n ie  w s ie rd z ia  są  s t o ­
s u n k o w o  c z ę s ty m i  p a c j e n t a m i  p r z y c h o d n i  p r z e c iw g r u ź l i c z y c h ,  
d o k ą d  zg ła s z a ją  się z p o w o d u  u t r z y m u ją c e g o  s ię  p r z e w le k le  s ta ­
n u  p o d g o r ą c z k o w e g o .  R o z p o z n a n ie  p r z e w le k łe g o  z a p a le n i a  w s ie r ­
dzia  je s t  b a r d z o  t r u d n e ,  gdyż  w y m a g a  w y łą c z e n ia  i n n y c h  p r z y ­
czyn  p o d n ie s ie n ia  c iep ło ty .  S t o s u n k o w o  n a j ła tw ie j  je s t  w y łą c z y ć

n ie ra z  p rzez  sz e re g  la t  m iew ali  w zn ie s ien ia  c ie p ło ty  ( j a k  p o d  1 .) ,  
np .  w  zw ią z k u  z p o b y te m  w  g ó r a c h ,  n a d m i e r n ą  p r a c ą  f izyczną,  
p r z e b y tą  g r y p ą  i t. p . : ż a lą  się, że  o d d a w n a  ju ż  m ę c z y  ich  w c h o ­
dzen ie  n a  sc h o d y ,  że  n ie  z n o s zą  k a w y ,  m a p o jó w  w y s k o k o w y c h  itp.

3 )  N a leży  z e b r a ć  w sze lk ie  szczegó ły  k l in iczne ,  s łu ż ące  do  
d o k ła d n e g o  b a d a n i a  s e rc a  za p o m o c ą  z n a n y c h  m e to d ,  n ie  w y łą ­
c z a ją c  r e n tg e n o g ra f j i ,  p o m i a r ó w  c iśn ie n ia  k rw i ,  zw łaszcza  zaś 
o k r e ś l e n i a  j a k o ś c i  t ę t n a  za p o m o c ą  t ę tn o p is u ,  b a d a n i a  m o c z u  itp.

Z a z n a c z ę ,  że  n a w e t  n i e z n a c z n e  o b ja w y  n i e m ia r o w o ś c i  t ę t ­
n a  p o w in n y  z w ró c ić  u w a g ę  n a  m o ż l iw o ść  z a ję c ia  w s ie rdz ia ,  j e ­
żeli te j  n i e m ia r o w o ś c i  to w a rz y s z y  p o d n ie s io n a  c iep ło ta ,  a lbo  ł a t ­
w e  m ę c z e n ie  się c h o r e g o ,  lub  le k k a  z a d y s z k a  i t. p.

4 )  S tw ie rd z e n ie  n i e d o m o g i  m ię śn ia  s e rc o w e g o ,  np .  s p o ­
s o b e m  S c h r u m p f a  i M a r t ' i n e k  a, s i ln ie  p r z e c h y la  
szalę ro z p o z n a n ia  n a  s t r o n ę  z m ian  c h o r o b o w y c h  w s ie rdz ia ,  gdyż 
s a n  z a p a ln y  tej  b ło n y  n ie  da  się p o m y ś le ć  b e z  u p o ś le d z e n ia  
s p r a w n o ś c i  m ię śn ia  se rc o w e g o .  R o z p o z n a n ie  ró ż n ic z k o w e  n a ­
s t r ę c z a  n a jw ię c e j  t r u d n o ś c i ,  jeżeli  o b o k  s t a n u  p o d g o r ą c z k o w e g o  
s tw ie rd z im y ,  n p .  zagę sz c z e n ie  sz c z y tó w  p łu c  ( in d u ra tio ), a  n a  
z a s t a w k a c h  z n a m io n a  p r z e b y te j  s p r a w y  z a p a ln e j  w s ie rdz ia  ( w a d ę  
s e r c a ) .  W o b e c  t a k ie g o  zesp o łu  o b j a w ó w  sta le  z a d a j e m y  sob ie  
p y ta n i e ,  k t ó r a  z t y c h  d w u  r z e k o m o  w y g a s ły c h  s p r a w  je s t  p r z y ­
c z y n ą  s t a n u  p o d g o r ą c z k o w e g o .  D o d a tn i  o d c z y n  P  i r q u e t a, 
l ichy  s ta n  o d ży w ian ia ,  dz iedziczne  o b c ią ż e n ie  g ru ź l ic ą ,  o c z y w iś ­
cie, r o z s t rz y g n ie  n a  k o r z y ś ć  s p r a w y  p łu c n e j ,  n a to m ia s t  d o b ry  
s ta n  o d ż y w ia n ia ,  p r a w id ło w e  ła k n ie n ie  ł a tw e  w y c z e rp y w a n ie  się 
m ię śn ia  s e rc o w e g o  —  n a  k o r z y ś ć  z a p a le n ia  w s ie rd z ia .

N a jw a ż n ie js z y  j e d n a k  d o w ó d  t r a f n e g o  r o z p o z n a n ia  s k r y ­
t e g o  z a p a le n ia  w s ie rdz ia  s t a n o w i  d o d a tn i  w y n ik  n a s t ę p u j ą c e g o  
l e c z e n i a :

I ) c h o r y  s ta le  leży w  łóżku ,  n ie r a z  ca łe m i  ty g o d n ia m i ,  
a n a w e t  m ie s ią c a m i  ( u n i k a ć  g w a ł to w n ie j s z y c h  r u c h ó w )  ;*2) o t r z y ­
m u j e  l e k k o s t r a w n ą  d je tę  ( p o d a w a ć  j e d z e n ie  częs to  w  m a ły c h  
i lo śc iac h  n a r a z ) ;  3 )  c h r o n ić  c h o r e g o  p r z e d  w z ru sz e n ia m i  p sy ­
c h ic z n e m u

Ś m ia ło  m o ż n a  tw ierdz ić ,  że w  leczen iu  o s t r e g o  i p r z e ­
w le k łe g o  z a p a le n ia  w s ie rd z ia  leżen ie  w  łóżkai s t a n o w i  n a j le p s z y  
ś r o d e k  s e r c o w y  (cardiacum).  W  leczen iu  o s t r e g o  z a p a le n ia  
w s ie rd z ia  n a leży  s to s o w a ć  b a rd z o  o g lę d n ie  t. zw. leki  se rco w e .  
P r z y t e m  n ie  w o ln o  z a p o m in a ć ,  że o s ła b io n a  c z y n n o ś ć  s e rc a  m o ­
że p o w o d o w a ć  p o w s ta w a n ie  s k r z e p ó w  w  u sz k u  lub  k o m o r z e  s e r ­
c o w e j ,  s p o t ę g o w a n ie  zaś  te j  c z y n n o ś c i  s p r z y ja  o d r y w a n i u  się 
t y c h  s k r z e p ó w  i p o w s ta w a n iu  z a t o r ó w  w  p ł u c a c h  o r a z  in n y c h  
n a r z ą d a c h .  M u s im y  p rz e to  la w i ro w a ć ,  j a k  m ię d z y  S cy l lą  i C h a ­
ry b d ą ,  k ie d y  p o d a j e m y  dla  sk r z e p ie n i a  s e r c a  k a m f o rę ,  koram in .ę  
i w in o ,  n a l e w k ę  adonis vernalis , d la  u s p o k o j e n i a  zaś  —  b r o m  
w a l e r j a n ę  i k o d e in ę .

K asze l  s t a n o w i  w ie lk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  w sze lk ich  
p o s ta c i  z a p a l e n i a  w s ie rdz ia .  T o  też n a le ż y  go  h a m o w a ć  za  w szel­
k ą  c e n ę  za  p o m o c ą  z n a n y c h  n a r k o t y k ó w .

M ie js c o w o  n a  o k o l ic ę  s e r c a  częs to  s to s u ją  n a l e w k ę  j o ­
d o w ą  i M o u c h e s  de  M ilan .  P rz e c iw d z ia ła n ie  s a m e m u  z a k a ż e n iu  
p o d a w a n i e m  w  p r o s z k a c h  lub  la w a ty w ie  u r o t r o p i n y  z sa lo le m  
p ro w a d z i  do  ce lu .  P rz e c iw n y  j e d n a k  je s te m  w sze lk im  w s trzy -  
k iw a n io m  d o ż y ln y m ,  gd y ż  o n e  zw y le  p r z e s t r a s z a j ą  i b a r d z o  p o d ­
n ie c a j ą  c h o r e g o ,  t a k ,  iż w  o g ó ln y m  w y n ik u  p o g a r s z a ją  s p r a w ę  
c h o r o b o w ą ,  to c z ą c ą  się w  se rc u .

D la  c h o r e g o  n a jg o r z e j  p r z e d s t a w ia  się rzecz  w ó w cza s ,  
k ie d y  le k a r z  n ie  r o z p o z n a ł  i s tn i e j ą c e g o  z a p a le n ia  w s ie rd z ia  i  p r z y ­
p isa ł  p r z y c z y n ę  s t a n u  p o d g o r ą c z k o w e g o  s k ry te j  g ru ź l ic y  p łu c  
lub g ru c z o łó w ,  s ta n o w i  z a p a l n e m u  p ę c h e r z y k a  żó łc io w eg o ,  k o ­
b ie c y c h  n a r z ą d ó w  p łc io w y c h ,  p rz e w le k łe j  z im n icy  i t. p.

W ó w c z a s  p o b y t  w  g ó r a c h ,  n a ś w ie t l a n ie  l a m p ą  k w a r c o ­
w ą ,  w sze lk ie  z ab ieg i  w o d o leczn icz e ,  g o r ą c e  o k ła d y  n a  b r z u c h ,  
n a d m i e r n e  w ysiłk i  f izyczne  i t. p. cz y n n ik i ,  p o t ę g u j ą c  c z y n n o ś ć  
s e rc a ,  p o w o d u j ą  z a o g n ie n ie  sp r a w y ,  t o c z ą c e j  się  n a  w s ie rdz iu ,  
p r z y c z y n ia j ą  się do  je j  p r z e j ś c ia  n a  o tw o r y  i z a s ta w k i  se rc o w e ,  
t a k ,  iż w  o s ta te c z n o śc i  c h o r y  m o ż e  n a b y ć  cona jm m ie j  w y r a ź ­
nej  w a d y  s e rc o w e j ,  k tó r e j  m ó g łb y  n i e c h y b n ie  u n ik n ą ć ,  g d y b y  
m u  w cz e śn ie  z a p e w n io n o  m ożl iw ie  n a jw ię k s z y  s p o k ó j .

D y s k u s j a :  Kol. M i c h a l s k i  Z. ( c z ło n e k  
T - w a ) ,  ( s t r e s z c z e n ie  w ł a s n e ) .

W y s ł u c h a n i e  o m ó w ie n ia  k l in ic z n e g o  z a g a d n ie n ia ,  —  
p o d a n e g o  p rz e z  t a k  d o ś w ia d c z o n e g o  l e k a rz a ,  j a k  kol .  
S zczęsn y  B r  o  m o  w  s k i, j e s t  w ie lce  k o r z y s tn e  d la  
s łu c h a c z y .  O m a w i a n y  r e f e r a t  w y m a g a łb y  p r a w ie  d la  k a ż d e g o  
z d a n ia  d y sk u s j i .  P o zw o lę  sob ie  d o t k n ą ć  ty lk o  p a r u  u s t ę p ó w  
r e f e r a tu ,  k t ó r e  b u d z ą  w e  m n ie  p e w n e  zas t rze żen ia .

1. P r e l e g e n t  w  o m a w ia n iu  r o z p o z n a n ia  s k r y t e g o  z a p a ­
len ia  w s ie rd z ia  z lew a w  j e d n ę  ca ło ś ć  o b ja w y  z a p a ln e  w s ie rdz ia  
z o b ja w a m i  n ie d o m o g i  se rc a .  N a  ta k ie  s t a n o w is k o  zg o d z ić b y m  
się n ie  m óg ł .  I s tn ie ją  ca łe  e t a p y  w  p r z e b ie g u  z a p a l e n i a  w s ie rdz ia ,  
gdzie  o b j a w ó w  n ie d o m o g i  m ię śn ia  s e r c o w e g o  s tw ie rd z ić  n ie  m o ż n a ’

g ruź l icę ,  gd y ż  d łu g o t rw a łe  p o d n ie s ie n ie  c ie p ło ty ,  św ia d c z ą c e  o 
j a k o b y  c z y n n e j  s p r a w ie  g ruź l icze j  n i e  m o g ło b y  p o z o s ta ć  bez  i n ­
n y c h  o b ja w ó w ;  to  też  n ie o b e c n o ś ć  o b j a w ó w  f iz y k a ln y c h ,  w y n ik i  
b a d a n i a  r e n tg e n o lo g ic z n e g o ,  b a k t e r jo lo g ic z n e g o  i  b io lo g ic z n e g o  
p o z w o lą  n a  w y łą c z e n ie  g ruź l icy .

P o w a ż n e m  p o p a r c i e m  r o z p o z n a n ia  s k r y t e g o  z a p a l e n i a  
w s ie rdz ia  p o  w y łą c z e n iu  i n n y c h  s p r a w ,  p r z e b i e g a j ą c y c h  z p o d ­
n i e s ie n ie m  c ie p ło ty ,  je s t  z e s p ó ł  o b ja w ó w :  c z y n n o ś c io w e  z a b u r z e ­
n ia  u k ł a d u  k r ą ż e n ia ,  o k t ó r y c h  w s p o m in a ł  p r e l e g e n t ;  p r z e w le k łe  
s t a n y  z a p a ln e  w  m ig d a łk a c h  o r a z  p r z e b y te  in a p a d y  lub  p r z e w le k ły  
s ta n  z a p a ln y  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .

L e c z e n ie  t y c h  s p r a w  p o s ia d a  w ięc  d la  l e k a r z a  p r z y c h o d n i  
d o n io s łe  znacz^- i ie  p r a k t y c z n e .  P r o p o n o w a n e  p rz e z  p .  D oc .  
B r o n o w .  j e g o  leczen ie  d łu g o t rw a łe m  le żen iem  w  łó ż k u  
t r u d n e  je s t  dc ^astos-owania ,  gdyż  c h o r z y  n a  p r z e w le k łe  z a p a l e ­
n ie  w s ie rd z ia  s k r y t e  n ie  są  p o z b a w ie n i  zd o ln o śc i  do  p r a c y ,  a  w ięc  
do łó ż k a  k ł a d ą  się b a r d z o  n i e c h ę tn ie .  Sądzę ,  że z a p e w n ie n ie  ich  
o  z u p e łn y m  p o w r o c i e  do  z d ro w ia  z w y m ie n ie n i e m  t e r m in u ,  j a k  
d łu g o  m u s z ą  p o z o s t a w a ć  w  łó żk u ,  m o g ło b y  p o z w o l ić  n a  p r z e p r o ­
w a d z e n ie  k u r a c j i ,  z a le c a n e j  p r z e z  D o c .  B r o n o w s k i e g o .  
P o z w o lę  w ięc  so b ie  z a d a ć  p y t a n i e ,  k o r z y s t a j ą c  z w ie lo le tn ie g o  
d o ś w ia d c z e n ia  p r e l e g e n ta ,  j a k  d łu g o  p o z o s t a w ia ć  w  łó ż k u  c h o ­
r y c h  n a  p r z e w le k łe  s k r y t e  z a p a l e n i e  w s ie rd z ia ?

Kol. K o w a l s k i  W .  ( c z ło n e k  T - w a )  o s t r z e g a  p r z e d  
z b y t  p o h o p n e m  r o z p o z n a w a n i e m  z a p a l e ń  w s ie rd z ia  u  o só b  b a r ­
d zo  m ło d y c h ,  zw łaszcza  z a j m u j ą c y c h  się  s p o r t e m .  Z w r a c a  uv /ago  
n a  n i e p o m y ś ln y  p r z e b i e g  z a p a le ń  w s ie rd z ia  u  ludzi  z d o b r z e  ro z ­
w in ię ty m  u k ła d e m  m ię ś n io w y m  ( n p .  a t l e t ó w ) .  O m a w i a  d z ia ła ­
n ie  i z n a c z e n ie  leżen ia  w  le czen iu  o s t r y c h  z a p a l e ń  w s ie rdz ia .

Kol. M o c z a r s k i  W .  ( c z ło n e k  T  - w a )  u w a ż a ,  iż 
w  z a p a l e n i a c h  w s ie rd z ia  z m ia n y  z a j m u j ą  częs to  i i n n e  t k a n k i  
s e rc a .  W  ro z p o z n a w a n iu  r o z s t r z y g a ją :  s p o s t r z e g a n ie  c h o r e g o  w 
czasie  leżen ia  i b a d a n ie  m o r fo lo g i c z n e  ( l e u k o c y t o z a )  i p o s ie w y  
k rw i .  T e  o s ta tn ie  m a j ą  z n a c z e n ia  d la  l e c z e n ia  sz c z e p io n k a m i .  
T r z e b a  ró w n ież  p r o b o w a ć  l e c zen ia  p r e p a r a t a m i  k o l lo id a ln e m i  
s r e b r a  i t. p.

Kol.  M i k u ł o w s k i  W .  ( c z ło n e k  T - w a ) ,  ( s t r e s z ­
czen ie  w ł a s n e ) :

w y p o w ia d a  o p in ję ,  że  d y s k u s j a  n a d  l e c z e n ie m  s p r a w  
z a p a l n y c h  w s ie rdz ia  za leżeć  p o w i n n a  od  p o ję ć ,  j a k i e  m a m y  o
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sile m ię ś n ia  s e r c o w e g o  i o j e g o  r y tm ie .  P o w t a r z a n y  z w ro t  o 
t. ziw. , ,w z m o c n ie n iu  s e r c a  i j e g o  c z y n n o ś c i "  czy  to  p rzez  p o ­
d a n ie  n a p a r s tn i c y ,  czy  też  s to s o w a n ie  leżen ia  w  łó ż k u  —  zd a je  
s ię  w s k a z y w a ć  n a  to , że  u w a ż a m y  za c e lo w e  d z ia łać  leczn iczo  
n a  m i ę s i e ń  s e r c o w y ,  j a k o  n a  ź ró d ło  siły i r y t m u  
se rc a .  T y m c z a s e m  n a le ż a ło b y  u w z g lę d n ić  f a k t ,  że w  św ie t le  
k r y z y su ,  j a k i  dziś n a u k a  o s e r c u  p r z e b y w a  —  i s iła m ięśn ia  
se rc o w e g o  i j e g o  r y t m u  c z e rp ie  s w o je  ź ró d ło  n ie  w  se r c u ,  a le 
w  p rz e m ia n ie  m a t e r j i  i to  w  p r z e m ia n ie  w o d n e j  u s t r o j u  lu d z ­
k iego ,  k t ó r y  w  d w u  t rz e c ic h  s k ła d a  się z w ody .  C iś n ie n ie  150 
m m . r tęc i  w  a o r c i e  je s t  n i e w y s t a r c z a j ą c e  do  z a o p a t r z e n i a  u s t r o ­
ju  w  k re w .  S e r c e  n ie  je s t  m o t o r e m ,  a n i  r e g u la to r e m .  D z ia ła ­
n ie  w ięc  lecznicze  n a  m i ę s i e ń  s e r c o w y  zd a je  się b y ć  
bezce low e.  M o to r e m  r u c h u  i si ły je s t  p r z e m i a n a  m a te r j i .  R y tm  
se rc a  je s t  częśc ią  o g ó ln e g o  r y t m u  c a łe g o  u k ł a d u  n a c z y n io w e ­
go —  i z n a j d u j e  w z m o c n ie n i e  sw o je j  fali p e r y s t a l t y c z n e j  w  
p rz e d s io n k u  p r a w y m  od  h o r m o n u ,  p r z y n ie s io n e g o  k r w ią  ż y ln ą  
z w ą t ro b y .  J a k i e k o lw ie k  b ę d ą  lo sy  t e o r j i  M e n d e l s o . h n a ,  
n ie  u lega  w ą tp l iw o ś c i ,  że d a w n a  t e o r j a  H  a r  v e y  a  zo s ta ła  
p o d k o p a n a  i n ie  d a  się u t r z y m a ć .  W  św ie t le  n o w y c h  p o g lą d ó w  
n a  ro lę  se rc a  i j e g o  r y t m  —  ro z u m ie m y ,  że i leczen ie  s e r c a  
i n a c z y ń  s e r c o w y c h  —  k t ó r e  są  t y lk o  j e d n y m  z s y s t e m ó w  k a ­
n a l iz a c y jn y c h ,  k r ą ż ą c y c h  w  u s t r o j u  s o k ó w  —  za leżeć  w in n o  
o d  uw zg lęd n ien ia  d z ia ła n ia  leczn icze g o  n a  c a łą  g o s p o d a r k ę  w o d ­
n ą .  Ś rodki leczn icze  d z ia ła ją  n a  w ą t r o b ę ,  k tó r e j  ro la  w  g o s ­
p o d a r c e  w o d n e j  je s t  t a k  w a ż n a ,  —  d z ia ła ją  ró w n ie ż  n a  s e rc e ----
s tą d  w a ż n a  ro la  k r e n o t e r a p j j  w  leczen iu  s p r a w  s e r c o w y c h .  
W  p rz y p a d k a c h  b e z s k u te c z n e g o  d z ia ła n ia  n a p a r s t n i c y  —  n a le ż y  
u c i e k a ć  się do  d i u r e ty n y ,  a  jeżeli  t a  zaw odz i,  do  jo d k u  p o ta s u ,  
p o n ie w a ż  i d iu re tym a i jo d e k  p o t a s u  o d c i ą g a j ą c  w o d ę  z t k a n e k —  
p o d n ie c a j ą  k r ą ż e n ie  k rw i  i dz ia ła ją  leczn iczo  n a  se rc e  p r z e z  
sw ó j  w p ły w  n a  g o s p o d a r k ę  w o d n ą  t k a n e k  c a łe g o  u s t r o ju .

Kol. O r ł o w s k i  W .  ( c z ło n e k  T - w a ) ,  ( s t r e s z c z e ­
n ie  w ła s n e )  : zazn a cza ,  iż je s t  b a r d z o  t r u d n o  r o z p o z n a ć  s k r y t e  
o s t r e  zap a len ie  w s ie rdz ia .  N ie  ró ż n i  się o n a  o b ja w a m i  klinicz-  
n e m i  od o s t r e g o  z a p a le n ia  m ię śn ia  s e r c o w e g o ,  o  ile w  p rz e b ie g u  
c ie rp ie n ia  n ie  z jaw ią  się z a to r y  w  n a r z ą d a c h  i t k a n k a c h .  O n e  
k i e r u j ą  r o z p o z n a n ie  n a  w ła ś c iw ą  d r o g ę .  R ó w n ie ż  t r u d n o  ro z ­
p o z n a ć  p rzew lek łe  s k r y t e  z a p a l e n i e  w s ie rdz ia .  M oże  o n o  o p r z e ć  
się n a  o b ecn o śc i  w ła ś c iw e g o  c z y n n ik a  w y w o ł u j ą c e g o  d o le g l i ­
w ośc i  ze s t r o n y  s e rc a  i ma g o r ą c z c e ,  d la  k t ó r e j  n ie  z n a j d u j e m y  
in n e j  p rz y c z y n y .  J e d n a k  i tu  ro z p o z n a n ie  n ie  będz ie  p e w n e ,  j e ­
żeli n i e  w y s tą p ią  z a to ry  lub  z aw a ły .  R o z p o z n a w a n ie  ex juuanłibus 
o p a r t e  n a  z a s to so w a n iu  m e t o d y  leczn icze j  w  p o s ta c i  d łu g o t rw a -  
go  leżen ia ,  ta k ż e  n ie  je s t  p e w n e ,  gd y ż  w  c a ły m  sz e re g u  c i e r ­
p ień ,  p r z e b ie g a j ą c y c h  z g o r ą c z k ą  lub  s t a n a m i  p o d g o r ą c z k o w e -  
mi, b a rd z o  częs to  sp o k ó j  i w y p o c z y n e k  w y w ie r a j ą  d o d a tn i  w p ły w  
leczn iczy .  O czyw iśc ie ,  w  ta k i c h  r a z a c h  j e s t  k o r z y s tn ie j  d la  c h o ­
re g o  ro z p o z n a ć  z a p a le n ie  w s ie rd z ia .  N ie  m o ż n a  n ig d y  o z n a c z y ć  
cz a s u  t r w a n ia  leczenia ,  gdyż  z a p a le n ie  w s ie rd z ia  m o ż e  t r w a ć  
m ie s ią c a m i  i dłużej . T a k  d łu g o  je s t  t r u d n o  u t r z y m a ć  c h o r e g o  
w  łó żk u .

Kol. B r o n o w  s k i S. ( c z ło n e k  T - w a )  sądzi ,  iż 
b a d a n i a  d o św ia d c z a ln e  dostateczir.iie d o w io d ły  z a leżn o ś ć  z m ia n  
m ię śn ia  s e rc o w e g o  od  n a d c i ś n ie n ia  k rw i .  R o z p o z n a n ie  s k r y t e ­
go  z a p a l e n i a  w s ie rdz ia  je s t  t r u d n e .  W  p o m y ś l n y m  raz ie  u j a w n ia  
sie o n o  p o d n ie s ie n ie m  c iep ło ty ,  d la  k t ó r e g o  n ie  z n a j d u j e m y  wy- 
U a d n i k a  w  in n y c h  n a r z ą d a c h ,  s in icą ,  d u sz n o ś c ią  i n i e m ia ro -  
w o ś c ią  t ę tn a .  C z asu  t r w a n ia  leczen ia  z a p a le n ia  w s ie rd z ia  n ie  
m o ż n a  p rzew idz ieć .  T y lk o  d o k ła d n e  s p o s t rz e g a n ie ,  s ta n  s e rc a  
i s t a n  o g ó ln y  c h o r e g o  ro z s t r z y g a ją  o d łu g o śc i  j e g o  t r w a n ia .  
Z  d o b r y m  w y n ik ie m  s to s o w a ł  s a l ic y la n y ,  u r o t r o p i n ę ,  a  n a w e t  
c y lo t r o p in ę .  P r z e s t r z e g a  p r z e d  w s t r z y R iw a n ia m i  d o ż y ln e m i  w 
z a p a le n i a c h  w s ie rdz ia  ( w s t r z ą s ) .

5. Kol. S o b i e s z c z a ń s k i  L. ( c z ło n e k  T - w a )  
w ygłos i ł  o d czy t  0  znaczeniu zapachów w djagnostyce .  D o n ie ­
s ie n ie  II. ( s t r e s z c z e n ie  w ł a s n e ) .

P r a c a  n in ie jsza  je s t  d o n ie s ie n ie m  II, gdyż  p r e l e g e n t  m ia ł  
o d czy t  na  te n  t e m a t  w  T o w a rz y s tw ie  n a s z e m  w 1927  r. P o  o m ó ­
w ien iu  t o p o g r a f j i  n e r w u  w ę c h o w e g o  i j e g o  o ś r o d k a  w  z a k r ę ­
c ie  h a k o w a t y m ,  p o d k r e ś l o n a  je^r i n d y w id u a ln a  zd o ln o ś ć  u l u ­
dzi w  ro z p o z n a w a n iu  w on i ,  j a k  ró w n ie ż  p o d z ia ł  w e d łu g  L i n- 
n e u  s z a. N a s t ę p n ie  p r z y to c z o n o  s z e re g  p r z y p a d k ó w  k azu i-  
s ty c z n y c h  b ą d ź  in n y c h  a u t o r ó w  ( S z o k a l s k i .  O r t e s c h i ,  
H a m m o n d ,  S t e r l i n g ,  H a n d e l s m a n ) ,  b ą d ź  też 
w ła s n y c h .  O s t a t n i e  ty czy ły  się:

1) c u k r z y c y  (2  p r z y p a d k i )  z womią o w o c o w ą  c h o r y c h :  
m ę ż c z y z n y  i k o b ie ty .

2 )  o r a z  z a m k n ię c i a  p r z e w o d ó w  żó łc io w y c h ,  p r a w d o p o ­
d o b n ie  w s p ó ln e g o  ( p o k a z  r e n t g e n o g r a m u  d. choledochi) , 
u m ę ż c z y z n y  z w o n ią ,  p r z y p o m i n a j ą c ą  fo rm a l in ę ,  w re sz c ie  z a ­
p a c h u  a m o n i a k u  w y d e c h a n e g o  p o w ie t r z a  u c h o r y c h  z m o c z n i ­
c a  a z o to w ą .  W  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  w y s y p k o w y c h  (o d ra ,

p ło n ic a ,  o s p a )  m a m y  ró ż n e  n i e p r z y j e m n e  w on ie ,  p o w s ta łe  z 
kera tyny  naskórka'  o w ła s n o śc ia c h  m e r k a p t a n ó w ,  ( w a d l iw a  
p r z e m ia n a  s i a rk o w a  w  sk ó rz e  —  c y s ty n a ,  P  a  l d r o c k  A . ) .

W . J a n o w s k i  p r z y ta c z a  n a s t ę p u j ą c e  w o n ić  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n e :

l ) w i lg o tn e g o  z a t ę c h łe g o  s ia n a  w  ł a g o d n e j  g ruź l icy  
( p r e l e g e n t  n a z y w a ł  o n g i  t ę  w o ń  k w a ś n ą ) ,  k t ó r a  d o b rz e  roku* 
je ,  2 )  p rz e n ik l iw ą  w o ń  n i e p r z y je m n ą ,  p o p r z e d z a j ą c ą  zgon .

W re s z c ie  p r e l e g e n t  p o r u s z a  zna c z e n ie  ro z p o z n a w c z e  Za­
p a c h ó w  w  w y p a d k a c h  n a g ły c h ,  Więc w  z a t r u c i a c h  w y s k o k ie m ,  
e t e r e m ,  c h lo r o fo r m e m ,  b e n z y n ą ,  n a f t ą ,  c z o s n k o w y  z a p a c h  W  
z a t r u c iu  fo s fo rem ,  sw o is ty  w  z a t r u c i a c h  a m o n ia k i e m ,  rriigdałd* 
w y  W  z a t r u c iu  s in k a m i ,  j a k  i  r i i t rbbeitzolent;

W ię c e j  z łożone  są  w o n ie  w  z a t r u c i a c h  s tężoriem i k w a ­
sam i,  sz czegó ln ie  k w a s e m  o c to w y m ,  k t ó r e g o  w o ń  c h a r a k t e ­
ry s ty c z n ą  m o że  zn iw ecz y ć  p o k a r m  b o g a t y  w  b ia łk a n y ,  j a k  to  mia_ 
ło m ie jsc e  u p r z y to c z o n y c h  2 c h o r y c h .

W o ń  k w a s u  k a r b o lo w e g o  jes t  ró w n ie ż  b a rd z o  sw o is ta  
w  z a t r u c i a c h  n im .

W s z y s tk o  l'o p o d k r e ś l a  z n a c z e n ie  w y r o b io n e g o  zm y s łu  p o ­
w o n ie n ia  j a k o  p o m o c n ic z e g o  c z y n n ik a  w  ro z p o z n a w a n iu  c h o r o b y .

D  y  s  k  u  s  j a :  Kol.  B r o n o w s k i  ( c z ło n e k  T - w a )  
u w a ż a  s to s o w a n ie  zm y s łu  p o w o n ie n ia  w  k l in ice  za z b y t  u t r u d ­
n io n e  z p o w o d u  n i e d o k ła d n o ś c i  n a r z ą d ó w  p o w o n ie n i a  u  ludzi .

Kol.  W ą s o w i c z  St. ( c z ło n e k  T - w a ) ,  ( s t r e s z c z e ­
n ie  w ła s n e ) .

D o  l icznych  sp o s t rz e ż e ń ,  p r z y to c z o n y c h  p rzez  p re le g e n ta )  
p o z w o lę  sob ie  d o rz u c ić ,  i ł  o d d e c h  i p lw oc i r ta  c h o r y c h  ń a  rOz* 
s t r z e n ie  o sk rze l i  p o s ia d a  z a p a c h  sp a le n iz n y ,  oczyw iśc ie ,  pdzS 
o k r e s a m i  f e rm e n ta c j i  gn i lne j ,  gd y  w y s tę p u je  z n a n y  z a p a c h  z g o ­
rze l inow y .

Kol. C h m i e l e w s k i  ( c z ło n e k  T - w a )  u w a ż a ,  iż 
z a p a c h y  m a j ą  m a łe  z n a c z e n ie  w  d ja g n o s ty c e  z p o w o d u  zby t  d u ­
ż y c h  w a h a ń  o so b n ic z y c h  p o w o n ie n ia .

Kol.  H  i g i e r  H .  ( c z ło n e k  T - w a ) ,  ( s t r e szc zen ie  
w ł a s n e ) .  P o m i j a m  o k o l ic ę  d ja g n o s ty c z n ą  z a p a c h ó w ,  sz tuczn ie  
w y w o ła n y c h  p rzez  w p ro w a d z e n ie  p o m y łk o w e  lub  leczn icze  do  
u s t r o j u  ciał o b c y c h ,  j a k  t e r p e n t y n y ,  e sen c j i  o c to w e j ,  f a rb  a n i ­
l in o w y c h ,  cebu l i ,  arszenik.u.  Nie u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że d o ś w ia d ­
c z o n y  l e k a rz  —  zw łaszcza  l a r y n g o lo g  i s t o m a to lo g  —  o d ró ż n i  
z a p a c h  c h o r e g o  zęba,  c z o p ó w  m ig d a łk o w y c h ,  gn ic ie  w  glandulae  
clrcumuallatae  j ę z y k a ,  ozeny ,  zgorzeli  p łuc ,  a c e to n e m j i  i t. p. 
D e r m a t o l o g  o d ró ż n i  z a p a c h  t r ą d u  od  z a p a c h u  favus  O w łosien ia  
i i n n y c h  c z ę s ty c h  c h o r ó b  z a k a ź n o  - ropm ych  s k ó ry .  M nie j  w ia-  
r o g o d n e  są  tw ie rd z e n ia  le k a rz y ,  o d r ó ż n ia j ą c y c h  z a p a c h  m ę ż ­
c z y z n y  od k o b ie ty  ( o k r e s  m ie s ią c z k i ) ,  z a p a c h  e u r o p e j c z y k a  od  
k u l t u r a ln e g o  m u r z y n a ,  z a p a c h  g ru ź l ik a  z w y k łe g o  o d  g ru ź l ik a ,  
l ic z ą c e g o  o s t a tn i e  dni  lub  go d z in y  życ ia .  H  i g i e  r  w ie rzy ,  
że p r z y  d o s t a te c z n e m  ć w icze n iu  i t r e n o w a n i u ,  l e k a rz  m oże  
zm ys ł  p o w o n ie n i a  w y k s z ta łc ić  d la  c e ló w  r o z p o z n a w c z y c h ,  za 
d o w ó d  czego  służą  l e k a rz e  ś re d n io w ie c z a ,  k tó r z y  z z a p a c h u  
s k ó ry ,  wydzielin* i w y d a l in ,  bez  p o m o c y  an a l iz  i m ik ro m e to d y k i  
s ta w ia l i  n ie r a z  d o b r e  r o z p o z n a n ia  i r o k o w a n ia .  T r u d n o  u czło­
w ie k a  d o p r o w a d z ić  zm ys ł  p o w o n ie n ia  do  p e r f e k c j i  —  p sa  d e ­
t e k ty w a .  W y s t a r c z a  p r z y j r z e ć  się c h o ć b y  c z y n n o ś c i ,  t a k  p a r  
e x c e l l e n c e  f iz jo log iczne j ,  j a k  p o c e n ie  się s k ó ry ,  a b y  się p r z e ­
k o n a ć ,  j a k  r ó ż n o r o d n a  i r ó ż n o b a r w n a  b y w a  ta  w y d z ie l in a  g r u ­
czo ło w a ,  p r z y p o m i n a j ą c a  różniolitość ś l iny  w o d n is te j  i ś luzow ej  
za leżn ie  od  ź ró d ła  je j  p o c h o d z e n ia  fchorda łypm pani,  n. glos- 
sopharyngeus, n. sympathicus,  n. nagus). Są o so b n ik i  n e rw o w e ,  
k t ó r e  się p o c ą  ty lk o  n a  d ło n ia c h ,  s to p a c h ,  tw a rz y ,  g ru ź l icy  
p łu c n i  t y lk o  n a  k l a t c e  p ie r s io w e j ,  c h o r z y  z p r z e w le k łe m  z a p a ­
le n ie m  o t r z e w n y  ty lk o  ima p o w ło k a c h  b rz u s z n y c h  i w e w n ę t r z n e j  
powierzchinii  u d  (4  łuk i  o d r u c h o w e  p o t o w y d z i e l n i c z e ) . I n n y  b y ­
w a  p o t  p o  łaźn i  ( l e k k o  k w a ś n y ) ,  w  o s t r y m  g o ść c u  (m o o ń o  
k w a ś n y )  i p o  p i l o k a r p in i e  ( o b o j ę t n y ) ,  in n y  w  s p o k o ju  i p r z y  
p r a c y  ( s ł o n y ) ,  in n y  u  g o r ą c z k u j ą c y c h  i u k i ło w y c h  d r u g ie g o  
o k r e s u  ( c h o l e s t e r y n a ) , in n y  u z d r o w y c h  i u k isz k o w o  c h o r y c h  
( i n d y k a n o w o  - n i e b i e s z c z ą c y ) , in n y  w  p o c ie  n o c n y m  s ta rc ó w ,  
p rz e z  p o w ie r z c h o w n e  o d d y c h a n i e  g r o m a d z ą c y c h  C O  w e  k rw i ,  
a  in n y  w  c h o r o b ie  B a s e d o w a ,  in n y  w  c i e r p i e n i a c h  n a ­
t u r y  w s p ó łc z u ln e j ,  in n y  w  z a c h o r z e n ia c h  p o c h o d z e n ia  p a r a s y m ­
p a t y c z n e g o ,  in n y  w  p o c ie  c i e m n y m  ( m elanidrosis)  i c z e r w o ­
n y m  ( chromidrosis),  in n y  w  n ie b ie s k im  (chromidrosis),  in n y  
w  hyperidrosis,  in n y  w  amidrosis,  in n y  p r z y  p o c ie  p o d c z a s  o m ­
d le w a n ia ,  in n y  p o d c z a s  ś m ie r te ln e g o  s t r a c h u ,  in n y  w  bromidro.  
sis, i n n y  w  jodidrosis.

I w  leczen iu  p o c e n ia  się w id z im y  t'ę s a m ą  ró żno ł i to ść ,  
gdzie , za leżn ie  od  ź ró d ła  i c h e m iz m u  p o tu ,  p o m a g a  j e d n y m  k a m ­
f o ra  i a t r o p i n a  d r u g im  a g a r y c y n a  i f o rm a l in a ,  t r zec im  wc- 
rona l .

Kol. U  l i ń s k i H .  ( c z ło n e k  T -W a)  o m a w ia  z m -
www.dlibra.wum.edu.pl
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czen ie  z a p a c h ó w  w  n i e k t ó r y c h  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z ­
n y c h  ( favus  —  z a p a c h  s ło d k a w o  - m d ł y ) .

Kol.  F i l i ń s k i  W ł.  ( c z ło n e k  T - w a )  u w aża ,  że m a ­
ło u w z g lę d n ia  się o so b n ic ze  w łaśc iw o śc i  n i e ty lk o  b a d a j ą c e g o ,  lecz 
i b a d a n e g o .  Z w r a c a  u w a g ę  n a  t. zw. z a p a c h y  z a w o d o w e ,  np .  u 
ż e b ra k ó w .

Kol. S o b i e s z c z a ń s k i  L. ( c z ło n e k  T - w a ) ,  
( s t r e sz c z e n ie  w ł a s n e ) .

P r e l e g e n t  w  o d p o w ie d z i  zazn a czy ł :
0  P ro f .  B r o n o w s k i e m u :  U w a ż a m  b a d a n ia  

w on i  za  b a d a n i a  w s tę p n e ,  w  n iczem  n ie  p r z e s z k a d z a j ą c e  z w y k ­
łym  b a d a n io m  k l in ic z n y m ,  b a d a n i e  to  je s t  d o d a tk o w e  i z w y k ­
łego p o r z ą d k u  i k o le jn o ś c i  n ie  zm ien ia .

2) Kol. W ą s  o w  i c z o w i :  p o d z i ę k o w a ć  m uszę  
za c e n n ą  u w a g ę ,  lecz s p r a w ę  w o n i  w  z a p a l e n i a c h  p łu c  p o m ie ś ­
c i łem  w  d o n ie s ie n iu  p o p r z e d n ie m  z 1927  r.

3 )  Kol. C  h m i e l e w s k i e m u :  m ó w i łe m  tu t a j
quoad odorem sanctitatis  za  życia ,  c h o ć  oczyw iśc ie  b y w a  i p o  
śm ie rc i ,  —  j a k o  o p e w n e j  n e u r o z i e  w e g e t a t y w n e j ;  n ie  p rzeczę ,  
iż b a d a n ie  w o n i  p r z y rz ą d a m i  n ie  d a ło  w y n ik ó w  ( Z  w  a r  d e- 
m  a  k e r ) ,  lecz n ie  sądzę ,  iż dla  sk a l i  in d y w id u a ln o ś c i  p o s t r z e ­
g a n ia  w o n i  n a leży  je  n e g o w a ć ,  j a k  n ie  p r z e c z y m y  w y n ik o m  b a ­
d a n ia  w z ro k o w e g o  z p o w o d u  z n a c z n e j  ro z p ię to śc i  o s t ro śc i  w z r o ­
k u  u p e w n e j  g r u p y  lu dzk ie j .

4 )  Kol.  H  i g i e r o  w i: d z ię k u ję  za i n t e r e s o w a n ie  się i 
tern z a g a d n ie n i e m ;  o w o n ia c h  ra s  i płci  m ó w i łe m  w  d o n ie s ie n iu  
p o p r z e d n ie m .

5 )  Kol. U  1 i ń  s k i e m  u :  z a p a c h  w  s t r u p n i u  p o s ­
p o l i ty m  n a z w a łb y m  m y s im ;  w a ż n e  są  sp o s t rz e ż e n ia  ko leg i
U  1 i ń  s k  i e g o ,  t y c z ą c e  się ró żn ic  w  w o n i  fauusa i seborrhoei  
j a k  i  w  rzeżączc e  zw y k łe j  i p o w ik ła n e j  ( f o s f a t u r j a  i c y s t i t i s ) .

6 )  Kol. doc .  F i 1 i ń  s k  i e m  u :  oczyw iśc ie ,  s p r a ­
wę z a p a c h ó w  z a w o d o w y c h  od  w on i  r ó ż n y c h  c i e r p i e ń  n a leży  ró ż ­
n ic z k o w a ć ;  b r u d  m o że  b y ć  ró w n ie ż  p o w a ż n ą  n o k s ą .  B r u d  s k ó ­
ry  p ro w a d z i  do  c h o r o b y  je j  a p a r a t ó w ,  a  w ięc  i g r u c z o łó w  p o t o ­
w y c h .  W y d z ie la n ie  p o tu  i w y d a w a n ie  w o n i  m o g ą  b y ć  ze so b ą
zw iąza n e ,  gdyż  w e d łu g  b a d a ń  G  r e v i n g a  ( Z t s c h .  f. d.
ges . N e u r .  u. P s y c h .  1923  r. i 1925  r . )  o ś ro d e k ,  r e g u lu j ą c y
w y d a w a n ie  w on i ,  i o ś r o d e k  w y d z ie la n ia  p o tu  z n a j d u j ą  się ł ącz ­
n ie  w  corpus subthalamicum.  ;

6. Kol. A p f e l b a u m  E. o m ó w ił :  W p ły w  do j
świadczalnego zakwaszenia  na odwadnianie ludzi  zdrow ych  j
i chorych na wątrobą  ( s t r e s z c z e n ie  w ł a s n e ) .  |

1 ) N a j le p s z e  w a r u n k i  u z y s k u je  u s t r ó j  d la  d iu r e z y  w  cią-  '
gu  p i e rw s z y c h  d n i  s t o s o w a n ia  c h l o r k u  a m o n u ,  t. j. w  o k re s ie  |
c a łk o w i te g o  w y r ó w n a n i a  kw a s ic y .

2 )  W z m o ż o n e j  d iu rez ie  to w a rz y s z y  s t r a t a  w ag i  c ia ła ,  d o ­
c h o d z ą c a  do  3 —  4 kilo  w s k u te k  w y s y c h a n ia  t k a n e k .  P r z y ­
padki ' p r z e b i e g a j ą c e  bez  d iu rezy ,  lecz z u t r a t ą  w a g i  c ia ła  u w a ż a ć  
n a leży  za n iekorzystn ie  do  z a k w a sz e n ia ,  gdyż  s t r a c i e  n a  w ad ze  
t o w a rz y s z y  cięższe z a k w a sz e n ie  się W sku tek  zby t  m a łe g o  w y ­
d z ie lan ia  p rz e z  n e r k i  k w a s ó w .

3 )  W z m o ż o n a  d iu r e z a  s a l e m o n o w a  n ie  m a  śc is łego  w y ­
k ła d n ik a  w  z a g ę s zczen iu  k rw i ,  p r z e b i e g a j ą c e m  ró żn ie  u ludzi  / 
z a k w a s z o n y c h .  F a k t  t e n  d ow odz i ,  że z łożone  p r o c e s y  w y m ia n y  
w o d y  m ię d z y  tkainikami a  k r w ią  ludzi z a k w a s z o n y c h  n ie  t ł u m a ­
czę w z m o ż o n e g o  w y d z ie la n ia  w o d y  z u s t r o ju ,  s t o p i e ń  za g ę s z c z e ­
n ia  k rw i  n ie  s t a n o w i  m ie r n ik a  dla  p r a c y  d iu r e ty c z n e j  n e r e k .

4 )  Z a c h o d z i  ścisły  zw iązek  m ięd zy  d iu re z a ,  a c z y n n o ś ­
c ią  o b r o n n ą  u s t r o j u  z a k w a s z o n e g o ,  gdyż  dzięki  w z m o ż o n e j  d iu ­
rezie  u s t r ó j  m a  m o ż n o ś ć  w y d a la n ia  duże j  ilości s k ł a d n ik ó w  
k w a ś n y c h  p r z e d e w s z y s tk ie m  w  p o s t a c i  soli  a m o n o w y c h  o czem  
św ia dczy  d o b o w a  ilość a m o n i a k u  w  z a k w a sz e n iu .

Wzmożotnią d iu re z ę  u w a ż a ć  n a leży  za p o t ę ż n y  cz y n n ik ,  
s p r z y j a j ą c y  o d k w a s z a n iu  u s t r o ju ,  co  n a le ż y  m ieć  n a  u w a d z e  p rzy  
s to s o w a n iu  ś r o d k ó w  k w a s z ą c y c h .

5 )  S to s o w a n ie  c h l o r k u  a m o n u  w  2 p r z y p a d k a c h  c h o ­
ró b  m iąższu  w ą t r o b o w e g o  o k a z a ło  się  n i e k o rz y s tn e ,  p o n ie w a ż  
b r a k ło  d iu re z y ,  i z a k w a s z a n ie  p o s t ę p o w a ło  g w a ł to w n ie .  Z j a ­
w isko  to  s to i  p r z y p u sz c z a ln ie  w  zw iązk u  z u t r a t ą  w łaśc iw o śc i  
r e g u l a c y j n y c h  u s t r o j u  w  z a k re s ie  r ó w n o w a g i  w o d n e j  w s k u te k  
u sz k o d z e n ia  c z y n n o ś c io w e g o  k o m ó r e k  w ą t r o b o w y c h .  W  razie  
p o tw ie rd z e n ia  t y c h  b a d a ń  n a l e ż y  z a n i e c h a ć  s to s o w a n ia  c h lo r k u  
a m o n u  w  p r z y p a d k a c h ,  n a d a j ą c y c h  się do  z a k w a sz e n ia ,  gdy j
r ó w n o c z e ś n ie  je s t  z a a t a k o w a n y  m iąższ  w ą t r o b o w y .

6 )  W  2 p r z y p a d k a c h  m a r s k o ś c i  w ą t r o b y  z a k w a sz e n ie  j
u s t r o j u  p r z e b ie g a ło  ł a g o d n ie ,  w y w o ła w s z y  w  j e d n y m  z n ic h  I
dzięki  w z m o ż o n e j  d iu rez ie  c a łk o w i te  z n ik n ięc ie  duże j  i lości  p ły ­
n u  z j a m y  b rz u s z n e j .  B ra k ło  p r z y t e m  p o w a ż n ie j s z y c h  o b j a w ó w  
k l in ic z n y c h ,  to w a r z y s z ą c y c h  zazw y cza j  z a k w a s z e n iu  m im o  s t o ­
so w a n ia  p rzez  czas  d łuższy  d u ż y c h  d a w e k  c h l o r k u  a m o n u .  C h lo -  
re k  a m o n u  m o że  w ięc  s t a n o w ić  ś r o d e k  leczn iczy  w  o d w a d n ia ­

n iu  n i e k t ó r y c h  p o s t a c i  m a r s k o ś c i  w ą t r o b y ,  k t ó r y m  to w a rz y s z y  
u p o r c z y w a  p u c h l i n a  b r z u s z n a .

D y s k u s j a :  Kol.  F i d l e r  o t r z y m a ł  p o d o b n e
w y n ik i  i n n y m  s p o s o b e m .  W  zw ię k s z e n iu  ilości m o c z u  n p .  p o  
s a ly rg a n ie  o d s e te k  a m o n i a k u  z m n ie jsz a ł  się, w  c ią g u  d o b y  j e d ­
n a k  w y d a la ła  się t a  s a m a  ilość. M iędzy  i lośc ią  p o z o s ta ło ś c i  su ­
c h e j  k rw i  i i lo śc ią  d o b o w ą  m o c z u  n i e m a  s ta łe j  za leżnośc i ,  
p o d o b n ie  je s t  m ię d z y  u w o d n ie n ie m  t k a n e k  i z a g ę s z c z a ­
n ie m  k rw i .  P r z e k o n a ł  s ię  o tern, b a d a j ą c  i lość  k r w i  k r ą ż ą c e j  
i s t o s u n e k  k r w i n e k  d o  o socza .  M ocz m o ż e  m ie ć  n isk ie  P h ,  a z a ­
w ie r a ć  p r a w id ło w ą  i lo ść  w y d a l a n e g o  a m o n i a k u .  P h  b o w ie m  jes t  
w y r a z e m  s to s u n k u  f o s f o r a n ó w  do siebie .  W z r o s t  i lości d o b o ­
w ej m o c z u  za leży  o d  p r z e p u s z c z a ln o ś c i  inierek.

Kol. M a r  k e r t ( c z ło n e k  T - w a ) ,  ( s t r e s z c z e n ie  
w ł a s n e ) .

P r a c u j ą c  n a d  in n e m  z a g a d n ie n ie m  k w a s i c o w e m ,  m a m  
m o ż n o ś ć  o b s e rw o w a n ia  c h o r y c h ,  z a k w a s z o n y c h  c h lo r k i e m  a m o ­
n u .  W  p r z y p a d k a c h ,  o b s e r w o w a n y c h  p rz e z e m n ie ,  p o  p o d a w a n i u  
N H y C e  w  ilości  0 ,2  g r .  n a  k i lo  w a g i  i s k r u p u l a t n e m  z b ie r a n iu  
m o c z u  u o s o b n i k ó w  z d r o w y c h  z ja w ia ła  się zaw sze  d iu r e z a .  
Ilości d o b o w e  m o c z u  I —  3 d n ia  c z a s a m i  2 - k r o tn i e  p r z e k r a ­
c za ły  ilości o k r e s u  p r z y g o to w a w c z e g o .  W  m ia r ę  p r z e p r o w a d z a ­
n ia  d a ls zeg o  z a k w a s z e n ia ,  d o b o w e  i lośc i  w  m o c z u  z m n ie j sz a ły  
się, j e d n a k  p r a w ie  zaw sze  b y ły  w ięk sze  od  o k r e s u  p r z y g o t o ­
w a w c z e g o .

W  m ia r ę  w z ro s tu  z a k w a s z e n ia  w z r a s ta ły  o d s e tk o w e  i d o ­
b o w e  ilości a m o n i a k u .  T e  dw ie  w ie lk o ś c i  n ie k o n ie c z n ie  m u s z ą  
iść  ze so b ą  ró w n o le g l e ;  im  w ię k s z a  d iu re z a ,  tern  o d s e t k o w a  z a ­
w a r to ś ć  m o ż e  b y ć  m nie jsza .

C zy  w z m o ż o n e  w y d z ie la n ie  a m o n i a k u  idzie r ó w n o le g le  
do  P h  m o c z u ,  t e g o  p o tw ie r d z i ć b y m  n i e  m ó g ł .  W r a z  ze s p a d k ie m  
P h  m o c z u  u o s o b n ik ó w  z wydolnią  n e r k ą  z ja w ia  się zaw sze  
z w ię k s z o n e  w y d a la n ie  a m o n i a k u .  W  o k re s ie  p o k w a s i c o w y m  m i ­
m o  w z ro s tu  P h  w z m o ż o n e  w y d a la n ie  a m o n i a k u  , t r w a  n a d a l  
i idzie r ó w n o le g le  racze j  do  o d c z y n u  p o t e n c j a l n e g o  m o c z u .

S p a d e k  P h  m o c z u  do 4 .2  u  o s o b n ik a  z d r o w e g o  u w a ż a ć  
n a le ż y  za  s i lne  z a k w a s z e n ie  u s t r o j u ,  jeżeli  P h  by ło  m ie r z o n e  w  
d o b o w e j  ilości  m o c z u .

N ie  m o g ę  z ro z u m ie ć ,  d la c z e g o  w  p r z y p a d k u ,  p o d a n y m  
p rzez  p r e l e g e n ta ,  a o k r e ś l o n y m  j a k o  hepatosis,  m im o  p o d a w a n i a  
N H y C e  n ie  w y s tą p i ły  o b j a w y  k w a s ic o w e .

K ol.  A p f e l b a u m  ( s t r e s z c z e n ie  w ła s n e )  : w  o d ­
p o w ie d z i  kol.  F i d l e r o w i  n a  u w a g ę ,  że n a  p o d s ta w ie  
z a k w a s z e n ia  c h l o r k i e m  a m o n u  n ie  m o ż n a  sądz ić  o z a b u r z e n ia c h  
w o d n y c h  w  c h o r o b a c h  w ą t r o b y ,  z a z n a c z y ć  m u sz ę ,  że b a d a n i a  
t a k i e  m a j ą  z n a c z e n ie  k l in ic z n e  z n a s t ę p u j ą c y c h  w z g lę d ó w :

W e  w s z y s tk ic h  c h o r o b a c h  m iąższu  w ą t r o b o w e g o  is tn ie je  
r o z w o d n ie n ie  k rw i  i u p o ś le d z e n ie  d iu re z y .  M o je  b a d a n i a  n a d  
z a k w a s z e n ie m  d o w o d z ą ,  że w  p rz e c iw s ta w ie n iu  do  i n n y c h  c h o ­
rób ,  w  w y m ie n io n y c h  c h o r o b a c h  w ą t r o b y  n ie  d a j e  się n a  d r o ­
dze o d w a d n ia n i a  z m ien ić  s t a ły c h  w y c h y le ń  p r z e m i a n y  w o d n e j  
u s t r o ju .  A m o n i a k  iniie je s t  j e d y n y m  w y k ła d n ik i e m  P h  m o c z u ,  
w c h o d z ą  b o w ie m  w  g rę  i n n e  so le  k w a ś n e .  Jeżeli  j e d n a k  p r z e ­
w le k le  k w a s im y  u s t r ó j ,  je s t  o n  w y p ł u k i w a n y  z N a ,  K, C a ,  P. 
W  m ia r ę  w ięc  z m n ie j s z e n ia  się t y c h  zasad ,  zw ięk sza  się w  m o c z u  
a m o n i a k  ró w n o le g le  ze s p a d k ie m  z a s o b u  w ę g la n o w e g o  w e  k rw i .  
W  d a ls z y c h  z a t e m  o k r e s a c h  z a k w a s z a n ia  i s tn ie je  p e w n a  r ó w n o ­
leg łość  m ię d z y  P h  i N H s  m o c z u ,  co  s t a r a ł  się u j ą ć  w  f o rm u łę  
G  o i  f f a1 o .

P h  i o d d z ia ły w a n ie  m o c z u  są  to  rzeczy  ró ż n e ,  P h  jes t  
k w a s o tą  a k t u a l n ą ,  je s t  to  w y k ła d n ik  s t o s u n k ó w  k a t i o n ó w  do 
a n io n ó w .  M ia re c z k o w a n ie  zaś w y k a z u je  k w a s o tę  p o t e n c j o n a l n ą .

W  o d p o w ie d z i  kol .  M a r k e r  t o  w i  z a z n a c z y ć  m u ­
szę, że w p r a w d z ie  s t a n  s ą c z k a  n e r k o w e g o  o d g r y w a  w ie lk ą  ro lę  
w  o d k w a s z a n iu  u s t r o j u ,  j e d n a k ż e  z d a r z a  się częs to ,  że m im o  z j a ­
w ie n ia  się w  p rz e b ie g u  k w a s z e n ia  a lbum in iu r j i  i c y l i n d r u r j i ,  z a ­
r ó w n o  w z m o ż e n ie  d iu rezy ,  j a k  n i s k a  P h  m o c z u  św a d c z ą  o d o ­
b r e j  s p r a w n o ś c i  c z y n n o ś c io w e j  n e r e k  w  w y d z ie la n iu  w o d y  i k w a ­
sów. P o tw ie rd z ić  to  c h y b a  m o ż e  o b e c n y  D o c .  F i l i ń s k i  
n a  p o d s ta w ie  p r z e b ie g u  z a k w a s z e n ia  c h o r e g o ,  b ę d ą c e g o  r ó w ­
nież w  j e g o  k l in iczn e j  o b s e rw a c j i .  C o  się ty c z y  z a k w a s z e n ia  w  
c h o r o b a c h  w ą t r o b y ,  p o tw ie r d z a j ą  się w  z u p e łn o ś c i  m o je  p o p r z e d ­
n ie  sp o s t rz e ż e n ia ,  gdyż  o k a z u je  się, że  n ie w o ln o  p o d a w a ć  c z y n ­
n ik ó w  k w a s z ą c y c h  ta m ,  gdzie  w ą t r o b a  w y k a z u j e  n a t u r a l n e  z a ­
k w a s z e n ie .  Z a s ó b  za s a d  n iezaw sze  je s t  w y k ła d n ik i e m  z a k w a s z e ­
n i a ,  gd y ż  t łu m ik  w ę g la n o w y  m oże  b y ć  d u ż y  w  p r z y p a d k a c h  
k w a s ic y  gazo w e j .

P o s ied z en ie  z a m k n ię to  o godz.  22  m. 50 .

S e k r e t a r z  D o r o c z n y ;  K a r o l  C h o d k o w s k i .
P r e z e s :  W i to ld  O  r  ł o  w  s k  i.
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Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.
N a p o s ie d z e n iu  B e lg i jsk iego  T o w a r z y s t w a  G a s t ro - e n te r o -  

lo g iczn eg o  w  Brukse l l i  z d n ia  27  c z e rw c a  1932  r. ( A r c h .  des 
Mai. de l‘A p p .  D iges t .  t. X X II ,  N. 9 / 1 9 3 2 )  m ó w ił  M. F e r o n  d 
o zgłębnikowaniu dwunastnicy  w  kam icy żółc iowej.  C z ęs to  b r a k  
żółci B p rz y  p r ó b ie  M e l t z e r - L y o n a  za leży  ty lk o  od  
k u rc z u ,  i w y s ta rc z y  d o d a ć  d o  ro z c z y n u  s i a r c z a n u  m a g n e z o w e g o  
4 do 5 c e n t y g r a m ó w  p a p a w e r y n y ,  a ż e b y  w y w o ła ć  p o  u p ły w ie  
15 —  20  m in u t  d o p ły w  żółci B. W  k a m i c o w e m  z a p a l e n iu  w o ­
re c z k a  żó łc io w eg o  z j a ło w ą  żó łc ią  B o t r z y m y w a ł  p r e l e g e n t  d o b re  
w y n ik i  za  p o m o c ą  k i l k a k r o tn i e  p o w t a r z a n y c h  z g ł ę b n ik o w a ć  d w u ­
n a s tn ic y .  W  p r z y p a d k a c h ,  g d y  z w o r e c z k a  d o p ły w a  p ły n  z a k a ­
żony ,  z a s t rz y k n ię c ie  s i a r c z a n u  m a g n e z o w e g o  częs to  p o g a r s z a  
n a  pew ien  czas s ta n  p a c j e n t ó w ,  w  t y c h  r a z a c h  n a leży ,  z d a n ie m  
p r e le g e n ta ,  w y k o n y w a ć  w le w a n ia  s ł a b y c h  (2  do  3 % )  rozczy-  
n ó w  a r g y ro lu ,  p r z y c z e m  stężienie t y c h  ro z c z y n ó w  s to p n io w o  
zw iększa  się aż  d o  7— 8 % .  W  o s t a tn i c h  z g łę b n ik o w a n ia c h  w lew a  
się an t iv i ru s  lub  b a k te r jo f a g i .  W  trz e c ie j  g r u p ie  p r z y p a d k ó w  
k a m ic y  ż ó łc iow e j ,  gdzie  n i e m a  o d c z y n u  p ę c h e r z y k o w e g o ,  p o w ­
t a r z a n e  z g ł ę b n ik o w a n ia  d w u n a s t n i c y  u s u w a j ą  n a  p e w ie n  czas , 
czasam i zaś n a  s ta łe  bó le .  W  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  p r z e w id y ­
w a n y  jes t  zab ieg  c h i r u rg i c z n y ,  w s k a z a n e  je s t  ró w n ie ż  p o p r z e ­

d z e n ie  go  z g l ę b n ik o w a n ia m i  d w u n a s tn i c y .  W  zesp o le  k a m ic y  
p r z e w o d u  ż ó łc io w e g o  w s p ó ln e g o  p r e l e g e n t  s t o s o w a ł  s y s t e m a ty c z ­
n ie  z g łę b n ik o w a n ie  d w u n a s tn i c y  z w le w a n ie m  s ia r c z a n u  m a g .  
n e z o w e g o  z d o d a tk i e m  p a p a w e r y n y  c e le m  w z m o ż e n ia  o p o r n o śc i  
c h o r e g o  w  czasie  zab ie g u .  P o  k i lk u  z g ł ę b n ik o w a n ia c h ,  cza s a m i  
4 0  d o  50 ,  w id y w a ł  w  p e w n e j  l iczbie  p r z y p a d k ó w  w y r a ź n e  
o b j a w y  w y lecze n ia .

N a  p o s ie d z e n iu  T o w a rz y s tw a  G a s t ro - e n t e r o lo g j i  w  A m ­
s t e r d a m ie  z d n ia  7, 8 i 9 l ip ca  1932  r. ( A r c h .  des Mai.  de  l ‘A p p .  
D ig es t .  t. X X II ,  N. 9 / 1 9 3 2 )  p o k a z y w a ł  S n a p  p e r p r z y ­
p a d e k  m oczów ki cukrowej z obrzękami.  C h o r y  c u k r z y c o w y ,  le ­
c z o n y  o d p o w ie d n ią  d j e t ą  i in su l in ą ,  w y k a z y w a ł  o b rz ę k i  i b ia ł ­
k o m o c z .  D o k ła d n e  b a d a n ie  w y k a z a ło ,  że  m ia ło  się w  ty m  p r z y ­
p a d k u  do c z y n ie n ia  z inerczycą ,  n ie  zaś  z z a p a l e n i e m  n e r e k .  R z e ­
czyw iśc ie ,  by ł  z n a c z n y  b ia łk o m o c z ,  lecz w  o sadz ie  nie  z n a lez io n o  
c z e r w o n y c h  c ia łek  k rw i ,  c iśn ie n ie  k r w i  n ie  by ło  w z m o ż o n e ,  zaś  
c z y n n o ś ć  n e r e k ,  b a d a n a  ro z m a i te m i  m e to d a m i ,  o k a z a ła  się z u ­
p e łn ie  n o r m a l n a .  P o  z a s to s o w a n iu  leczen ia ,  o d p o w ie d n ie g o  dla  
n e r c z y c y ,  o b rzęk i  i b i a łk o m o c z  u s tą p i ły .  D je t a  o b f i to w a ła  w  b ia ł­

k a ,  p o d a w a n o  ty r e o id y n ę ;  są  to  n a jw a ż n ie j s z e  c z y n n ik i  l e czn i ­
cze. M o ż n a  o b o k  t e g o  s to s o w a ć  p r z e t a c z a n ia  k rw i ,  k t ó r e  w  tej  
c h o r o b ie  d z ia ła ją ,  d o s t a r c z a ją c  b e z p o ś r e d n io  do  k rw i  b ia łka .

M e d y c y n a  s p o ł e c z n a
pod kierunkiem M. KRCPRZRKR

Świadczenia w projekcie rządowym o ubezpieczeniu i 
społecznem .

P o d a ł
A l f r e d  K R IE G E R  ( W a r s z a w a ) .

W marcu r. b. złożył Minister Opieki Społecznej j 

Sejmowi projekt ustawy „o ubezpieczeniu społecznem", 
obejmującem ubezpieczenie na wypadek choroby wszy­
stkich pracowników oraz ubezpieczenie wypadkowe i na 
wypadek niezdolności do zarobkowania (inwalidztwa) 
i na wypadek śmierci pracowników fizycznych.

Już w r. 1929 złożył Sejmowi Minister Pracy i 
Opieki Społecznej projekt analogiczny, jednak został on 
później wycofany. Projekt z r. 1 932 w bardzo wielu dzie­
dzinach różni się od swego poprzednika, w obec czego  
postaramy się om ówić go krytycznie. Ograniczamy się 
tylko do jednego rozdziału —  do świadczeń —  albo­
wiem omówienie całości przekraczałoby ramy artykułu.

Św iadczen ia  na w yp a d ek  ch o ro b y .

W tej dziedzinie przewiduje projekt udzielanie 
pomocy lekarskiej, lekarstw i zasiłków w ciągu 26 ty­
godni.

Jak wiadom o, ustawa o obowiązkowem  ubezpie­
czeniu na wypadek choroby z 1 9 .V . 1920 r. przewiduje 
okres świadczeń w czasie choroby 39-o tygodniowy.

Porównywając projektowany okres świadczeń z 
odnośnemi przepisami niemieckiemi, stwierdzamy, iż 
również ustawa niemiecka nakazuje udzielanie świadczeń  
na wypadek choroby w okresie 26 tygodni.

Znacznie dalej idzie w  tej dziedzinie ustawa czes- 
kosłowacka. Nie określa bowiem  w ogóle terminu świad­
czeń (w  naturze) w okresie choroby i głosi, iż świad­
czeń tych udziela się ,,w  czasie trwania choroby".
W sprawozdaniu komisji sejmu cżeskosłowackiego, z ło­
żonego plenum, czytamy: „Jeżeli choroba wymaga tyl­
ko pom ocy lekarskiej i lekarstw, wówczas ubezpieCzal- 
niia jest obowiązana, w  myśl dosłownej wykładni usta­
wy, udzielić tak długo pom ocy lekarskiej, jak długo trwa 
choroba, bez ograniczenia w czasie, nawet gdyby ubez­
pieczony w tym okresie dawno przestał pracować".

Zasiłki wypłaca się w Czechosłowacji od trzecie­
go dnia choroby przez 52 tygodnie.

Okres 26 tygodni jest jednak, przeciętnie biorąc, 
zupełnie wystarczający, albowiem przeciętny czas trwa­
nia choroby wynosi w naszych 'kasach chorych około  
3 tygodni. Zagadnienie udzielania świadczeń kom pli­
kuje się jednak w stosunku do chroników. Nawet dłuż­
szy —  aniżeli obecnie obowiązujący —  okres świadczeń 
nie rozwiązuje tego zagadnienia w stosunku do osób, 
cierpiących na choroby chroniczne. Fakt przerwania 
świadczeń, wobec bezwzględnie obowiązującego przepi­
su ustawy, jest jednym z najbardziej przykrych m om en­
tów działalności kas chorych, mobilizujących opinję pu­
bliczną przeciwko tej instytucji. Sprawę tę rozwiązać 
m oże tylko wprowadzenie ubezpieczenia na wypadek  
niezdolności do zarobkowania. Człowiek, chorujący 
dłużej, aniżeli 26 tygodni, uznany został przez ustawo­
dawstwo ubezpieczeniowe niemieckie za człowieka chro­
nicznie chorego, za inwalidę pracy. § 1 255 ustęp 2 nie­
mieckiej ordynacji ubezpieczeń głosi bowiem, iż „ren­
tę inwalidzką otrzymuje także ubezpieczony, który, nie 
będąc trwale niezdolny do pracy, był w okresie 26 ty­
godni bez przerwy inwalidą albo jest nim w dalszym  
ciągu po wyczerpaniu okresu pobierania zasiłku choro­
bowego". W idzimy więc, iż ustawodawstwo niem iec­
kie wytworzyło ciągłość świadczeń pieniężnych, umożli­
wiającą człowiekowi chronicznie choremu przetrwanie 
okresu choroby.

Na tern samem stanowisku stoi także i ustawo­
dawstwo czeskosłowackie. § 110/1 ustawy o ubezpiecze­
niu społecznem  głosi bowiem : “Jeżeli niezdolność do 
pracy jest wynikiem choroby, wówczas pobieranie ren­
ty rozpoczyna się po upływie tego czasu, w ciągu które­
go ubezpieczany miał prawo do zasiłku chorobowego". 
1 w tym wypadku stwierdzamy ciągłość świadczeń pie­
niężnych, bez której ubezpieczenie traci swój cel 
właściwy.

UstaWa nasza, niestety, tej ciągłości nie przewidu­
je. Art. 149/2 głosi bowiem, iż prawo do renty przy­
sługuje osobie, która „przebyła w ubezpieczeniu dwie­
ście tygodni składkowych". W idzimy więc, iż w ubez­
pieczeniu naszem powstaje od 27 tygodnia aż dwuchsetny
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jakby próżnia i człowiek niezdolny do pracy nie będzie 
miał w tym okresie żadnej pomocy.

W  art. 167 głosi projekt: „Jeżeli Zakład Ubez. 
Społ. uzna, że leczenie, stosowane przez kasę U bezpie­
czeń Społecznych, nie jest dostateczne dla zapobieżenia 
grożącej niezdolności do zarobkowania, Zakład może 
w każdej chwili przejąć opiekę nad chorym**. Istnieje 
zaledwie teoretyczna możliwość objęcia opieki nad cho­
rym przez organizację ubezpieczeń długoterminowych. 
Powiadamy teoretyczna, albowiem Zakład „m oże prze­
jąć opiekę** (a więc nie ma obow iązku), a ponadto tyl­
ko w tym wypadku „jeżeli leczenie... nie jest dostatecz- 
ne“. W  jaki jednak sposób ustalać się będzie ową nie­
dostateczność leczenia?

Artykuł ten głosi w następnem zdaniu, iż Zakład  
„przyjmuje... wszystkie obowiązki kasy“. Z tego w y­
nikałoby, iż m oże leczyć chorego tylko przez 26 ty­
godni.

W dziedzinie świadczeń uważamy te przepisy 
naszego projektu za największy błąd.

Okres świadczeń pieniężnych przez 26 tygodni 
nie jest jednak bezwzględnie obowiązujący. W  myśl art. 
96  projektu, „jeżeli wskutek masowych zwolnień z pra­
cy w okręgu działalności Kasy Ubezpieczeń Społecznych  
liczba osób, pobierających zasiłki, przekracza przeciętną 
normalną liczbę osób w  stopniu, zagrażającym równo­
wadze finansowej kasy, kasa może, a na żądanie Mini­
stra Pracy i Opieki Społecznej jest obowiązana, ograni­
czyć do trzynastu tygodni okres pobierania zasiłków w 
stosunku do osób, które utraciły pracę z innych pow o­
dów, niż choroba**. Ten jedyny w swoim rodzaju prze­
pis ustawowy skraca okres pobierania zasiłków w chwi­
li, gdy ich ubezpieczeni najbardziej potrzebują. Troska 
o równowagę finansową przeważa w tym wypadku nad 
istotnemi celami ubezpieczeń społecznych —  nad ochro­
ną ludzi chorych.

A  pozatem redakcja tego przepisu jest tak ogólna, 
iż w praktyce pociągnąć może konsekwencje najgorsze. 
Projekt głosi, iż redukcję należy zarządzić, jeżeli koszt 
zasiłków zagraża „równowadze finansowej“. Co to zna­
czy równowaga finansowa kasy? Kiedy następuje to „za- 
grożenie**? Na te pytania nikt nie potrafi odpowiedzieć w 
sposób wyczerpujący, albowiem ten sposób redakcji uj­
muje zagadnienie ze stanowiska faktycznego, a nie praw­
nego, wytwarzając zupełną dowolność wykładni tego ar­
tykułu projektu.

Art. 90  projektu wprowadza obowiązkowe opła­
ty za porady lekarskie i lekarstwa. Będą to wydatki dość 
duże, gdyż wynosić będą conajmniej 25 gr. za poradę, 
z najwyższą granicą dla zarabiających do 375 zł. mie­
sięcznie —  50 gr„ dla zarabiających ponad tę kwotę—  
1 zł. Opłata za lekarstwo wynosić ma 15 % kosztów  
własnych, najmniej 15 gr. najwyżej 1.50 zł., a najwyż­
sza opłata za poszczególny środek leczniczy aż 10 zł.

Zagranicą projekty ustaw, złożonych izbom usta­
wodawczym, zawierają bardzo cenny dodatek —  uza­
sadnienie. .Wprawdzie i nasz projekt zawiera takie uza­
sadnienie. Niestety, jest to raczej wyw ód historyczno- 
teoretyozny na temat ubezpieczeń społecznych, a nie 
Uzasadnienie projektu, i przyniesie zapewne duży poży­
tek studentom naszych szkół akademickich w  ich pra­
cach seminaryjnych. Nie jest to bowiem żadne uzasad­
nienie, a raczej tylko popularny wykład na temat pro­
jektu.

W prowadzono zupełne nouum  W naszych stosun­

kach, opłaty za świadczenia, a uzasadnienie nie podaje 
dosłownie ani jednej cyfry na poparcie tej ważnej zmia­
ny. Argumenty, iż nowelizacja ustawy z dn. 19.V . 
1920 r. miusi iść w kierunku 1) zapewnienia trwałych 
podstaw finansowych i zekonom łzowania ubezpieczenia,
2 ) zagwarantowania większej sprawności instytucyj ubez­
pieczeniowych, są tak ogólne, że trudno je w tym w y­
padku zastosować. Rozumiemy dużą trudność zebrania 
danych statystycznych wobec braku tego rodzaju sta­
tystyki dla całego kraju. Można to było uczynić przy­
najmniej w jednej kasie, chociażby warszawskiej, i obli­
czyć choćby przybliżone korzyści, płynące z odpłatnoś­
ci świadczeń. Zapewne, opłaty przyczynią się do „zeko- 
nomizowania** ubezpieczenia, jednak zapomniano d o­
dać, iż „ekonomizowanie** wpłynie bardzo ujemnie na 
stan zdrowotny ludności. Trudno bowiem  pogodzić za­
sadę akcji profilaktycznej z opłatami za porady. Istot­
nym argumentem w tej sprawie, którego jednak w uza­
sadnieniu nie podano, jest dekret H i n d e n b u r g a 
z 26  lipca 1930 roku, wprowadzający analogiczne opła­
ty w Niemczech. Zapomniano jednak o różnicy istot­
nej, a mianowicie, o zupełnie innej organizacji udziela­
nia pom ocy w Niemczech (system  gabinetow y) i u nas 
(system  am bulatoryjny). Na lamach „Lekarza Polskie- 
g o “ toczyła się w tej sprawie bardzo interesująca dysku­
sja, w której przeciwnicy opłat nagromadzili tak wielką 
liczbę argumentów przeciw nim, iż omawianie tego za­
gadnienia byłoby powtórzeniem argumentów już ogło­
szonych.

Dalszą zmianą natury istotnej w stosunku do usta­
wy obowiązującej jest obniżenie zasiłków. Zasiłek cho­
robowy wynosić ma 50%  płacy (dotychczas 6 0 % ) ,  za­
siłek połogow y ten sam odsetek płacy (dotychczas 
1 0 0 % ) .  Jeżeli zasadą przewodnią projektu jest „zeko- 
nomizowanie'* ubezpieczeń, wówczas można obniżać za­
siłki chorobowe dowolnie, jednak oprócz „ekonom izo- 
waniia** istnieją jeszcze inne cele, a mianowicie, utrzyma­
nie stopy życiowej człowieka chorego na poziomie, choć­
by zbliżonym do jego normalnych zarobków, u nas w 
Polsce bardzo niskich, nawet w  okresie dobrej ko.n- 
junktury.

W ysokość odsetka (w  stosunku do p łac), wypła­
canego jako zasiłek chorobowy, jest, oczywiście, zupeł­
nie dowolna. Niema w tej dziedzinie żadnego miernika 
natury objektywnej. „Zekonomizowanie** ubezpieczeń  
zmusza do obniżki zasiłków, troska o los człowieka cho­
rego pociąga za sobą konsekwencje wręcz przeciwne.

A le jak wytłóm aczyć obniżenie zasiłków połogo­
wych aż o połow ę? W ydatek na ten cel jest stosunkowo 
bardzo niewielki. W  r. 1929 (ostatnie sprawozdanie 
opublikowane) koszt zasiłków chorobowych wynosił 
56 m iljonów ztotycn czyli 1.97%  przypisu SKfadek! W  la­
tach następnych wydatek ten był prawdopodobnie jesz­
cze .niższy z powodu obniżenia świadczeń. Nie potrafimy 
podać cyfry dokładnej, albowiem nie ogłoszono za la­
ta późniejsze sprawozdań finansowych.

I te wydatki minimalne obniża się jeszcze o 50%.
Nowością w dziedzinie ubezpieczenia na wypadek  

choroby jest wprowadzenie okresu wyczekiwania. Art. 
1 1 0 projektu zezwala bowiem  na wypłacanie zasiłku cho­
robowego dopiero „po Upływie 4 tygodni podlegania 
obowiązkowi ubezpieczenia“. Zapewne przepis ten
żmniejszy liczbę osób, spekulujących na otrzymaniu za­
siłku, jednak uniemożliwi uzyskanie zasiłków tym, któ­
rzy ich rzeczywiście potrzebują, i z tych pow odów  jest 
szkodliwy.
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Ś w iad czen ia  w  ub ezp ieczen iu  in w alid zk iem .

Świadczenia inwalidzko-emerytalne mają dla pra­
cowników fizycznych inne znaczenie, aniżeli dla pracow­
ników umysłowych. Ta kategorja pracowników główny  
nacisk kładzie na świadczenia emerytalne, na zabezpie­
czenia starości, pierwsza grupa na świadczenia inwalidz­
kie. Powód tego zjawiska jest zupełnie zrozumiały. Ren­
tę starczą wypłaca się zazwyczaj w  65 roku życia. R o­
botnik w nielicznych wypadkach jest zaw odow o czynny 
aż do tego wieku. Racjonalizacja pracy uniemożliwia 
obecnie wykonywanie zawodu w tak późnym  wieku. 
Z tych powodów w dziedzinie ubezpieczenia inwalidz- 
ko-emerytalnego robotników świadczenia na wypadek  
niezdolności do zarobkowania odgrywają rolę najważ­
niejszą.

Jakie świadczenia przewiduje nasz projekt w  tej 
dziedzinie?

Inwalidą w zrozumieniu naszego projektu (art. 
150)  jest ubezpieczony, który „wskutek choroby, ułom­
ności fizycznej albo umysłowej.... stanie się niezdolny 
do zarobienia własną pracą jednej trzeciej tego, co za­
rabia w danej miejscowości osoba w  pełni sił fizycznych 
i umysłowych o podobnem wykształceniu i uzdolnieniu**.

Inwalidzie przysługuje, jak wspominaliśmy, pra­
wo do świadczeń po przebyciu w ubezpieczeniu do 200  
tygodni składkowych (art. 149) .

Ustawodawstwo czeskosłowackie (§  109/2)  i nie­
mieckie (§  1255)  uznaje również za inwalidę ubezpie­
czonego niezdolnego już w 33%  do pracy. Różnica za­
chodzi .natomiast w Czechosłowacji w stosunku do nasze­
go projektu w dziedzinie okresu wyczekiwania, t. j. okre­
su ubezpieczenia, po którego przebyciu nabywa ubezpie­
czony prawo do świadczeń.

Okres wyczekiwania wynosi w Niemczech 200 ty­
godni (§  1278)  składkowych, jednak z zastrzeżeniami,
0 których mówiliśmy już wyżej, w Czechosłowacji 
(§  107/1)  100 tygodni okładkowych o b ecn ie* ) z za­
strzeżeniami analogicznemi, jak w ustawie niemieckiej.

Omówione przez nas ustawodawstwo niemieckie 
przewiduje ten sam okres wyczekiwania, jednak nie w y­
twarza owej „próżni ubezpieczeniowej“ m iędzy 27 ty­
godniem  ubezpieczenia a 200-nym , ze względów  natu­
ry społecznej i higjenicznych bardzo niebezpiecznej.

Te przepisy są bardzo wielkim błędem  naszego 
projektu.

Sprawa wysokości renty ma, oczywiście, znaczenie 
bardzo istotne. I nasz projekt i ustawa czeskosłowacka
1 niemiecka przewidują t. zw. rentę (kw otę) zasadniczą 
i kw otę zmienną (kwotę wzrostu renty). Kwota zasad­
nicza wynosi rocznie:

w  projekcie naszym 144 zł.
w Niemczech 84 mik.*)
w Czechosłowacji 550 k. cz .**)
Ze względu na to, iż ustawy te i nasz projekt 

przewidują stały wzrost renty, zależny od czasu trwania 
ubezpieczenia, przepis ten decyduje faktycznie o w yso­
kości renty. Porównanie tych kwot jest niemożliwe, al­
bowiem  owa kwota zmienna ustalona jest w każdej z 
tych ustaw i w  naszym projekcie odmiennie. By ustalić

* )  D o  31 g r u d n ia  192 8  r. w y n o s i ł  150 ty g o d n i  
s k ł a d k o w y c h .

* )  I m k .  =  2 ,1 2  zł., ren.ta n i e m ie c k a  cło c z e r w c a  1932  
w y n o s i ła  168 m'k. roczn ie .

p 0 ) 1 k o r .  cz. =  2 6  gr .

wysokości rent faktycznych, posłużym y się inną metodą, 
a mianowicie, obliczymy dla pewnych kategoryj płac 
wysokość rent.

Inwalida otrzymywać ma oprócz renty, wypłaca­
nej z fuduszów zakładów ubezpieczeń inwalidzkich, tak­
że i  dodatek, wypłacany z funduszów państwowych. 
Ustawodawstwo ubezpieczeniowe wychodzi bowiem z za­
łożenia, że składki dałyby rentę zbyt małą, wobec cze­
go część tych wydatków pokrywać musi państwo. Pań­
stwo spełnia w tym wypadku swój obowiązek w stosunku 
do obywateli, wspomagając ich w okresie niezdolności 
do pracy.

W  myśl projektu naszego Skarb Państwa dopła­
cać będzie (art. 161)  do renty przy zarobku tygodnio­
wym, będącym  podstawą obliczenia kwoty zmiennej, 

do 1 2 zł. —  48  zł. rocznie 
od 12— 17 z ł . —  36 „
„ 17— 23 „ —  24 „
„ 24— 36 „ —  12 „

Dla zarabiających więcej niż 36 zł. tygodniowo  
Skarb Państwa nie będzie nic dopłacał. W każdym razie 
stwierdzić możemy, iż nawet dopłata 4 zł. miesięcznie 
(przy rentach najniższych) będzie minimalną pomocą  
dla otrzymujących rentę. W  myśl ustawy czeskosłowac­
kiej dopłata Państwa do każdej renty inwalidzkiej w y­
nosi 500 kor. cz., zaś w  Niemczech po 72 mk. rocznie.

W  uzasadnieniu naszego projektu nie znajdujemy, 
niestety, ani jednej cyfry, chociażby orjentacyjnej, o w y­
sokości wydatków Skarbu Państwa na ten cel. A  szko­
da, gdyż i teorja i  praktyka interesują się tern zagadnie­
niem. Kwoty, wydawane na ten cel przez Skarb Pań­
stwa w Czechosłowacji i w Niemczech są ogromne, je ­
żeli wziąć nawet pod uwagę wysokość ogólnych sum 
budżetowych tych państw. W ydatki na ten cel wynosiły 
w r. 1 93 1 w miljonach: Niemrcy —  41 8 mk., Czechosło­
wacja —  28 ,8  k. cz.

Ile wynoszą renty inwalidzkie (z dopłatą Skarbu 
Państwa) według projektu naszego i ustawodawstw za­
granicznych? Oto kilka przykładów.

Przy zarobku 1 00 zł. miesięcznie wyniesie nasza 
renta po 24 latach ubezpieczenia 432 zł. rocznie, przy 
zarobku 1 60 zł. renta z dopłatą Skarbu Państwa wynie­
sie po 24 latach ubezpieczenia 566 .4 0  zł. rocznie.

Renta roczna czeskosłowacka (z dopłatą Skarbu 
Państwa) dla zarabiającego od 350  —  450  kor. cz. w y­
niesie po 25 latach ubezpieczenia 2545 k. cz. czyli oko- 

I ło 660 zł. rocznie, a więc renta nasza jest około 35%  
niższa od renty czeskosłowackiej.

Renta roczna czeskosłowacka (z  dopłatą Skarbu 
Państwa) dla zarabiającego od 550 —  637 kor. cz. 
miesięcznie wynosi po 25 latach ubezpieczenia 2870  k. 
cz. czyli około 747 zł. Różnica wynosi około 2 7 %.

Wiek, uprawniający do uzyskania renty starczej, 
ustalono w  naszym projekcie (art. 150)  na 65 lat, 
względnie na 60 lat po przebyciu 750 tygodni składko­
wych. Ustawa niemiecka (§  1 2 55)  wymaga również te­
go wieku, podobnie i ustawa czeskosłowacka (§  112) .  
Jakkolwiek projekt tego nie głosi, jednak jest rzeczą zro­
zumiałą, iż prawo do renty tej ma tylko człowiek nie­
pracujący. Charakterystyczny jest w tym względzie prze­
pis ustawy czeskosłowackiej (art. 112) .  Ubezpieczony 
m oże mimo to otrzymać rentę starczą, „jeżeli nie zara­
bia nawet połow y tego, co zazwyczaj zarabia pracownik 
zdrowy fizycznie i umysłowo tego samego zawodu i o 
podobnem  wykształceniu w tym samym powiecie**. W i­
dzimy, że ustawa czeskosłowacka nie stwarza szkodliwe-
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go (higienicznie) zakazu pracy osobom, pobierającym  
rentę starczą. Rzecz charakterystyczna, iż ustawa czesko- 
słowacka w brzmieniu z r. 1924 zezwalała na od­
setek, dochodzący do 1/3, zaś nowela z r. 1928  
podniosła ten odsetek do 5 0 %.  Przepis ten ma, 
oczywiście, i ujemne strony. Wytwarza nadmierną 
podaż na rynku pracy roczników starszych, go­
towych do pracy na gorszych warunkach, co w 
skutkach przyczynić się może do obniżenia płac robot­
niczych. W  myśl art. 1 5 1 naszego projektu tylko te ty­
godnie podlegają zaliczeniu, za które zapłacono skład­
ki. Z tego wynika, iż nie wystarczy zgłoszenie do ubez­
pieczenia, konieczne jest ponadto zapłacenie składek. 
Przepis ten jest naśladownictwem § 1286 ust. niemiec­
kiej, który głosi, iż „udział zakładów ubezpieczeń zależy 
od zapłaconych składek". Natomiast ustawa czeskosło- 
wacka nie zna takiego przepisu, głosi bowiem  (§  108) ,  
iż „za tygodnie składkowe uważa się te tygodnie, za któ­
re należy się składka", a więc nie za które składkę zapła­
cono. Tylko ten przepis jest słuszny. Uzależnienie b o­
wiem wypłaty od zapłaty składki przez pracodawcę, 
doprowadzi do utraty uprawnień ubezpieczonych, którym  
pracodawcy przetrzymali składkę. Znając nasze stosun­
ki, wiemy, jak często pracodawcy przetrzymują skład­
ki, i jakie pociągnie to konsekwencje.

Porównywując nasz projekt z obowiązującem usta­
wodawstwem  czeskosłowackiem i niemieckiem zauważa­
my, iż projekt jest znacznie gorszy, aniżeli ustawodaw­
stwo, obowiązujące w  tych krajach. Świadczenia naogół 
mniejsze, pogarszające stan, dotychczas obowiązujący. 
Konsekwencje tego będą bardzo przykre. Staniemy się 
krajem, mającym bardzo nikłe rezultaty w dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych. Konsekwencje natury społecz­
nej i zdrowotnej będą bardzo poważne. W prowadzenie 
w życie ubezpieczenia inwalidzkiego na terenie całego 
państwa m iałoby w tej chwili bardzo ważne znaczenie 
natury ogólnej. Um ożliwiłoby bowiem  uzyskanie renty 
osobom  po 65 roku życia, co w konsekwencji zmniejszy­
łoby podaż na rynku pracy, a więc obniżałoby choćby w 
pewnym odsetku liczbę bezrobotnych. Niestety, projekt 
daje tak niskie świadczenia, że w  razie wejścia w życie 
znaczenie jego będzie minimalne. Jak się dowiadujemy 
7. uzasadnienia, renta najwyższa wynosić będzie (po 36  
latach opłacania składek) :

kwota zasadnicza 1 2 zł. (jako m inimum, później 9 —
1 1 % zarobku indywidualnego) i p lu s  kwota zmienna, 
dochodząca do 40%  zarobku indywidualnego, p lu s  do­
płata do renty, jednak tylko przy zarobkach m iesięcz­
nych, dochodzących najwyżej do 36  miesięcznie (od  
1 —  3 zł. m iesięcznie). W  najlepszym wypadku renta 
wyniesie 50%  zarobku z ewent. dopłatą z funduszu Pań­
stwa. Najwyższa renta przy najwyższym zarobku poli­
czalnym wyniesie zaledwie 1 32 miesięcznie. * )

Uzasadnienie stwierdza ponadto, iż świadczenia 
(em erytalne) w  ogólności będą lepsze od świadczeń, 
wypłacanych w b. dzielnicy pruskiej, niższe jednak od 
świadczeń, obowiązujących na G. Śląsku.

Jak podaje „Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, 
renty przeciętne w ynosiły w  r. 1931 miesięcznie:

Ubezpieczalnia Krajowa w  Poznaniu —  14.05 z l 
Zakład Ubezp. Społ. w Król. Hucie — 39.71 zł. 
Spółka Bracka w Tarn. Górach —  60 .55  zł. 
Konsekwencją wysokości rent ma być obniżenie 

w ydatków na ubezpieczenia społeczne na Górnym Śląs­
ku z 14% (p ła c ), w  województwach zachodnich z 
13,1 % na 10 , 2%.  Jak wiadom o, w  b. dzielnicach ro­
syjskiej i austrjackiej nie m amy dotychczas ubezpiecze­
nia inwalidzkiego, a koszt ubezpieczeń obowiązujących  
(wypadki, choroba) wynosi dotychczas 8 , 7% (p łacy ). 

W prowadzenie ubezpieczenia inwalidzkiego podniesie 
ten wydatek zaledwie o 1 ^ 2  %. Stać się to m ogło tylko 
dzięki pogorszeniu świadczeń ubezpieczeń na wypadek  
choroby z 6 . 5% na 5% i minimalnej składce inwalidz­
kiej ( 3 , 8 % ) .  Jak widzimy, znajdujem y się w  błędnem  
kole. W prowadzamy lub mamy zamiar wprowadzić no­
w y i stosunkowo kosztowny dział ubezpieczeń (inw alidz­
kich), bądź obniżając składkę, bądź też podnosząc ją 
bardzo nieznacznie (o  1 J/2  % ). Oczywiście, konsekwen­
cją tego jest bardzo m ały wymiar świadczeń ubezpieczeń 
nowych i znaczne pogorszenie świadczeń ubezpieczeń 

i istniejących.
Jest rzeczą wyłączoną, by ta droga doprowadziła 

do właściwego celu, t. j. do zapewnienia racjonalnej 
i odpowiedniej pom ocy człowiekowi choremu.

* )  P rz e g lą d  U b e z p .  Spo ł .  N r .  1 0 /1 9 3 2  a r t y k u ł  p. S t a ­
n i s ła w a  B a lc e rs k ie g o .

Wiadomości bieżące
—  K o m u n i k a t : .  T o w a r z y s t w o  L e k a r -  

s k i e W a r s z a w s k i e  z a w ia d a m ia  o p r z y z n a n iu  n a- 
g r o d y  k o n k u r s o w e j  z f u n d u s z u  im. G rz e g o r z a  P  i- 
r a m o w i c z a  —  D r o w i  m ed .  K a ro lo w i  M i k u l s k i e -  
m  u, za „ P r a c ę  P s y c h o lo g ic z n o -w y c h o w a w c z ą  w  szko le  ś re d n ie j  
( r ę k o p i s )  “ .

S e k r e t a r z  S ta ły :  (— ) P ro f .  D r .  m e d .  A .  L e ś n i e w s k i .

—  T e n  s a m  k o m u n i k a t  o t r z y m a l iś m y  o d  o f i a ro d a w c y  
l o n k u r s u ,  D r a  S ta n .  K o p c z y ń s k ie g o ,  z n a d m ie n ie n i e m ,  że o p r ó c z  
n ieg o  S ą d  K o n k u r s o w y  s ta n o w i l i :  w ic e p re z e s  T o w .  
L ek .  W a r sz .  D r .  Z d z is ła w  S ł a w i ń s k i ,  w iz y ta to r  o k r .  
szko ln .  W a r s z .  D r .  K a r o l  M i t  k i e  w  i c  z, d e le g a t  od  Z a rz .  
T o w .  N aucz ,  szkół ś r e d n ic h  i w y ższy ch ,  p. P a w e ł  S o s n o  w-

k  i o r a z  d e l e g a tk a  od  Z a rz .  Z w .  Po lsk .  N a u c z ,  szkół p o w s z e c h ­
n y c h  p. A l e k s a n d r a  D a r g i e l o w a .

—  P o l s k i  Z w i ą z e k  P r z e c i w g r u ź l i ­
c z y .  K o m u n i k a t .  D n ia  4 -go  g r u d n i a  r. b. ( y? n i e ­
dz ie lę )  o d b y ło  się w  g m a c h u  P a ń s tw o w e j  S zko ły  H ig j e n y  W a l ­

n e  Z e b r a n i e  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P r z e ­
c i w g r u ź l i c z e g o ,  n a  k t ó r e  p r z y b y ło  55  d e le g a tó w ,  
r e p r e z e n t u j ą c y c h  144 T o w .  P rz e c iw g r u ź l ic z y c h  z c a łe g o  k r a j u ,  
o r a z  I n s ty tu c y j  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  i Z a r z ą d  Z w ią z k u .

P rz e w o d n ic z y ł  o b r a d o m  D o c .  D r .  W i lh e lm  C z a rn o c k i ,  
K o m is a rz  O g .  P a ń s tw .  Z w ią z k u  K a s  C h o r y c h .

Z a s t ę p c ą  p r z e w o d n ic z ą c e g o  by ł  p ,  F r a n c i s z e k  K a r p i ń ­
ski,  P re z e s  W a r s z a w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  P rz e c iw g ru ź l ic z e g o .

S e k r e t a r z e m  D r .  S ta n i s ła w  S ty p u łk o w s k i ,  S e k r e t a r z  W a r ­
sz a w sk ie g o  T o w .  P rz e c iw g ru ź l ic z e g o .

S p ra w o z d a n ie  z dz ia ła ln o śc i  Z w ią z k u  z r e f e ro w a ł  W i c e ­
p re z e s  Z w ią z k u  D r .  C z e s ła w  W r o c z y ń s k i ,  N a c z e ln ik  W y d z ia łó w  
Z d ro w ia  i O p ie k i  S p o łe c z n e j  M ag . m. st. W a r s z a w y .

P rz y ję to  s p r a w o z d a n ie  r z eczo w e  i r a c h u n k o w e  Z w ią z k u ,  
o r a z  n a  w n io s e k  K o m is j i  R e w iz y jn e j ,  u d z ie lo n o  Z a rz ą d o w i  abso-  

l u to r ju m .
P o  w y c z e r p u j ą c e j  d y sk u s j i ,  w  k t ó r e j  z a z n a c z y ło  się  ż y ­

w e  z a in t e r e s o w a n ie  p rz e d s ta w ic ie l i  T o w a r z y s t  t e r y t o r j a l n y c h  ro z ­
w o je m  a k c j i  p rz e c iw g ru ź l ic z e j ,  p r z y j ę to  z r e f e r o w a n y  p rz e z  D y ­
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r e k t o r a  zw ią z k u  D r .  Miłosza  G r ó d e c k ie g o ,  p r e l im in a r z  b u d ż e ­
to w y  i p la n  d z ia ła lnośc i  n a  ro k  p rzysz ły .

W o b e c  rezyg.niacji ze s t a n o w is k a  P re z e s a  i c z ło n k a  Z a ­
r z ą d u  Z w ią z k u  b. D y r e k t o r a  D e p a r t a m e n t u  S łużby  Z d ro w ia  Min. 
S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  D r .  E. P ie s t r z y ń s k ie g o ,  o b e c n e g o  W i c e ­
m in i s t r a  O p ie k i  S p o łe c z n e j ,  W a l n e  Z e b r a n i e  w y raz i ło  u s t ę p u j ą ­
c e m u  P re z e so w i  g o r ą c e  p o d z i ę k o w a n ie  za w ie lo le tn ią  p r a c ę  dla 
Z w ią z k u ,  o ra z  p o s ta n o w i ło  j e d n o g ło ś n i e  o f i a ro w a ć  D r .  P i e s t r z y ń ­
sk ie m u  g o d n o ś ć  C z ło n k a  H o n o r o w e g o .

W o b e c  z n a c z n ie  ro z sz e rz o n e g o  z a k r e s u  p r a c y  c z e k a ją c e ­
go P. Z. P .  z p o w o d u  zb l iż a ją c e g o  się t e r m in u  Z ja z d u  M ię d z y ­
n a r o d o w e g o  Z w ią z k u  P rz e c iw g ru ź l ic z e g o ,  m a j ą c e g o  się o d ­
b y ć  w  W a r s z a w ie  w  r. 1934 ,  W a l n e  Z e b r a n i e  p o s ta n o w i ło  z m ie ­
n ić  § 22  S t a t u t u  Z w ią z k u ,  p o w ię k s z a j ą c  l iczbę  c z ło n k ó w  Z a ­
rz ą d u  z 12 n a  15 osób.

W a l n e  Z e b r a n i e  p r z y ję ło  do  w ia d o m o ś c i  z łożen ie  m a n ­
d a tó w  p rzez  d o ty c h c z a s o w y  Z a rz ą d .

W  w y n ik u  w y b o r ó w  d o  n o w e g o  Z a r z ą d u  Z w ią z k u  w e ­
szli p. p.

J a k o  c z ło n k o w ie  Z a r z ą d u :  D r .  A d a m s k i  J a n ,  D r .  B o rz ę c ­
ki  T a d e u s z ,  D r .  B rodow icz  Z y g m u n t ,  D r .  C h o d ź k o  W i to ld ,  D r .  
D ą b r o w s k i  K az im ierz ,  P ro f .  D r .  J a n isz e w s k i  T o m a s z ,  p .  F r a n ­
c iszek  K a r p iń s k i ,  D r .  K łu sz y ń sk i  H e n r y k ,  P ro f .  D r .  L a t k o w ­
ski Józef ,  P ro f .  D r .  O r ło w sk i  W i to ld ,  D r .  O r z e c h o w s k i  K o n r a d ,  
P u łk .  D r .  R u d z k i  S te fan ,  D r  .R o szk o w sk i  M a r j a n ,  D r .  W ę g r z y ­
no w sk i  L es ław ,  D r .  W r o c z y ń s k i  C zesław .

J a k o  z a s t ę p c y  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u :  D r .  B o ro w s k i  A n to n i ,  
D r .  D a n ie l s k i  J a n ,  D y r .  K rz y ż a n o w s k i  J a n ,  D r .  L ew in  G e r s z u n ,  
D r .  M a r ty s z e w s k i  P a w e ł ,  D r .  Ż m ig r ó d  Boles ław .

J a k o  C z ło n k o w ie  K om isj i  R e w iz y jn e j :  D r .  Szu lc  T a ­
deusz ,  D r .  S z c z e p a ń s k i  Zdz is ław ,  P ro f .  D r .  W ła d y c z k o  S ta ­
n is ław .

W  k o ń c u  W a l n e  Z e b r a n i e  w y raz i ło  u s t ę p u ją c e m u  Z a r z ą ­
dow i,  o r a z  D y r e k c j i  i B iu ru  Z w ią z k u  serdeczinie p o d z ię k o w a n ie  
za o w o c n ą  i o f i a r n ą  p r a c ę .

Choroby zakaźne w Polsce.

RODZAJ CHOROBY “ 
1 13 XI — 

19 XI
20 XI— 
26'XI

27/XI— 
3X11

D ż u m a ............................. 0 0 o 0
O s p a ................................... 0 0 0 0
C h o le r a ............................. 0 0 0 • 0
Dur brzuszny . . • 779 (46)*) 7C2 (73) 594 (37) 607 (61)
Dur rzekom y . . . . 0 0 1 ( 0) 0
Dur osutkow y . . . 20 (2 ) 13 (2) 14 (1) 17 (2)
Dur powrotny . . • 1 (0 ) 1 (0 ) 0 0
Czerwonka . . . . 293 (64) 267 (71) 161 (43) 68 (29)
P ło n ic a ............................. 765 (25) 683 (15) 687 (30) 686 (25)
B ło n ic a ............................. 736 (42) 681 (35) 695 (42) 697 (511
Zapal. op. m ózg. . . 8 (3 ) 11 (3 ) 3 (2 ) 52 (3)
Odra ............................. 777 (3) 831 (9 ) 1193 (7 ) 1075 (4 )
Róża ............................. 86 (0) 115 (5) 88 (6) 95 (8)
K r z t u s ie c ....................... 129 (3) 143 (13) 111 (4 ) 157 (3)
M a la r ja ............................. 1 (0) 2 (0 ) 0 1 (0 )
P osoczn . połog. . . 26 (11) 29 (8) 28 (12 ) 43 (4)
T r ą d .................................. 0 0 0 0
J a g l i c a ............................. 299 (0 ) 252 (0 ) 412 (0 ) 332 (0 )
W ą g l ik ............................. 1 (0 ) 1 (0 ) 3 (0 ) 0
N o s a c iz n a ....................... 0 0 0 0
W ł o ś n i c a ....................... 3 (0 ) 1 (0 ) 4 (0 ) 10 (0 )
W ścieklizna . . . . 0 0 0 ( 1) 0 ( 3)
Zatr. jod. kiełb. . . 4 (0 ) 0 1 (0 ) 0
Chor. Heine-M edina . 6 (2 ) 2 (0) 3 (1 ) 7 (1 )
T w a r d z ie l ....................... 0 0 0 7 (0 )
Inne choroby zakaźne 44 (5 ) 81 (1 ) 47 (3 ) 94 (5 )

*1 Liczby w naw iasach oznaczają zgony.

—  P o l s k i  Z w i ą z e k  P r z e c i w g r u ź l i ­
c z y .  K o m u n - i k a  t. W  d n iu  8 g r u d n ia  r. b. o d b y ło  
się z w o ła n e  p rz e z  P o lsk i  Z w ią z e k  P rz e c iw g ru ź l ic z y  z e b ra n ie  in ­
f o r m a c y j n e  w  s p r a w ie  u tw o r z e n ia  w  Z a k o p a n e m  I n ­
s t y t u t u  d l a  b a d a ń  g r u ź l i c y  i k l i m a t u .

N a  p o s ie d z e n ie  p rz y b y ło  23  p rz e d s ta w ic ie l i  R z ą d u ,  S a ­
m o r z ą d u ,  In s ty tu c y j  u b e z p ie c z e n io w y c h  i sp o łe c z n y c h ,  z a in t e ­
r e s o w a n y c h  w  w a lc e  z g ru ź l icą ,  z p. D y r e k t o r e m  D e p a r t a m e n t u  
S łużby  Z d ro w ia  D r .  J a n e m  A d a m s k im ,  n a c z e ln ik ie m  Wiydziału 
Z d r o w i a  M ag. m. st. W a r s z a w y  D r .  C z e s ła w e m  W r o c z y ń s k im  
n a  czele.

P rz e w o d n ic z y ł  o b r a d o m  P ro f .  W .  O r ło w s k i  —  W i c e p r e ­
zes P o l s k ie g o  Z w . P rz e c iw g ru ź l ic z e g o .

P r o j e k t  u t w o r z e n ia  w  Z a k o p a n e m  w y m ie n io n e g o  w yże j  
I n s ty tu tu  z r e f e ro w a ł  D r .  Ż y c h o ń  Józef,  z a ry s  p r o g r a m u  p r a c  In ­
s t y t u t u  —  D r .  C z ap l ic k i ,  o b y d w a j  z Z a k o p a n e g o .

Z e b r a n i e  j e d n o m y ś ln i e  p o w i ta ło  z u z n a n ie m  in ic j a ty w ę  
Z a k o p a n e g o  z d ą ż a ją c e g o  do z a p e łn ie n ia  p o w a ż n e j  luki  w  z a ­
k re s i e  s tu d j ó w  m ad  g ru ź l icą ,  j a k ą  je s t  b r a k  w  P o lsce  In s ty tu c j i  
n a u k o w e j  s p e c ja ln ie  p o ś w ię c o n e j  b a d a n io m  n a d  t ą  c h o r o b ą  i je j  
z w a lcz an iem .

S p r a w ę  zw o ła n ia  K o m is j i  d la  o p r a c o w a n i a  S t a t u t u  n o ­
w e j  p la c ó w k i  o ra z  s z czeg ó łó w  o r g a n i z a c y j n y c h  p o s t a n o w io n o  
p rz e k a z a ć  P o ls k ie m u  Z w ią z k o w i  P rz e c iw g ru ź l ic z e m u .

—  U c h w a ł y  I I I  - g o  O g ó l n o p o l s k i e ­
g o  Z j a z d u  P r z e ć  ( w r a k o w e g o .

1. I ł ł -c i  O g ó ln o p o l s k i  Z ja z d  P r z e c i w r a k o w y  w  Lodzi 
u c h w a l a  w y s ła n ie  n a s t ę p u j ą c y c h  t e l e g r a m ó w :

a )  D o  P a n a  P r e z y d e n t a  R zpli te j  P ro f .  Ig. M ośc ick iego .
Ił ł-ci  O g ó ln o p o l s k i  Z ja z d  P rz e c iw r a k o w y  w  L odz i  p ro s i

0 p r z y j ę c i e  w y r a z ó w  h o łd u  i czci.
b )  D o  Patr.ti P ro f .  M a r j i  S k ło d o w sk ie j  - C u r ie .
III -ci O g ó ln o p o l s k i  Z ja z d  P rz e c iw r a k o w y  w  L odz i  s k ł a ­

d a  W ie lk ie j  ro d a c z c e  M a r j i  S k ło d o w sk ie j  -  C u r i e  w y r a z y  h o łd u .
c )  D o  P a n a  P ro f .  C ie c h a n o w s k ie g o .
III -ci O g ó ln o p o l s k i  Z ja z d  P rz e c iw r a k o w y  w  L odz i  d z ia ­

łaczo w i  n a  p o lu  w a lk i  z r a k i e m  i p r e z e s o w i  d o ty c h c z a s o w y c h  
z j a z d ó w  p r z e c i w r a k o w y c h  p rz e s y ła  w y r a z y  czci.

d )  D o  P a n i  M a rs z a łk o w e j  A l e k s a n d r y  P i ł su d s k ie j .
I l l-c i  O g ó ln o p o l s k i  Z ja z d  P r z e c i w r a k o w y  w  L odzi  w y r a ­

ża  w d z ięcz n o ść  za z a in te r e s o w a n ie  się j e g o  p r a c a m i  i p ro s i  o 
p r z y ję c ie  w y r a z ó w  g łęb o k ie j  czci .

2. I l l-c i  O g ó ln o p o l s k i  Z ja z d  P r z e c i w r a k o w y  w  L odz i
p o s t a n a w i a  p ro s ić  K o m i t e t  O r g a n i z a c y j n y  X V I  z jazd u  L e k a rz y
1 P rz y r o d n i k ó w  w P o z n a n iu  (w rz e s i e ń  1 9 3 3 )  o z o r g a n iz o w a n ie
se k c j i  w a lk i  z r a k i e m  p rz y  se k c j i  h ig j e n y  o b i e r a j ą c  za t e m a t
o m ó w ie n ie  z a g a d n ie ń  sp o łe c z n o  - o r g a n i z a c y j n y c h  w  c e lu  u j e d ­
n o s t a jn i e n i a  a k c j i  w a lk i  z r a k i e m  n a  t e r e n i e  R z e c z y p o sp o l i te j  
i p a ń s t w  s ło w ia ń sk ic h .

3. III-ci O g ó ln o p o l s k i  Z ja z d  P rz e c iw r a k o w y  w  L odz i
u w a ż a  za  koniecznie:  a )  p o w o ła n ie  do  życ ia  w  w ię k s z y c h  m ia ­
s ta c h  o d d z ia łó w  k l in ic z n y c h  o r a z  t o w a r z y s tw  p r z e c iw r a k o w y c h  
o c h a r a k t e r z e  sp o łe c z n o  - c h a r y t a t y w n y m  ( n a  w z ó r  i s tn ie ją c e -  
c y c h ) ,  b )  u tw o r z e n ie  o ś r o d k ó w  p r o w i n c j o n a l n y c h ,  c )  z w ięk sze ­
nie  w  P o lsc e  ilości p r z y t u ł k ó w  d la  n ieu lecza ln ie  c h o r y c h  n a  r a k a ,  
d )  z o r g a n iz o w a n ie  o p ie k i  sp o łe c z n e j  n a d  c h o r y m i  ma r a k a  i ich  
ro d z in a m i  w  s z e re g u  m ias t  R z p l i te j ,  e )  s k o o r d y n o w a n ie  d z ia ła l ­
n o śc i  w s z y s tk ic h  in s ty tu c y j  p r z e c i w r a k o w y c h  w  P o lsce .

4. III -ci O g ó ln o p o ls k i  Z ja z d  P rz e c i w r a k o w y  w  L odzi  
p r z y p o m i n a  z n a c i s k ie m  o u c h w a le  I i -go  Z ja z d u  P rz e c iw r a k o -  
w e g o  o k o n ie c z n o ś c i  o tw ie r a n i a  k l in ic z n y c h  o d d z ia łó w  ra d jo -  
lo g ic z n y c h .

5. III -ci O g ó ln o p o l s k i  Z ja z d  P r z e c i w r a k o w y  w  L odz i  
u c h w a la ,  a b y  w szys tk ie  I n s ty tu ty  i P r z y c h o d n ie  P rz e c iw r a k o w e  
n a  t e r e n i e  R zpli te j  w  w y w ia d a c h  od  c h o r y c h  n a  r a k a  z w ra c a ły
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u w a g ę  n a  s p r a w ę  dz iedz icznośc i  i s t a r a ły  się m ożl iw ie  j a k n a j -  
d o k ła d n ie j  zw łaszcza  u  c h o r y c h  in te l ig e n tn y c h ,  o d tw o r z y ć  p ień  
g e n e a lo g ic z n y  k a ż d e g o  c h o r e g o  r a k o w a t e g o  co  d o  dziedzicz­
n ośc i  r a k a .  Z e b r a n e  w  k o ń c u  k a ż d e g o  r o k u  k a l e n d a r z o w e g o  
m a t e r j a ł y  w in n y  b y ć  p o  z e s ta w ie n iu  przesłanie do  P o l sk ie g o  In ­
s ty tu tu  P rz e c iw r a k o w e g o  w e  L w ow ie .

6. III -ci O g ó ln o p o l s k i  Z ja z d  P r z e c i w r a k o w y  w  Lodzi 
u c h w a l a  p o w o ła n i e  s p e c j a ln e j  s ta łe j  K o m is j i  Z ja z d o w e j ,  k t ó r a  
us ta l i  m ie j sc e  i t e r m in  n a s t ę p n e g o  Z ja z d u .  S k ła d  K o m is j i  us ta li  
K o m i te t  W y k o n a w c z y  I l l-go  Z ja z d u .

7. III -ci O g ó ln o p o l s k i  Z ja z d  P rz e c i w r a k o w y  w  L odz i
p o s t a n a w i a  z w ró c ić  się  d o  M in i s te r s tw a  K o m u n ik a c j i  w  celu 
w y je d n a n ia  o d p o w ie d n ic h  zn iżek  k o l e jo w y c h  d la  c h o r y c h ,  u d a ­
j ą c y c h  się do  I n s ty tu tó w  P rz e c i w r a k o w y c h  w  ce lu  leczen ia  
i k o n t ro l i .

8. I l l-c i  O g ó ln o p o l s k i  Z ja z d  P r z e c i w r a k o w y  w  Lodzi
p o s t a n a w i a  p o w o ła ć  do  ży c ia  K o m i te t ,  k t ó r y b y  p o r o z u m ia ł  się 
z K o m i te t e m  M ię d z y n a ro d o w y c h  Z ja z d ó w  N a u o k w y c h  o r a z  opra_  
c o w a lb y  n a  z jazd  w  M a d ry c ie  w n io se k  o d b y c ia  n a s t ę p n e g o  Z j a ­
z d u  P rz e c iw r a k o w e g o  w  W a rs z a w ie .

9 III -ci  O g ó ln o p o l s k i  Z ja z d  P r z e c i w r a k o w y  w  Lodzi
u w a ż a  za k o n ie c z n e  u tw o r z e n ie  P o lsk ie j  L igi  P rz e c iw r a k o w e j
i d la  o p r a c o w a n i a  szczeg ó łó w  o ra z  dla  p o w o ła n i a  do  ży c ia  te j
i n s ty tu c j i  w y b ie r a  K o m is ję  O r g a n i z a c y j n ą ,  w  sk ła d z ie  5 ---- 7
c z ło n k ó w

10. III-ci O g ó ln o p o l s k i  Z ja z d  P r z e c i w r a k o w y  w  Lodzi 
u w a ż a  za  w s k a z a n e  p r z e p r o w a d z e n ie  p r a c  p r z y g o to w a w c z y c h  do 
u tw o r z e n ia  W lszechsłow iańsk ie j  Lig i P rz e c iw r a k o w e j .  W  ty m  
ce lu  z o s ta je  p o w o ł a n a  K o m is ja  z ło ż o n a  z 5 o sób  c e le m  p o r o ­
z u m ie n ia  się z in n e m i  n a r o d a m i  s ło w ia ń sk ie m i  o ra z  z r e f e ro w a n ia  
wzgl.  w p r o w a d z e n ia  w  czyn  tej  s p r a w y  n a  n a jb l iż sz y m  O g ó ln o -  
S ło w ia ń s k im  Z je źd z ie  w  P o lsce .

—  P a ń s t w o w y  Z a k ł a d .  Z d r ó j  o w y  
w  C i e c h o c i n k u  k o m u n i k u j e ,  iż t r z e c i  z k o le i  sezon  
z im o w y  ro z p o c z y n a  się ,w r o k u  b i e ż ą c y m  w  dn iu  I g ru d n ia  
i t r w a ć  będ z ie  do  d n ia  31 m a r c a  r o k u  p rzysz łego .

W  s p e c j a ln i e  p r z y g o t o w a n y m  do  c e ló w  z im o w y c h  g m a ­
c h u  k ą p ie lo w y m  b ę d ą  s to s o w a n e  w szys tk ie  zab ieg i  w c h o d z ą c e  
w  z a k r e s  l e c z n ic tw a  z d r o jo w o  - k ą p ie lo w e g o .  W  szczegó lnośc i  
p o z a  k ą p i e l a m i  s o la n k o w e m i ,  b o r o w in o w e m i  :i k w a s o w ę g lo w e m i .  
z o s ta ły  u r u c h o m i o n e  oddz ia ły  e le k t ro -  i w o d o leczn icz y ,  in h a la -  
t o r j u m  o ra z  i r y g a t o r j u m  so la n k o w e .

—  W  P a r y ż u  zaczę ło  w y c h o d z ić  n o w e  p ism o  l e k a r s k ie  
p. t. R e v u e  f r a n ę a i s e  de  C h i r u r g ie  r e p a r a t o i r e ,  p l a s t iq u e  et 
e s th e t iq u e  z in i c j a ty w y  D r a  D a r t i g u e s ,  p re z e s a  i D r a  
C  1 a  o u  e, s e k r e t a r z a  g e n e r a l n e g o  f r a n c u s k ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  N a u k o w e g o  C h i r u r g j i  w y tw ó rc z e j ,  p la s ty c z n e j  i k o s m e ty c z ­
n e j .  I n fo r m a c y j  u d z ie la ją :  D r .  D a r t i g u e z ,  8 1 ,  ru e  de  la 
P o m p ę ,  P a r i s  X V I  i D r .  C h .  C  1 a  o u e, 1, ru e  S inge r ,  
P a r i s  X V I .

Z M A R L I .
P ro f .  H a n s  M u c h ,  z n a n y  z p r a c  n a d  g ru ź l ic ą  —  w 

H a m b u r g u .

22 grudnia 1932 r.

P ro f .  A n a t o l  C h a u f f a r d ,  w y b i tn y  k l in ic y s ta  —  
w  P a r y ż u .

N A D E S Ł A N O  D O  R E D A K C J I .
W i k t o r  G r z y w o - D ą b r o w s k i .  S a m o b ó j s tw o  czy 

z a b ó js tw o ?  Ś m ie rć  w s k u te k  r a n  c ię ty c h ,  k ł u t y c h  i r ą b a n y c h .  O d ­
b i t k a  z „ C z a s o p i s m a  S ą d o w o  - L e k a r s k i e g o ”  1 9 3 2 ,  N. 4.

D r .  E d w a r d  B r u  n e r. J a k  w y ja ś n i ć  dzfialanie n a ­
św ie t la ń  o g ó ln y c h  w  leczen iu  g ru ź l i c y  s k ó r y ?  O d b i t k a  z d w u t y ­
g o d n ik a  „ M e d y c y n a ” , I 9 3 2 ,  N. 20 .

H e n r y k  H  i g i  e r. K o n s ty tu c jo n a l i z m ,  h u m o r a l iz m  
i n e u r o w e g e t a t y z m  w  n o w o c z e s n e j  m e d y c y n i e  w e w n ę t r z n e j .  O d ­
b i t k a  z „ F e s t s c h r i f t  f u r  W o l d e m a r  B e c h t e r e w  z u m  40  
J a h r e  s e in e r  L e h r t a t i g k e i t ” . L e n i n g r a d  1926 .

T e n ż e .  Z  d z iedz iny  p r z e w le k ły c h  z a c h o r z e ń  n a c z y ń  o b w o ­
d o w y c h  w ie k u  m ło d z ie ń c z e g o  i  m ę s k ie g o .  O d b i tk a  z „ N o w in  L e ­
k a r s k i c h ”  1 9 3 2 ,  N. 9.

T e n ż e .  W  sp r a w ie  k l a s y f ik a c j i  i d j a g n o s ty k i  p e w n y c h  
rza d sz y c h  p o s t a c i  p r z e w le k ły c h  c h o r ó b  m ó z g o w y c h .  O d b i t k a  
z „ K s ię g i  ju b i le u sz o w e j  E d w a r d a  F  1 a  t  a  u  a “ . W a r s z a w a ,  1 9 2 9 .

T e n ż e .  Z a d a n i a  p r a c y  eugem icznej  w  w a r u n k a c h  b y t o w a ­
n ia  m a s  ż y d o w s k ic h .  O d b i t k a  z  „K s ię g i  p a m i ą t k o w e j  1 -go  K r a j o ­
w e g o  Z ja z d u  L e k a r s k i e g o  „ T o z u "  w  r. 1928 .

T e n ż e .  A u s ló s u n g  u n d  C o u p i e r u n g  v o n  k lon iischen  u n d  
to n i s c h e n  M u s k e l k r a m p f e n  d u r c h  p e r i p h e r e  E in g r i f fe .  O d b i t k a  
z „ Z t s c h r .  f. d ie  g e s a m te  N e u ro l .  u. P s y c h . ” . T .  112 ,  Z .  5.

L. E  n  d  e 1 m  a  n. Z w e i  Fa l le  p ló tz l ich  e n t s t a n d e n e r  bi- 
t e m p o r a l e r  H e m i a n o p s i e  m i t  u n a u f g e k l a r t e r  A c t io lo g ie  ( F r i i h -  
s y m p t o m  v o n  m u l t ip le r  S k l e r o s e ? ) .  O d b i t k a  z „ Z t s c h r .  f. A u g e n -  
h e i lk .”  T .  78  ( 1 9 3 2 ) .

K A LEN D A R ZY K  POSIEDZEŃ TO W A R Z Y ST W  
LEKARSKICH. 

17.XII. Warszawskie K oło Tow . Internistów Polskich.
I. C z ę ść  k l in ic z n a  —  P o k a z y :  l . M .  L a n d s b e r g :  

N ie ty p o w y  p r z y p a d e k  c ie r p i e n i a  s z p ik u  k o s tn e g o .  2. A .  K  i- 
c i ń  s k  i:  P rz y c z y n e k  do  p a t o g e n e z y  i l e c zen ia  c h o r o b y  B a ­
se d o w a .  3. E . A  p f e 1 b  a  u m :  Z e s p ó ł  l y m p h o g r a n u l o m a -
tosis m a l ig n a  ( ? )  z e r y t h r o d e r m i a  p r e m y c o t i c a .  P r z y c z y n e k  do 
p a to g e n e z y  z ia r n ic y  z łoś liw ej.  4. K. D ą b r o w s  k  i, 
J.  G a c k o w s k i  i W.  S z n a j  d e  r :  Z ia r n i c a  złośli­
w a  w  g r u c z o ła c h  c h ł o n n y c h  ze z m ia n a m i  w  s k ó r z e  i z n a c z n ą  
e o z y n o f i l ją  w e  k rw i .  5. W .  M  a  r  k  e r  t :  P r z y p a d e k  n i e ­
d o k rw is to ś c i  z łoś liw ej.  6. A .  G  e 1 b f i s z:  Z  k a z u i s ty k i
p o o p e r a c y j n y c h  p r z e r z u t ó w  m ię s a k a .  7. K. D ą b r o w s k i  
i H.  R o ż n o w s k a :  P r z y p a d e k  k i ły  p łu c .  II. C z ęść  a d m i ­
n i s t r a c y j n a :  I. W y b o r y  do Z a r z ą d u  K o ła  n a  ro k  1933 .

20 . XII. Zrzeszenie Lekarzy Rz. P.
A . O d c z y ta n i e  p r o t o k ó łu  p o p r z e d n ie g o  pos ie dzen ia .  B. 

P  o k  a  z: M .  S a  i d  m  a n :  T r z y  p r z y p a d k i  to r a k o p la s ty k i  
u  dzieci. C. O d c z y t y :  I.  M.  P ł o ń s k i e r :  N o ­
w o tw o r y  z łoś liw e w  św ie t le  b a d a ń  w s p ó łc z e sn y c h .  2. J. M a  c- 
k  i  e w  i c  z :  N o w e  z d o b y c z e  w  dziedzin ie  n o w o tw o r ó w  m ó zg u .

TREŚĆ: G. LEWIN. Ciąża a gruźlica. (D ok .). — « ł\jO L IB O R S K A . Przypadek zapalenia opon m ózgowych wywołany
przez enterokoki. —  L. KRASUCKA. K onstytucja a gruźliofcdC^tr. pogl. Dok.). — S treszczen ia  pojedyncze i oceny książek — 
W skazówki praktyczne. — P o sied zen ia  Towarzystw  L e k a ® $ ^ ^ \ — A. KR1EGĘR. Św iad czen ia  w projekcie rządowym  o ubez­
p ieczen iu  sp ołeczn em . — W iadom ości b ieżące. —  N ^ fiw an raria  Redakcji. — Kalendarzyk posiedzeń  Towarzystw Lekarskich.

SOMMAIRE DES ART1CLES 0R1G1NAUX: G . l f w K l N .  ć ? ^ \ e s s e  et tuberculose. (fin .). — T. GOLIBORSKA. Un cas de 
m eningite cause par en tero co ą u es. — L. K R A S U C K ^ W n stitu tio ff  e t  tub ercu lose. (Rev. gen. fin .) — A. KR1EGER. P restations  
dans le projet du gouvernem ent sur 1‘assurance s o c if f i .  BIB* 'OTEKA \
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